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Śląskie
niebezpieczeństwo
Śląsk — województwo śląskie — to 

okręg wybitnie przemysłowy. Niech 
ni-kogo nie myli popularny podział pol­
skiego Śląska na: Śląsk fabryk i ko­
palni — oraz: Śląsk zielony. Z rol­
nictwa żyje na całym Śląsku, łącznie 
z Cieszyńskiem, tylko 13 procent lud­
ności. Reszta, to prawie bez wyjątku 
ludzie w ten czy inny sposób związani 
z przemysłem. 55 procent' ludności 
Śląska czerpie środki utrzymania bez­
pośrednio z pracy w przemyśle, prze­
ważnie górniczym i hutniczym, 5 pro­
cent przypada na handel i ubezpiecze­
nia, 7 procent na komunikację i trans­
port, 8 na inne działy pracy, a 12 pro­
cent ludności posiada ’ swoje własne 
środki utrzymania w postaci emery­
tur, rent, czynszów z kamienic i t- p. 

W sposób jaskrawy wybija się na
Śląsku na plan pierwszy ludność prze- 
mysłowo-mieszczańska, niosąc za so­
bą wszystkie związane z tern proble­
maty

Śląskie skupisko przemysłowe jest 
w stosunkach polskich unikatem. Mo-, 
żnaby je przyrównać do zbiornika 
łódzkiego, byłoby to jednak porówna­
nie mechąniczne, ze względu na całko­
wicie odmienne warunki kształtowa­
nia się obu okręgów. Zagadnienie lud­
ności Śląska należałoby raczej trakto­
wać łącznie z Zagłębiem Dąbrowskiem 
i Krakowskiem, stoją jednak temu na 
przeszkodzie powody polityczne. Jak 
długo istnieje balast postanowień kon­
wencji genewskiej, oraz jak długo 
Śląsk będzie żył w ramach swej, po­
zornej już dzisiaj pod wielu względa­
mi, ale zawsze jeszcze istniejącej au- 
tonomji, tak długo basen ludnościowy 
śląskiego okręgu przemysłowego bę­
dzie stanowił jednostkę nieomal od­
rębną.

Zobaczmy zatem, jaki jest podział 
zawodowy ludności Śląska, poza jej 
odłamem rolniczym. W 1931 r. z o- 
gólnej liczby 400 tysięcy osób trudniło 
się pracą zarobkową w przemyśle 273 
tys., w handlu i ubezpieczeniach 37 
tys., w komunikacji i transporcie 27 
tys., w innych działach gospodarczych 
63 tys. osób, a w tem aż 22 tys. służby 
domowej. Cyframi temi objęci są rów­
nież bezrobotni.

Ale oto ciekawy szczegół: teryto- 
rjalnie ludność pracująca w handlu, 
ubezpieczeniach, komunikacji i trans­
porcie rozkłada się dość równomiernie 
na poszczególne powiaty. Jeśli zaś i- 
dzie o ludność, zatrudnioną w przemy­
śle, Ło przeszło połowa jej, bo aż 157 
tys. osób, skupia się w centralnym, 
śląskim okręgu przemysłowym, to jest 
w powiatach świętochłowickim i kato­
wickim, oraz w miastach Katowice 
i Chorzów.

A zatem nasuwają się dwa fakty: 
jednostronny, przemysłowo-mieszczań- 
ski charakter ludności śląskiej, oraz 
duże jej skupienie na niewielkiej sto­
sunkowo przestrzeni. Daje to w. rezul-

Warszawa. (Tel. wł.) „Kurjer 
Warszawski“ podaje w depeszy z Lon­
dynu doniesienie „Morning Post“ w 
sprawie Gdańska.

„Wkrótce rozpoczną się — pisze 
„M orning Post“ — bezpośrednie 
rokowania między Niemcami a Polską 
w sprawie Gdańska. Jeżeli zostaną 
pomyślnie zakończone, to prawdopo­
dobnie doprowadzą do dramatycznej 
rewizji statutu Gdańska, z którego 
będzie usunięty komisarz Ligi Naro­
dów i ustanowiona konstytucja nomi­
nalnie autonomiczna Wolnego Mia­
sta, rządzonego jednak jako dependen- 
cja niemiecka.

„Istniejące prawa gospodarcze Pol­
ski w Gdańsku zostałyby utrzymane 
i w praktyce stosunek ich nie uległby 
wielkiej zmianie. Główna różnica po­
legałaby na tem, że Liga Narodów, 
której komisarz jest obecnie odpowie­
dzialny za funkcjonowanie istniejące­
go statutu, przestałaby mieć udział w 
sprawach gdańskich. Wszystkie spra­
wy, dotyczące Wolnego Miasta, byłyby

Ku końcowi zaburzeń w Palestynie?
Pogłoski o wstrzymaniu przez W. Brytanję na pewien czas 

napływu Żydów
Londyn. (PAT). „Daily Herald“ 

podaje z Jerozolimy sensacyjną wia­
domość, jakoby rząd brytyjski zamie­
rzał wstrzymać napływ Żydów do Pa­
lestyny.

Przywódcy arabscy powiadomieni 
zostali z Londynu — twierdzi dzien­
nik — iż rząd brytyjski zgodził się za­
wiesić imigrację Żydów aż do czasu, 
gdy komisja królewska złoży swój ra­
port.

W jutnejsmem wydnnhi głównem:
FRONT LUDOWY... ROMANTYZMU

przez Zygmunta Wasilewskiego.

tacie uzależnienie tej ludności pod 
względem podstaw jej bytu od kon­
iunkturalnych losów zakładów prze­
mysłowych oraz stwarza wielkie ogni­
sko kwestji społecznej w razie zała­
mań koniunktury. Tak jest naprzy- 
kład obecnie.

Wyraźniejsze oblicze ludności ślą­
skiej wystąpi, gdy rozpatrzymy cyfry, 
ujmujące statystycznie sprawę jej sa­
modzielności gospodarczej. Otóż oka­
zuje się, że w przemyśle 91 procent 
związanych z nim osób stanowią pra­
cownicy najemni. W komunikacji i 
transporcie pracownicy najemni sta­
nowią 97 proc, osób tam zatrudnio­
nych, a w handlu około 50 procent.

Widać z tego, że ogromna większość 
ludności Śląska to element pracowni­
czy. Na 400.000 osób pracujących za­
robkowo poza rolnictwem — tylko 
48.000 jest gospodarczo samodzielnych, 
jeśli włączyć do tej liczby żony i dzie­
ci. A pamiętać należy, że między o- 
wymi samodzielnymi jest wielu Niem­

załatwiane bezpośrednio pomiędzy 
Polską a Niemcami.

„Ponieważ statut został wprowa­
dzony w interesie Polski, inni człon­
kowie Ligi nie mieliby zastrzeżeń prze­
ciw proponowanej zmianie, ale Rada 
Ligi musiałaby dać swoją formalną 
zgodę, zanim wysoki komisarz byłby 
odwołany.“

„Morning Post“ donosi, że rokowa-

Przerwanie strajku
w „Szybach Jankowicach“

Natomiast w kopalni ,,Niemce“ strajk okupacyjny trwa
Katowice. (AJS). Trwający od 

soboty strajk okupacyjny na kopalni 
„Szyby Jankowice“ w Boguszowicach 
został chwilowo zlikwidowany.

Po zakończeniu narad u starosty

Za kilka dni oczekiwane jest ogło­
szenie składu tej komisji i wówczas 
rząd brytyjski obwieścić ma postano­
wienie co do ■ wstrzymania imigracji 
Żydów. Komisja rozpocząć ma swoją 
działalność w Palestynie we wrześniu. 
Natychmiast po obwieszczeniu rządo- 
wem, arabowie zawiesić mają strajk i 
teror. Potwierdzenia tej wiadomości z 
kół oficjalnych narazie brak.

ców oraz napływowych przeważnie Ży­
dów. Jeśli dodamy, że większość przed­
siębiorstw przemysłowych na Śląsku 
znajduje się w ręku obcem, w znacz­
nej części niemieckiem, to nie potrze­
bujemy podkreślać licznych niebezpie­
czeństw, jakie wynikają z tego stanu 
rzeczy.

Walka z temi niebezpieczestwami, 
to jeden z pierwszych obowiązków na- 
radowych na Śląsku. Posunięte już 
naprzód spolszczenie administracji 
przemysłowej musi być doprowadzone 
do końca i wykonane bez reszty. Trze­
ba sięgnąć do źródła i starać się o mo­
żliwie jak najszersze unarodowienie 
kapitału przemysłowego. Równocze­
śnie zaś prowadzona musi być akcja, 
zmierzająca do usamodzielnienia go­
spodarczego jak największej ilości Po­
laków, zamieszkałych w Śląskiem sku­
pisku ludnościowem, przedewszyst- 
kiem kosztem coraz bardziej panoszą­
cego się żydostwa.
. Katoni«*.

nia będą prowadzone głównie przez 
ambasadora niemieckiego w Warsza­
wie. Możliwe, że w późniejszej fazie 
Goering albo inny minister hitlerow­
ski przyjedzie do Warszawy, ażeby u- 
mowę przypieczętować.

„N e u e s Wiener Journal“ 
notuje pogłoskę o ewentualnem ustą­
pieniu Greisera. (w)

przedstawiciele związków zawodowych 
udali się na teren okupowanej kopal­
ni i zjechali w podziemia. Tam odbyło 
się zebranie, na którem przemawiali 
członkowie rady załogowej oraz posta­
nowiono przerwać strajk na dwa ty­
godnie.

Po wywiezieniu kilku chorych z 
podziemi, wszyscy wyjechali na po­
wierzchnię, gdzie odbyło się jeszcze 
jedno zebranie. Następnie okupanci 
udali się do domów.

Przed bramą kopalni oczekiwały 
ich rodziny. Rozgrywały się tam dra­
matyczne sceny. Rodziny witały swych 
żywicieli wśród ogólnego szlochu.

Katowice. (AJS). Położenie w 
kopalni „Niemcy“ w Świętochłowi­
cach, której załoga przystąpiła w śro­
dę do strajku okupacyjnego, dotych­
czas nie zmieniło się. Spokoju nigdzie 
nie zakłócono.

W czwartek bawił na terenie ko­
palni inspektor pracy, który badał na 
miejscu faktyczne tło strajku, poczem 
zda on sprawozdanie miarodajnym 
władzom. Robotnicy zapowiedzili kon­
tynuowanie strajku do czasu zupełne­
go zniesienia, ich zdaniem, niepraw­
nych świętówek.

Niezwykłe upały
Nowy Jork. (PAT). Dnia 9 b. m. 

wieczorem termometr wskazywał w 
mieście 39 stopni Celsjusza. Jest to 
najwyższa temperatura od dnia 7, 
sierpnia 1918 r.

Moskwa. (PAT). Najbardziej u- 
palna pogoda, według centralnego in­
stytutu pogody, panowała w Moskwie 
5 b. m. Zanotowano tego dnia w cie­
niu 32,4 stopnie. Takich upałów nie 
było w Moskwie od lat 50.

W południowo - wschodniej części 
Związku zanotowano w cieniu 37 sL 
Od dwóch dni w Moskwie nastąpiło 
znaczne ochłodzenie.

Wyroki śmierci
Berlin. (PAT). Z Trewiru dono­

szą o wykonaniu wyroku śmierci na 
51-letniej Apolonji Schu za zamordo­
wanie 3 nieślubnych dzieci córki swej 
Anny. 26-letnia Anna Schu skazana 
została również na karę śmierci, którą 
w drodze łaski zamieniono na doży­
wotnie ciężkie więzienie.

Równocześnie w Trewirze stracono 
19-letniego Józefa Breuera, który pod­
czas pracy na roli zabił swą 72-Ietnia



Infoąmacyj w spra­
wie dewiz, wiz, re­
zerwowania pokojów' 
oraz tanich kuracyj 
ryczałtowych od Kc. 
75,— udziela Biuro 
Piszczany, dla Pol­
ski, Cieszyn.

Francji i mniejszych, zainteresowanych państw - Tg 1212

Londyn (-PAT) Wobec wycofania 
przez W. Brytanję skoncentrowanych 
na morzu Śródziemnem uzupełnień 
floty, rząxi francuski zawiadomił wczo­
raj wieczorem Londyn, że Frzncja 
wycofuje swoje specjalne zobowiązanie 
udzielenia pomocy Anglji na wypadek 
zaatakowania jej przy wykonywaniu 
postawień art. 16 paktu przez flotę wło­
ską.

Wskutek akcji francuskiej bezprzed­
miotowymi stają się również specjalne 
zobowiązania wzajemnej pomocy na 
morzu Śródziemnem, zawarte przez 
W. Brytanję z tego samego tytułu z 
Jugosławią, Grecją i Turcją. Niewątpli­
wie również i te państwa formalnie 
zawieszą sw'oje zobowiązania.

Temsamem droga do Montreux i do 
Brukseli jest dla Włoch otwarta. 
Wszystkie dzienniki angielskie ocze­
kują z pewnością udziału Włoch w 
Brukseli, co z natury rzeczy zwiększy 
również szanse przybycia Niemiec.

„M orning Pos t“, na podsta­
wie wiadomości rzymskiego korespon­
denta przypisuje Mussoliniemu zamia­
ry wysunięcia propozycyj zamienienia 
Lokarna na konsułtacyjno-gwarancyj- 
ny pakt czterech mocarstw.

L o n d y n. (Teł. wł.) Omawiając po­
stanowienia rządu brytyjskiego wyco­
fania z morza Śródziemnego wszyst­
kich nadliczbowych jednostek swej 
floty, pisma ograniczają się do su­
chych twierdzeń statystycznych, poda­
jąc tylko bardzo skąpe komentarze.

„Time s“ zaznacza, że na postano­
wienie rządu brytyjskiego nie wpły­
wały żadne potajemne i uboczne cele 
polityczne. Sprawa ta nie ma nic 
wspólnego z toczącą się obecnie w 
Montreux konferencją w sprawie cie­
śnin.

„Daily Mai 1“ uważa, że Wło­
chy po zniesieniu sankcyj i opróżnie­
niu morza Śródziemnego przez flotę 
brytyjską będą mogły znów pozytyw­
nie współpracować w polityce europej­
skiej, co niewątpliwie uczynią już w 
najbliższej przyszłości. Pozatem wyco­
fanie floty brytyjskiej z morza Śród­
ziemnego było również jednym z wa­
runków, postawionych przez Samuela 
Hoare‘a przy jego powrocie do gabi­
netu angielskiego.

Zdaniem socjalistycznego „Dai­
ly Heralda“ ten nagły zwrot w po-

U Dohoszyńskiego
Kraków. (Tel. wł.) Wczoraj wła­

dze zezwoliły na widzenie się siostry 
z Adamem Doboszyńskim w więzieniu 
św. Michała.

Siostra aresztowanego, doktorowa 
Malkiewiczowa, zjawiła się w towarzy­
stwie adw. Pozowskiego. Rozmowa 
trwała około 20 minut i odbywała się 
w obecności sędziego śledczego Rogow­
skiego.

Doboszyński wypytywał o zdrowie 
matki, a potem omawiał sprawy skar- 
bowo-podatkowe, podpisał pełnomoc­
nictwa na prowadzenie jego spraw cy­
wilnych adw. Habudzie, oraz pełno­
mocnictwo do spraw karnych dla ad­
wokatów Pozowskiego i Stypułkow- 
skiego.

Brytyjskie wnioski o dodatkowe kredyty na 
obronę narodowa obejmują 1 miljon 39 tysięcy 
funtów na marynarkę wojenna, fi miljonów 600 
tys. na armje lądową i 11 milj. 700 ty«, na lot­
nictwo.

*
W Belgji senat po wysłuchaniu oświadcze­

nia premjera van Zeelanda, uchwalił większo­
ścią 122 przeciw 10 przy 18 wstrzymującymi sie, 
wotum zaufania dla rządu,

*
Bułgarski król Borys wyjechał incognito do 

Włoch, gdzie bedzie prze« krótki czas gościem 
rodziny królewskiej.

*
Do Hamburga przybyło 46 przywódców mło­

dzieży hitlerowskiej z zagranicy, którzy wezmą 
udział w obozach przeszkoleniowych w Rzesz/.

*
Bankier Morgan powraca do zdrowia i praw­

dopodobnie za 2 tygodni« wyruszy własnym 
jachtem w podróż na okres rekonwalescencji.

*
W Pendzabie w Indiach porywanie dzieci 

stało sie przestępstwem coraz częściej notowa- 
nem. Meldunki policji donoszą o 82 takich wy­
padkach w ciągu ostatnich miesięcy. Policja 
stosuje wobec porywaczy s-urow’e represje.

lityce rządu brytyjskiego stanowi po­
ważne ustępstwo na rzecz Włoch, a 
wywołany został zdecydowanem stano­
wiskiem Mussolłniego. Poza tem szef 
rządu włoskiego uwarunkował współ-

Trudności konferencji w Montreux
Montreux. (PAT). Konferencja 

w sprawie cieśnin przebyła wczoraj 
fazę decydującą, kończąc pierwsze 
czytanie projektu brytyjskiego. Dysku­
sja toczyła się głównie na temat po­
prawki Litwinowa, ustalonej w poro­
zumieniu z Paul Boncourem i porożu^ 
mieniem Bałkańskiem. Poprawka 
zmierza do zapewnienia swobodnego 
przejścia przez cieśniny dla wykona­
nia zarządzeń przeciw napastnikowi w 
myśl paktu Ligi Narodów. Konferen­
cja nie zakończy się przed 15 b. m.

Późnym wieczorem 9 b. m. rozeszła 
się pogłoska, że admiralicja brytyjska 
zgłasza stanowcze veto przeciw po­
prawce o swobodzie przejścia przez 
cieśniny dla floty sowieckiej. Admira­
licja brytyjska nie chce dopuścić do 
tego, aby flota sowiecka z morza Czar­
nego mogła swobodnie pojawić się na 
Bałtyku. Sprzeciw swój delegacja an­
gielska opiera na zobowiązaniach pak­
tu morskiego brytyjsko - niemieckie­
go .

Rzeczoznawcy angielscy zgadzają 
się na uwzględnienie postulatu pak­
tów regjonalnych, a więc np. w razie 
gdyby Turcja była zagrożona, W. Bry- 
tanja nie będzie sprzeciwiać się zasto­
sowaniu przepisów o udzieleniu po­
moc y Turcji.

Gwałtowne burze i powodzie
Katowice. (PAT). W kopalni ru­

dy żelaznej „Marją“ w Rększowicach 
(pow. częstochowskiego) ulegli poraże­
niu od pioruna 3 robotnicy, a miano­
wicie Ciura Leon został zabity na 
miejscu, dwaj inni doznali ciężkich 
poparzeń.

Robotnicy ci w czasie burzy schro­
nili się pod dach szopy, stojącej obok 
wieży szybowej, w którą uderzył pio­
run. Zwłoki zabitego robotnika prze­
wieziono do kostnicy, a rannych umie­
szczono w szpitalu.

Paryż (PAT) Burze połączone z 
ulewami poczyniły miljonowe szkody w 
Sabaudji i w Górnej Sabaudji.

Pioruny spowodwały pożary w wie­
lu gospodarstwach, trąby wodne zni­
szczyły zbiory, pozatapiały domy i po­
przerywały komunikację, unosząc mo­
sty. Niżej położone dzielnice miasta 
Chamberry są zatopione. Woda docho­
dzi miejscami do wysokości 60 cm.

W Górnej Sabaudji pola uległy za­
muleniu. Wezbrane rzeki zagroziły 
runięciem wielu domom, które mie­
szkańcy musieli w pośpiechu opuścić.

Obrona powietrzna państwa
Warszawa. (Teł. wł.) W najbliż­

szych dniach ma się ukazać rozporzą­
dzenie wykonawcze do dekretu o usta­
nowieniu urzędu inspektora obrony 
powietrznej państwa.

Do zadań inspektora będzie należa­
ło czuwanie nad rozwojem i rozbudo­
wą lotnictwa komunikacyjnego, tu­
rystycznego, sportu lotniczego, nad 
wyszkoleniem młodych pilotów i kon­
struktorów, nad budową samolotów, 
silników itd. Nie są wykluczone zmia­
ny w departamencie aeronautyki w 
MSWojsk. nawet na kierowniczych 
stanowiskach, (w)

Aresztowanie adw. Guzego
Katowice. (Tel. wł.) Duże wra­

żenie wywołała tu wiadomość o are­
sztowaniu adw. Władysława Guzego, 
przeciwko któremu rada adwokacka 
prowadziła dochodzenia. Szczegóły 
trzymane są w wielkiej tajemnicy.

Zgon sen. Loewenherza
Budapeszt. (PAT). Zmarł nagle

wskutek udaru sercowego sen. dr. 
Henryk Loewenherz, przebywający w

Co zrobią Włochy?
działanie na konferencji w Montreux 
od zniesienia sankcyj, wycofania floty 
brytyjskiej oraz unieważnienia ukła­
dów o współpracy wojskowej na mo­
rzu Śródziemnem.

Londyn. (Tel. wł.) Donoszą ze 
Stambułu:

Turecki prorządowy dziennik „Cym- 
huriyet“ omawia przebieg konferencji 
w Montreux, wyrażając, jak twierdzą 
poinformowani, poglądy prezydenta 
Kemala Ataturka.

Główna myśl wspomnianego arty­
kułu da się streścić w następujący 
sposób:

Panowanie nad cieśninami jest 
równoznaczne z niepodległością kra­
ju. Turcja nie myśli ani na chwilę 
oddać komukolwiek tych niezwykle 
ważnych bastjonów, nie zamierza ich 
jednak również zamknąć przed mię­
dzynarodowym handlem. Lojalne jej 
stanowisko musi być jednak uznane i 
poszanowane przez pozostałe państwa, 
w przeciwnym bowiem razie powie 
zdecydowanie: „Drzwi mojego domu 
są zamknięte. Otworzę je, kiedy uznam 
to za stosowne. Tu władzę bowiem 
tylko ja sprawuję.“

W kołach zainteresowanych pod­
kreślają, że jeżeli w najbliższym cza­
sie nie nastąpi zadowalające potrak­
towanie żądań tureckich spodziewać 
się należy czynnego wystąpienia tu­
reckiej opinji w kraju i manifestacyj 
na rzecz samoobrony oraz uznania

i słusznych żądań.

Donoszą o wielu wypadkach porażenia 
piorunem.

Moskwa (PAT) Z Rostowa nad 
Donem donoszą:

Na calem wybrzeżu morza Czarnego 
szaleją gwałtownie burze.

W okręgu Tuopse deszcze podmyły 
tor kolei azowsko-czrnomorskiej. Ruch 
pociągów z Rostowa do Soczy -wstrzy­
many. Wstrzymano również pociągi 
pasażerskie na linji Moskwa-Socza.

Ulewy uszkodziły komunikację te­
lefoniczną. Nad naprawą linij kolejo­
wych pracuje przeszło 800 robotników.

Królewiec. (PAT). „Koenigsber- 
ger Allgemeine Zeitung“ podaje, iż 
północną Litwę nawiedziły bardzo sil­
ne burze oraz grady.

Z Szawel donoszą, że huraganowe 
wiatry uszkodziły około 300 zabudo­
wań, w 30 wsiach zostały całkowicie 
zniszczone zbiory oraz zabite wiele by­
dła. Ofiar w ludziach nie było. Naczel­
nik powiatu szawelskiego zwrócił się 
do rządu o natychmiastową pomoc dla 
poszkodowanych rolników.

Budapeszcie na konferencji Unji Mię­
dzyparlamentarnej.

Brał on udział w wycieczce po Du­
naju, urządzonej dla członków Unji 
Międzyparlamentarnej i o godz. 2-ej w 
nocy powrócił do hotelu. Gdy rano sen. 
Loewenherz nie dawał znaku życia, 
członkowie delegacji polskiej weszli 
do pokoju i znaleźli go już martwego, 
napół rozebranego na łóżku.

Pod polską banderą
Warszawa. (PAT). „Piłsudski“, 

który 7 b. m. wyszedł z N. Jorku do 
Gydni, zabierając z sobą 741 pasaże­
rów i 138 worków poczty oraz ładu­
nek towaru, ze względu na komplet 
pasażerów nie zawinął tym razem do 
Halifaxu.

Wśród pasażerów 398 osób jedzie 
do krajów północnych i bałtyckich, 343 
wyląduje w Gdyni, pozostając częścio­
wo w Polsce, częściowo zaś udając się 
do krajów Europy środkowej. Zwraca 
uwagę duża ilość pasażerów, jadących 
do Norwegji i Danji, co świadczy, że 
polskie motorowce zdobyły sobie cał­
kowite zaufanie klienteli z krajów 
północnych.

Warszawa. (PAT). „Polonia“ 
odszedł dnia 7 b. m. z Haify, zabiera­
jąc 179 pasażerów.

śmierć bluźniercy
Paryż (KAP) Donoszą z Hiszpanji 

o następującym wypadku, który wiel­
kie wrażenie wywarł na ludności 
miejscowej.

Przejęty naukami komunistyezne- 
mi robotnik Joan Aguilera niejedno­
krotnie zapowiadał w kole swych to­
warzyszy, że zburzy jeden ze starych 
przydrożnych krzyżów pod Madrytem 
i- rozbije go na kawałki. W ostatnich 
dniach wybrał się wreszcie w nocy dla 
dokonania ohydnego czynu; zarzucił 
sznur na ramiona krzyża i usiłował 
obalić go. W czasie tych usiłowań 
obluzowała się bronzowa figura Chry­
stusa i padając na bluźniercę strzaska­
ła mu głowę na miazgę... 

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Poznań, 10. 7. 1930 r. 

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo­
wego była spokojna.

Z pożyczek państwowych notowano je­
dynie -premj. dolarowe,, za które pła­
cono 48,—.

Z papierów lokacyjnych P. Z. K. oora- 
cano 4J4% listy zast. złote w zlocie po 
47,25 oraz 4%% zlotowe listy zast. serja L. 
po 42—42,25; pozatem płacono za 4% listy 
zast. konwert. 39,25.

Akcje bankowe bez notowania.
Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężnej 

w Poznaniu
Kurs w procentach nominału 

wzgl. w złotych za sztukę.
Papiery procentowe

4% poż. premii doi., serja III 48,— I5. 
4K% listy zast. złote w zlocie przeetemplo-

wane P-ozn. Ziem. Kred. (dawn. 4zs% 
doi. listy zast. w zt = 8,9141 zł za 1 doi.) 
47 25 +

4%%’zlotowe listy zastawne eerjT L. Pozn.
Ziem. Kred. 42,—-42,25 +

4% listy zastaw, konwert. oetem-pl. P. Z. K.
39,25 P.
Tendencja spokojna.

Urzędowa ceduła
Giełdy Zbożowej i Towarowej

Poznań, 10. 7. 1936 r. 
Warunki: Handel hurtowy parytet Poznań, 
ładunki wagonowo, dostawa bieżąca za 100 kg:

STANDARTY: 1) żyto 
753 g'l„ 3) owies 420 g/1.

700 g/1., 2) pszenica

Ceny orientacyjne
Żyto (Usposob. spokojne) . 13.50— 13.75
Pszenica (Usposob. spokojne . 18.50— 18,75
Jęczmień zim. (Usposob. stale) • 14,50— 14,75
Owies 450—470 g/1. • * * » • • • 15,50— 15.75
Owies standartowy « . • » ■ a 15.00— 15.25

Usposobienie spokojne.
M a k a
żytnia wyciąg. 0-30% wł. w. I a ■ 21.25— 21,50
żytnia gat. I 0-50% wł. w. • ■ t 20.75— 21,00
żytnia gat. I 0-65% wl. w. • k • 19.75— 20.25
żytnia gat. II 50-65% wł. W. • • 14.50— 15,50
żytnia pośl. pon. 65% wł. w. • • 13.00— 14.00

Usposobienie spokojne.
pszenna gat. I wyc. 0-20% wł W. 31.75— 33.50
pszenna gat. IA 0-45% wł. w. 31.00— 31.50
pszenna gat. ł R 0-55% wł. w. • 30.00— 30.50
pszenna gat. IC 0-60% wł. w. • • 29.50— 30.00
pszenna gat. ID 0-65% wł. w. k 28.50— 29.00
pszenna gat. .DA 20-55% wł. w. 27.75— 28.25
pszenna gat. llR 20-65% wł. w. 27.25— 27.75
pszenna gat. III) 45-65% wł. w. 24.75— 25.25
pszenna gat. IIP 55-65% wł. w. 20.50— 21,00
pszenna gat. DG 60-65% wł. w. 19.00— 19.50
pszenna gat. TITA 60-70% wł. w. 17.00— 17.50
pszenna gat. DIB 70-75% wł w. 15.00— 15,50

Usposobienie spokojne.
Otręby żytnie stand. . . 9.00— 9.50
Otręby pszenne grube stand. • • 9.00— 9.50
Otręby pszenne Iredni? stand. • 8.00— 8.75

9,50— 10.75
32.00— 34.00

Groch Folgera . . ■ ■ ■ ■ a a 20 00— 22.00
Łubin niebieski . ■ > . • • • 11,25— 11.75

15.00 15.50
Makuch lniany w taflach • • 16.00— 16.25
Makuch rzepak, w taflach 13.75— 14.00
Makuch słonecznik. w tafl. 42/43% 15,75— 16.25
Słoma pszenna luzem . . • • • 1,40— 1.65

M pszenna prasowana k * a 1,90— 2,15
„ żytnia luzem . . ■ a a 1.50— U 75
„ żytnia prasowań.; , » a a 2.25— 2.50
M owsiana luzem . . • a a 1,75— 2.00
„ ' owsiana prasowana k a a 2.25— 2.50
„ jęczmienna luzem . k a 1.40— 1.65
„ jęczmienna prasowana • • 1,90— 2.15

Siano zwykle luzem . . • • • 4,25— 4.73
„ zwykłe prasowa-.© . • a • 4.75— 5.25
„ nadnoteckie luzom , • • 5.25— 5.75
„ nadnoteckie prasowane 6.25— 6.75
Ogólne usposobienie spokojne.
Ogólny obrót: 1364,60 tonn, w 'em żyta 512 

tonn, pszenicy 94 tonn, jęczmienia 133 tonn, 
owsa 15 tonn.

Uwaga! Obroty żytem starem tylko na osi 
pnzy cenach powyżej notowania.

TARGOWISKO MIEJSKIE
Urzędowe Sprawozdanie Targowe 

Komisji Notowania Cen.
Poznań. 10. 7. 1936 r. 

Spędzono: wołów 1, buhajów 4, krów
cieląt 198. owiec 37, świń 428, prosiąt 97, 
razem 799 zwierząt'
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Zagadnienie
podstawowe

Dla każdego człowieka, wychowa­
nego na zachodniej kulturze, jasne 
jest, iż cała przyszłość Polski, jako 
państwa i jako narodu leży na szla­
kach pogłębienia jej pracy gospodar­
czej, podniesienia miast i warsztatów 
na poziom europejski. Polska biedna 
i zacofana gospodarczo, rządzona przez 
nieprzeriikniętą zrozumieniem potrzeb 
gospodarczych biurokrację, wyciska­
jąca wszystkie kapitały obrotowe z ży­
cia gospodarczego i warsztatów, trak­
tująca każdego zarobkującego jak ja­
kiegoś przestępcę — nigdy nie zdobę­
dzie się na większy rozkwit i nie stać 
ją będzie nawet na elementarną obro­
nę militarną, wobec wyścigu zbrojeń 
zasobniejszych sąsiadów. Nawet gdy­
by się wywłaszczyło cały kapitał pro­
dukcyjny, to za lat parę w ten sposób 
nabyty rynsztunekby się przestarzał 
i stoczylibyśmy się na jeszcze gorszą 
pochyłość, wiodącą do wyczerpania.

Sprawa dźwignięcia przeto naszej 
kultury miejskiej, nie w znaczeniu 
blichtrów i powierzchownego naślado­
wnictwa postępu narodów innych, ale 
głęboka, ustawiczna troska o roz­
wój i rozkwit elementów 
produkcyjnych, to jest najważ­
niejsza potrzeba naszego bytu. Każdy 
mieszczanin, każdy skład, warsztat, 
przedsiębiorstwo powinno być trakto­
wane przez państwo nie jako żer do 
wypompowania z niego wszystkiego, 
ale jako komórka twór­
cza, życiodajna i koniecz­
na dla państwa i narodu.

Teorje abstrakcyjne, zwalczające 
np. samo pojęcie godziwego „zysku“ 
(kto, kiedy i gdzie pracować będzie bez 
zysku?), są zabójcze i nieżyciowe. Pol­
ska nie może być krajem biedaków, 
przeciwnie państwo powinno popierać 
i premjować ludzi przedsiębiorczych z 
inicjatywą i nastawić cale wychowanie 
publiczne na hodowlę przedsiębior­
czych ludzi, zapewniając im i nie od­
bierając zysków, które, gromadząc się, 
wzbogacają kraj i naród. Porósłszy w 
kapitały i dorobek, łatwo zdobędziemy 
się na utrzymanie coraz lepszych i po- 
stępowszych warsztatów, oraz apara­
tu państwowego i potrzebnego ryn­
sztunku.

Wszystkie kulturalne narody na 
świec:e zakwitły dopiero i dźwignęły 
się do poziomu nowoczesnego życia 
przez narost kultury miejskiej. Dopie­
ro dochowawszy się rdzennego mie­
szczaństwa, wraz z jego zamożnością 
dojrzała kultura całego narodu. Po­
mnikowe dzieła miast włoskich, grec­
kich w przeszłości, — a w naszych cza­
sach cała kultura i cywilizacja Angiji, 
Ameryki, Francji i Niemiec urosły na 
zasobności i rozkwicie mieszczaństwa.

Czyż trzeba dowodzić, czy trzeba 
wskazywać, że przyszłość naszego kra- 
już leży we wznowieniu i narastaniu 
rdzennie polskiego mieszczaństwa?

Czy usiłowania, zmierzające ku u- 
podobnieniu wschodnich i centralnych 
województw do Wielkopolski i Pomo­
rza nie powinny doczekać się plano­
wej i systematycznej opieki ze strony 
państwa w imię najwyższych racyj by­
tu i obrony? Czy dbanie o rozkwit 
rdzennie polskiego życia miejskiego 
nie jest najskuteczniejszem zasileniem 
naszego pogotowia obronnego i zasob­
ności materjalnej?

Jakie możliwości pod względem si­
ły i wagi politycznej przedstawiałaby 
Polska, gdyby dźwignęła się na modłę 
zachodnią. Eksploatacyjny kapitał 
żydowski i obcy, traktujący kraj jak 
cytrynę, z której się wyciska zyski, ale 
mu się daje okruchy, — ten kraju nie 
wzmocni i zawsze znajdzie sposób u- 
krywania i wywożenia istotnych zy­
sków. Przedsiębiorca Polak, kupiec i i
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rzemieślnik, oraz ze stanami temi złą­
czone warsztaty i masy pracowników 
— te Polskę dźwigną i wypełnią swą 
godziwą pracą i „zyskiem“ nietyiko 
swoje, ale i państwowe kasy.

Dziwne, że tego trzeba dowodzić, 
dziwne, że to, co jasne jest na całym 
świecie, tak ciemne i zagmatwane jest 
w Polsce. A jednak, obserwując dzia­
łalność państwa i słuchając głosów je­
go dzisiejszych „leaderów“, ma się wra­
żenie, że dużo jeszcze, niestety, wody

PRZYSZŁEMU MARSZAŁKOWI

Po-dczas wizyty w 
akademii wojen­
nej. w Sandhurst 
wręczył marsza­
łek Deverell sza­
blę prymusa, ka­
detowi akademii, 
kapralowi Jeffe­

ries.
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fiiemcy a gał&any
Niedawna podróż prezesa Reichs­

banku, ministra Schachta, do stolic 
Europy południowo - wschodniej o- 
tworzyła zagranicy oczy na niemiec­
kie dążenia ekspansji gospodarczej, 
a co zatem idzie, i politycznej w kie­
runku Bałkanów.

Obecnie zajmuje się widokami tej 
ekspansji czasopismo „Der Deutsche 
Volkswirt“, będące organem oficjal­
nym dr. Schachta. W artykule pióra 
radcy Reinhardta, który towarzyszył 
prezesowi Reichsbanku w jego nie­
dawnej podróży, znaleźć można nastę­
pującą charakterystykę gospodarczą 
państw południowo - wschodnich: „Le­
ży w interesie tych państw poświęcić 
się bardziej niż dotąd eksploatacji 
własnych bogactw naturalnych, a su­
rowce tą drogą osiągnięte służyć mo­
gą do wymiany handlowej. Wymiana 
zaś przeznaczona być może na rozwój

9 1 i p c a.
Po zabójstwie dyrektora ubezpie- 

czalni społecznej w Łodzi — zabój- 
st-wo wicedyrektora w Warszawie. Ja­
kieś fatum zaciążyło nad tą instytu­
cją. W obu wypadkach zabójstwa do­
konali zredukowani pracownicy insty­
tucji.

Może to tylko przypadki, a może w 
tych tragicznych objawach mieści się 
jakaś głębsza przyczyna?...

*
Jakoś dziwne poczęły się wkradać 

zwyczaje załatwiania swoich pora­
chunków — aktami fizycznemi. Na 
wyścigach tłum, zdenerwowany fatal­
nym startem kilku koni, urządził sza­
loną awanturę, zarzucając kierownic­
twu preparowanie jakichś „fuksów“ i 
„kantów“, podpalił przeszkody, rzucił 
się na kasy totalizatora, pobił kasjerki 
i t. d.

W zawodach międzynarodowych 
na Dynasach niespodzianie wygrał

upłynie w Wiśle, nim te proste, tak 
niewzruszone prawdy staną się po­
wszechne.

Ziemie nasze zachodnie rozumieją 
swą rację wewnętrzną. Oby ten duch, 
wytwarzający materjalną podstawę na­
rodu, upowszechnił się i przelał na re­
sztę złem, a państwohy skrzepło i czer­
piąc ze swej wielkiej, czekającej na u- 
ruchomienie krynicy ludowej, stworzy­
łoby potęgę, której wszystkie moce pie­
kłaby wzruszyć nie zdołały, (m)

krajowego przemysłu, zwłaszcza przy 
uwzględnieniu potrzeb wojskowych 
danych krajów".

Rola Niemiec polegałaby na dostar­
czaniu maszyn oraz urządzeń przemy­
słowych, wzamian za co płaciłyby o- 
we państwa wydobytemi surowcami 
i minerałami. . Układ taki — nadmie­
nia organ dr. Schachta — zachowałby 
wspomnianym państwom całkowitą 
niezależność gospodarczą, uniezależ­
niając je od kapitału międzynarodo­
wego. Uwaga ta niezawodnie czyni a- 
luzję do kapitałów' angielskich, fran­
cuskich, belgijskich i i., które dotąd 
zajmują na Bałkanach stanowisko do­
minujące. Niemcy pragnęłyby wytrą­
cić owym kapitałom przewagę, przy- 
czem zamiast same się angażować fi­
nansowo, wołałyby osiągnąć ten sam 
wynik drogą wymiany handlow ej.

wyścig Kapiak, który potem w garde­
robie w koleżeńskiej rozmowne z kil­
ku kolegami — stracił ząb.

Czy takie metody są dopuszczalne?
*

Afera Parylewiczowej ciągle jest 
aktualna. Właściwie zaczyna nią być. 
Właściwie jeszcze daleko do jej końca. 
Zdaje się, że przyszły proces będzie 
bardzo sensacyjny i bardzo wiele bę­
dzie mógł oświetlić kulis współcze­
snych stosunków.

Komunikat oficjalny jest bardzo 
wymowny i bardzo jasno określa za­
kres wpływów, jakie ogarnia afera: 6

— Były to sprawy awansów i prze­
niesień sędziów, sprawy nominacji 
notarjuszy, wyrabianie koncesyj mo­
nopolowych, pośredniczenie w sprze­
daży skarbowi państwa objektów prze­
mysłowych, wyrabianie obywatelstwa, 
pozwoleń na fotografowanie, interwen­
cje w sprawie ułaskawień i t. d.

Zakres tedy przechodzący kompe­
tencje tylko sądownictwą i admini­
stracji sądowej, podległej ministerjum 
sprawiedliwości. Przecie to rzecz natu­
ralna, że tak szerokiego zasięgu wpły­
wów sama tylko p. Wanda Parylewi-

Z życia
Skargi podatników' na niesłuszne wy* * 

miary i na nieporządki w poszczególnych 
urzędach skarbowych nie ustają.

Ostatnio wpłynął do naszej redakcji 
list czytelnika, poruszający bardzo cha­
rakterystyczny przykład nieżyciowego sto­
sunku władz skarbowych do obywateli. 
Okazuje się z niego ponadto, iż w danym 
urzędzie nie bardzo dbają o porządek.

Oto bowiem p. St. K. otrzymał w tych' 
dniach upomnienie, żc nie wniósł I. raty 
podatku dochodowego na bieżący rok, mi­
mo, iż podatek ten uregulował w lutym i 
na szczęście posiada kwit.

Upomnienie zostało skierowane pod 
dawnym jego adresem, chociaż urząd 
skarbowy pokwitował z doniesienia o 
zmianie adresu z listopada 1935 r. List 
naszego czytelnika przypomina ponadto, 
iż władze skarbowe domagają się zapłace­
nia kosztów' upomnienia w wysokości 1,50 
zł nawet w tych wypadkach, kiedy poda­
tek był już uiszczony i upomnienie wy* 
słano omyłkowo.

O takich praktykach donoszą nam z 
'różnych stron. One to właśnie najbar­
dziej drażnią podatników' i wywołują 
atmosferę niecłięci i poczucia krzywdy 
wśród podatników'.

Na ich głowy sypią się kary, grzywny 
i różne dodatkowe koszty, jeśli w porę nie 
uregulują swych należności wobec skarbu 
państwa. Czyż nie byłoby logiczne, gdyby 
za niedociągnięcia i nieporządki w admi­

nistracji skarbowej, które odbijają się na 
zdrowiu, nerwach i czasie obywateli, przy­
sługiwała im jakaś bonifikata? Gdyby 
istniała jakaś ochrona przed niesłuszne- 
m.i uroszczeniami wdadz skarbowych?

czowa ani tembardziej pani Helena 
Fleischerowa nigdy nie potrafiłaby 
zdobyć. Można przypuszczać, że chodzi 
tu także i o inne osoby, na które nie­
chybnie śledztwo natrafi.

Zapewne wyjaśni się także i rola 
Heleny Fleischerowej. Czyżby to była 
zwyczajna kupcowa? Skąd ona miała 
dostęp do żony prezesa Sądu Apela­
cyjnego, a więc osoby, stojącej w hie­
rarchii towarzyskiej Krakowa, a tem­
bardziej Tarnowa, na czołowych miej* 
scach?...

To aż rzuca się samo w oczy i cze­
ka odpowiedzi...

WARSZAWIANIN.

Olimpijskie treuga Dei
Niemieckie koła polityczne dokła* 

dają wielkich strąń, aby na czas trwa­
nia olimpjady w Berlinie przytłumić w 
Trzeciej Rzeszy to •wszystko, co mogło­
by odstraszać zagranicznych gości. 
Ołimpjada jest bowiem w hitlerowskim 
bilansie propagandy politycznej na 
rzecz nowego ładu jedną z najdonio­
ślejszych poaycyj. Chodzi więc o wy* 
bicie największych korzyści z wszyst­
kich wkładów, uczynionych na rzecz 
propagandy olimpijskiej.

W ramach przygotowań do wielkie­
go, międzynarodowego spotkania spor­
towego mieści się najświeższe zarządze­
nie p. Goebbelsa, ministra propagandy. 
W czasie od 1 sierpnia aż do 7 września 
zawiesza się wszelkie zgromadzenia 
polityczne stronnictwa ńarodowo-socja- 
listycznego i wszystkich jego odgałę­
zień. Rozejm olimpijski, na wzór, 
średniowiecznego treuga Dei, rozciąga 
się na całą Rzeszę.

W zarządzeniu p. Goebbelsa powie­
dziano wyraźnie, iż „po igrzyskach 
olimpijskich, ogólnoniemieckim zlocie 
partyjnym i, dożynkach, staną przed 
propagandzistami ruchu hitlerowskie­
go ponownie największe zadania".

Znowu dezercja 
z „Reichswehry“

Warszawa. (Tel. wł.). Do Pol­
ski zdezerterował z Reichswehry szere­
gowiec Paweł Schramke, z 7 kompanji 
3 pułku piechoty, stacjonowanej w 
Eylau. Jako przyczynę dezercji poda- 
je Schramke złe obchodzenie się prze­
łożonych, zarówno oficerów jak i pod­
oficerów. •

Jest to w-ostatnim czasie drugi 
już wypadek dezercji, umotywowany 
złem obchodzeniem się przełożonych.
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Przed oparzeniem słonecznem chroni

NIVEA
Z NIVEĄ opalimy się szybciej, 
bardzo pięknie I bez bólu 
Po nabycia tylko w oryginał« 

nych opakowaniach

Krom NIVEA od zł. 0.40-2.60 
Olejek NIVEA od zł. t— «3.50

Używajmy aatam do myeło nattel 
dzłołwy wyłączni* e I« k I o n e przez nic

HIYEA
mydća ato.dxjM,

•porzqdzon< według przepisów lekarskich. 
Nadzwyczaj łagodna piano tego mydełka 
wnika głęboko w pory skórne, oczyszcza 
|e I umożliwia należyte oddychanie skóry.

Cena zł 1.20 za 1 kawałek - 3 sztuki W kartonie zl 3,30.

SI/ÍOJFCF HFÚKÍFVAÍCZF F.

Sztuczne włókno
(Od własnego koresponden 

Łódź, w lipcu
Po ostatnich próbach we Włoszech 

w kierunku zastępczego produktu weł­
ny z kazeiny, mamy do dyspozycji dwa 
zasadnicze rodzaje sztucznego włókna, 
tak zwany „sztuczny jedwab“ i „sztucz­
ną, wełnę“. Z tego produkujemy tylko 
„sztuczny jedwab“ i to zaledwie w 
trzech fabrykach: w Tomaszowskiej 
Fabryce Sztucznego Jedwabiu, a na­
stępnie w dwóch innych zakładach, 
zatrudniających razem około 5.500 ro­
botników. Zakłady te nietylko produ­
kują sztuczne włókno, lecz również 
je przędą, bardzo niechętnie odsprze­
dając tak zwaną „textrę“, czyli cięte 
włókno, zdatne do przędzenia na ma­
szynach, przystosowanych do przerób­
ki wełny. Przemysł ten, dający pokaź­
ne zyski, z wielu powodów nie może 
się rozwinąć, co się dzieje z wielką 
krzywdą Polski.

Przedewszystkiem wiele jest wzglę­
dów czysto gospodarczych, które prze­
mawiają na korzyść rozwoju tej gałęzi 
przemysłu; należy tu wymienić unie­
zależnienie się od importu, zużycie 
drzewa, które z takim trudem ekspor­
tujemy, większą wydajność surowca 
z hektara gruntu i szlachetność same­
go produktu.

O ważności uniezależnienia się od 
importu surowców włókienniczych pi­
saliśmy tyle na wstępie, że niema po­
trzeby raz jeszcze przytaczać wszyst­
kich argumentów.

Co do racjonalnego zużycia drzewa, 
to tu należy pamiętać, że choć w chwili 
obecnej eksport drzewa stanowi jeden 
z podstawowych elementów naszego 
bilansu, to należy jednak pamiętać, że 
eksportujemy przeważnie surowiec lub 
półsurowiec, który ma małą cenę. Na­
tomiast eksport tego samego drzewa 
w postaci celulozy dałby nam i znacz­
nie większe zyski i, co najważniejsze, 
dostarczyłby pracy naszym bezrobot­
nym, nawet pod warunkiem cen dum­
pingowych. Produkcja drzewa jest je­
szcze tak wielka, że prócz eksportu 
śmiało możemy pozwolić sobie na zni­
życie części jej na wyrób sztucznego 
włókna. Mimo, że wydajność z ha lasu 
w Polsce jest bardzo niska, gdyż prze 
ciętnie rocznie, wynosi około 4 mtr. 
sześciennych (licząc za prof. Kocha­
nowskim rębność co 80 lat i 300 mtr. 
sześć, z ha), drzewa mamy sporo. Oczy­
wiście przy dzisiejszym stanie zalesie 
nia, które jest stanowczo niedostatecz 
ne, nie możemy sobie pozwolić na ra­
bunkową eksploatację. Jednak przy 
dobrej gospodarce leśnej, przy podnie­
sieniu wydajności z ha, którą naprzy- 
kład w Niemczech doprowadzono do 
7 mtr. sześć, rocznie, las może stać się 
źródłem surowca włókienniczego na 
przyszłość w rozmiarach, pokrywają­
cych całe nasze zapotrzebowanie.

Biorąc pod uwagę nasz brak ziemi, 
nie do pogardzenia będzie również 
fakt, że z ha gruntu możeiny otrzymać 
więcej włókna sztucznego, niż włókna 
lnu. Ma to jeszcze i tę dobrą stronę, 
że o robociznę w Polsce łatwo, a za­
tem koszt tego produktu nie będzie 
wiele wyższy od kosztu kotonizowania 
lnu, a może nawet i tańszy.

Wreszcie pozostaje do omówienia 
kwestja szlachetności włókna.

Otóż trzeba raz stwierdzić, że wbrew 
powszechnej opinji sztuczne włókno 
z celulozy jest szlachetniejsze od ba­
wełny i od lnu; oczywiście, biorąc pod 
uwagę wyższe jego gatunki, nie zaś 
tandetę. Wypływa to stąd, że sztuczne 
włókno nie zawiera zupełnie części 
drzewnych, czego nie da się uniknąć 
ani w bawełnie, ani w lnie, nawet przy 
na jlepszem roszeniu i międleniu. Daje 
to gwarancję większej trwałości tka­
niny i jej elastyczności. Wreszcie już 
obecnie możemy produkować sztuczne 
włókno prawie tak cienkie, jak jedwab,

„Kurjera Poznańskiego“), 
a co za tem idzie, otrzymać najdeli­
katniejsze tkaniny.

Prócz tych wszystkich względów 
czysto gospodarczej natury jeszcze jest 

“jeden, w naszych warunkach bardzo 
ważny. Fabryka sztucznego włókna w 
bardzo krótkim czasie może zmienić 
się na fabrykę materjałów wybucho­
wych. Jakie to ma dla nas znaczenie, 
nie trzeba dowodzić.

Mniej znanym produktem jest włók­
no z kazeiny, o którem już wspomina­
liśmy obszerniej, omawiając wełnę. I 
tu też mamy szerokie pole do usamo­
dzielnienia się od zagranicznych im­
porterów.

Ostateczne wnioski z wszystkiego, 
co było wyżej powiedziane, są proste. 
Uniezależnienie się od zagranicznych 
surowców włókienniczych — przede­
wszystkiem od bawełny i wełny —- 
jest dla nas kwestją, palącą. Jak bo­
wiem długo będziemy zmuszeni do 
importu z zagranicy, co najważniej­
sze, z krajów, Które eksportując do

Polski, nic lub prawie nic nie impor­
tują, tak długo skazani jesteśmy w 
czasie pokojowym na wielkie trudno­
ści gospodarcze, a w czasie wojny na 
znacznie poważniejsze niebezpieczeń­
stwo. Jeżeli dziś popełniamy szereg 
karygodnych błędów eksportowych w 
postaci lansowania po cenach skrajnie 
dumpingowych szeregu naszych wy­
tworów czy surowców, których brak­
nie dla naszej ludności, nie czynimy 
tego dobrowolnie. Zmusza nas do tego 
nasz bilans handlowy, przeciążony 
importem surowców włókienniczych. 
Zatem sprzedajemy poniżej wartości 
cukier, rujnujemy kopalnie węgla, 
sprzedając węgiel po cenach, uniemo­
żliwiających amortyzację i t. d., ruj­
nujemy się w ten sposób rok po roku, 
aby tylko zapewnić sobie dostateczne 
ilości produktu importowanego, który 
możemy zastąpić własną produkcją.

Mamy podstawowe surowce do wy­
twarzania sztucznego włókna, mamy 
bezczynne ręce miljonów bezrobot­
nych, mamy możność intensyfikacji 
uprawy lnu i hodowli owiec, lecz 
braknie nam kapitału. Tak przynaj­
mniej pozornie się wydaje. Lecz nasze 
zdolności inwestycyjne, to już odrębne 
zagadnienie.

KAZIMIERZ IIAŁABURDA

DO DZISIAJ ZEBRALIŚMY 58.411,45 ZŁOTYCH

Składki na samolot „throbry“
W dalszym ciągu wpłynęły do admini­

stracji naszei następujące składki na sa­
molot .Chrobre“:
Przyborskj Źydowiko 
Oton Walendowski 
Jan Pawlicki
Mali czytelnicy „Mego Przyjacie­

la“ złożyli w dalszym ciągu we­
dług pokwitowania w „Moim 
Przyjacielu“ nr. 29

N N. Zaniemyśl
Zebrane z okazji imienin u pp. G.
Zebrane w stolarni M. Matuszew­

ski, ul. Stolarska 2: Matuszew­
ski 1,50, Hamrol 1,—, Kijek 
0,20, razem

Razem z poprzednio kwitowanemi 51 389,99 
Uchwalono wypłacić:

0,75
3.—
3,—

5,45
10,—

9,05

2,70

Członkowie Cechu Mistrzów 
Rzeźnickich w Poznaniu

Poznański Sejmik Wojewódzki 
Bank Ludowy w Wągrówcu 
Bank Ludowy w Szamocinie 
Komunalna Kasa Oszczędności m.

Opalenicy
Staraniem narodowej „Gazety 

Polskiej“ w Kościanie zebrano 
(wpłacone i zadeklarowane) 
(„Gazeta Polska" zebrała dotąd 
1071,46 zł, jednak z kwoty tej 560 
zł figuruje już w liście składek, 
wpłaconych do administracji 
„Kurjera Poznańskiego“ w Po­
znaniu).

Razem wpłacono, zadeklarowano
i nchwalono wypłacić

1 000,— 
5.000,

250.—
100.-
100.-

571,46

58 411,45

_ fiita
wybrzeża
Gdynia, 9 lipca. 

Stan pogody
Na calem wybrzeżu utrzymuj® eię ¡nadal sło­

neczna pogoda. Temperatura powietrza w ciągu 
dnia utrzymuje eie na wysokości 27 et. O. Cie­
płota wody nie spada i w dalszym ciągu wynosi 
przeciętnie 25 et. Przelotne zachmurzenie nieba 
nie wykazuje skłonności do opadów.

Harcerze na „Batorym“
W piątek rano o godz. 8 przybył do Gdyni 

statek „Batory“. Statek przybył po przewiezie­
niu rekordowej ilości pasażerów. W Gdyni wy­
siadło na lad 467 pasażerów a opuściło pokład 
w Kopenhadze, udajac sie do krajów skandy­
nawskich i Niemiec. Pomiędzy pasażerami przy­
byli „Batorym“ do Gdyni wybitne osobistości 
m. in. prof. J. Lioth, znana lekkoatletka Stani­
sława Walasiewiezówna oraz czechosłowacki 
artysta rzeźbiarz Albin Polaszek.

„Batorym“ przybyła również do Gdyni wy­
cieczka harcerzy, która dziś w nocy przybędzie 
do Poznania.

Turyści angielscy
Statki angielskie, utrzymujące regularna ko­

munikacje pomiędzy Gdynia a portami Anglji 
przywożą duże ilości turystów. W ciągu ostat­
nich dwóch dni na ulicach Gdyni i w okolicy 
obchodziły cale grupy Anglików, interesujących 
sie bardzo osobliwościami polskiego wybrzeża. 
Zainteresowanie Polska po stronie turystów an­
gielskich stale sie wzmaga. Dość powiedzieć, że 
wszystkie miejsca na statkach „tlnitet Baltic 
Corporation“ do września włącznie zostały już 
zajete przez angielskich turystów.

Do „Stolic Bałtyku“
W niedziele o godz. 13 statek „Batory" opu­

ści port gdyński, udajac sie na 8-miodniowa wy­
cieczkę pod hasłem „Do stolic Bałtyku“. Wy­
cieczka odwiedzi Tallin, Rygę, Helsinki 1 Ko­

penhagę. Powrót wycieczki do Gdyni spodzie­
wany jest dnia 19 bm.

Fałszerstwo pieniędzy
Zatrzymano Wrucka Alfreda, obywatela 

gdańskiego, pod zarzutem kolportażu na tere­
nie Gdyni i Gdańska wycofanych z obiegu ma­
rek niemieckich, banknotów 20 i 100 murkowych. 
Aresztowany banknoty przerabiał, upodabnia­
jąc je do ważnych w obiegu.

Na działalność fałszerza naprowadziła dłuż­
sza obserwacja. Polskie władze policyjne, w po­
rozumieniu z gdańskiemi ustaliły ponad wszel­
ka wątpliwość, że Wruck zawodowo trudnił sie 
podrabianiem pieniędzy. Rewizja w mieszkaniu 
aresztowanego w Gdańsku ujawniła, że był on 
w posiadaniu wszelkich przyrządów, potrzeb­
nych do podrabiania i fałszowania pieniędzy. 

Międzynarodowi złodzieje
Policja gdyńska zlikwidowała szajkę między­

narodowych złodziei, którzy przybyli' do Gdyni 
na sezonowe występy. Szajka była w Gdyni 
zaledwie kilka dni, ale zdołała już dokonać kil­
ku kradzieży. Przy zatrzymanych złodziejach 
znaleziono przedmioty, zgłoszone policji, jako 
skradzione. Członkowie szajki, sa kryminalista 
mi, karanymi już w kraju i zagranica. Oto ich 
nazwiska: Blichai-zowa Marja z Warszawy 
Blicharz Edward jej maź, Sigmun Stanisław 
Katowic, Choiński Henryk z Łodzi, Baczewska 
Stanisława z Bydgoszczy, Rzepecki Jerzy 
Bydgoszczy i jego kochanka Tomaszczak Marta 
oraz Kempka Stanisław z Sosnowca.

Fałszerz weksli
W Gdyni zatrzymano Stanisł. Szostaka, bez 

stałego miejsca zamieszkania, jako podejrzane' 
go o oszustwo i fałszowanie weksli. W Gdyni a 
resztowany na fikcyjnych weklach umieszcza! 
nazwisko swojej żony, pozostającej zagranica 
Wekslami podrobionemi płacił Szostek towary 
które pobiera! na kredyt w różnych składach 

Samobójstwo
W Obłożu p. Gdynia popełniła samobójstwo 

wdowa Sudól Marianna, lat 41. Desperatka wy 
piła Większa ilość esencji octowej i zmarła po 
upływie pól godziny. Powodem rozpaczliwego 
kroku był brak środków do życia. Jest to drugie 
samobójstwo w- Gdyni z nędzy na przestrzeni 
jednego tygodnia, (p)

B. CZŁONEK „STRZELCA“ KOMUNISTĄ
Przed sądem okręgowym w Katowi­

cach odpowiadali za działalność komuni- 
styczną Antoni Hansel z Małej Dąbrówki 
i Czesław Cenckiewicz z Roździenia - Szo­
pienic. Obaj oskarżeni, członkowie Komu­
nistycznej Partji Polskiej, rozwijali oży­
wioną działalność, przyczem Hansel pełnił 
w partji funkcję technika i utrzymywał 
kontakt z technikiem okręgowym, Jawor­
skim ze Świętochłowic. W kwietniu br. do­
szło do wiadomości policji, że oskarżeni o- 
trzymali transport ulotek komunistycz­
nych, które zamierzają kolportować przed 
1 maja. Policja zatem przeprowadziła re- 
wicje mieszkaniowe, przyczem u Hansla 
znaleziono tygodnik „Czerwony sztandar 
i manifest komunistyczny, a. w mieszkaniu 
Cenckiewicza skonfiskowano 260 ulotek 
p. t. „Proletarjusze wszystkich jkrajów 
łączcie się“, nawołujących do strajków i 
demonstracyj w dniu 1 maja. Hansla i 
Cenckiewicza aresztowano. Na rozprawie 
Hansel nie przyznał się do należenia do 
Partji Komunistycznej i stwierdzi! że ulot­
ki otrzymał od nieznajomego osobnika, po- 
czem dal je Cenckiewiczowi na przechowa­
nie, obawiając się rewizji policyjnej. Na 
pytanie przewodniczącego sądu oskarżony 
podaje, że był członkiem „Strzelca“. Sąd 
skazał Hansla i Cenckiewicza na kary po 
6 miesięcy więzienia i pozbawienie praw 
obywatelskich na 5 lat.

BOHATERSKA ŚMIERĆ ŻOŁNIERZA
W Wiśle utonął kanonier Br.ęnisław 

Brummer z 1 dywizjonu pomiarów artyle- 
rji, który rzucił się na ratunek tonącej ko­
biety. Zdołał ją wyciągnąć z rzeki i oddać 
nadpływającej łodzi, lecz sam nagle osłabł 
i utonął.

GEOGRAFOWIE NIEMIECCY 
ZWIEDZAJĄ PODOLE

Do Polski przybędzie wkrótce wycieczka 
l geografów niemieckich, zorganizowana 
|przcz uniwersytet we Wrocławiu. Geografo­
wie niemieccy udadzą się na dłuższy pobyt 
na teren Podola, gdzie mają zamiar zwie; 
dzić miasta, miasteczka, wsie, pola, lasy i 
rzeki oraz zabytki historyczne. Wycieczka 
rozpocznie swój objazd Podola od strony 
Krzemieńca. Szczegółowy plan podróży i 
badań na Podolu ustalany jest obecnie w 
drodze korespondencyjnej pomiędzy uni; 
wersytetem wrocławskim, a geografami 
polskimi i Towarzystwem Turystyczno- 
Krajoznawczem w Tarnopolu. Wycieczka 
przybyć ma do Polski 15 lipca, a J1)" 
od 17 rozpocząć ma swoją działalność 
na terenie Podola, po ukończeniu której, 
co nastąpić ma za 2 — 3 tygodnie, goście 
zwiedzą Lwów, Kraków, Warszawę, Wilno 
i Gdynię.

POMNIK - SZKOŁA W RASZYNIE
W Raszynie pod Warszawą został zor­

ganizowany Komitet Budowy Pomnika- 
Szkoły. Pomnik - szkoła zbudowany zosta­
nie na pamiątkę bitwy raszyńskiej w dniu 
19 kwietnia 1809 r., pod dowództwem księ­
cia Józefa Poniatowskiego, gdzie bohater­
sko walczył płk. Cyprjan Godebski.

Pomnik - szkoła zostanie wybudowany 
ną terenie dawniejszych okopów bitwy ra­
szyńskiej. (ATE)

PROCES O PRZEKROCZENIA 
DEWIZOWE

Przed sądem okręgowym w Katowicach 
odbył -się proces o przekroczenia dewizowe. 
Na ławie oskarżonych zasiedli kupcy wie; 
deńscy: Rudolf Just i Fryc Danzinger. By i 
oni inkasentami firm austrjackich i wę­
gierskich na terenie obszaru Rzpbteb 
Straż graniczna otrzymała wiadomość, 1 ~ 
przesyłali oni w nielegalny sposób zagra- 
nicę większe ilości gotówki. Dnia 26 czerw­
ca br., kiedy Just i Danzinger byli w Ka­
towicach, policja przeprowadziła niesp0' 
dziewanie rewizję w zajmowanych przez 
nich pokojach w hotelu „Monopol“. Rewi­
zja stwierdziła, że wysyłali oni do swycn 
mocodawców dewizy polskie w zwyczaj­
nych listach. Just i Danzinger stanęli prze 
sądem i skazani zostali na 3 tygodnie bez­
względnego aresztu i 1.500 zł grzywny W2* 
dy, (ATE)
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W obozie ukraińskim
(Od własnego korespondentata „Kurjera Poznańskiego'1)

ujyTiuonny puder 
HREÍD ODZUWCZy

r^ELOBIL
L w ó w, 9 Lipca.

Rozmowa przedstawicieli Ukraiń­
skiego Klubu Sejmowego z nowym 
premjerem gen. Składkowskim uspo­
koiła Ukraińców co do kierunku poli­
tyki nowego gabinetu w sprawach 
ukraińskich. Przed tą rozmową, a bez­
pośrednio po mianowaniu nowego rzą­
du byli Ukraińcy nieco zaniepokojeni: 
przypominali sobie „pacyfikację“ z r. 
1930, przeprowadzoną za rządów ów­
czesnego ministra spraw wewnętrz­
nych gen. Składkowskiego.

Inna rzecz, iż samo zapewnienie, że 
nowy rząd w sprawach ukraińskich 
będzie postępował po linji, ustalonej 
przez b. premjera Kościąłkowskiego, 
dało prasie ukraińskiej nowy temat 
do narzekań i pretensyj. Okazuje się, 
że rząd Kościąłkowskiego dał im za 
mało. Są w dalszym ciągu „pokrzyw­
dzeni''.

A tymczasem po bliższem przypa­
trzeniu się okazuje się, że dostali jed­
nak wiele koncesyj i ustępstw. Nie li­
cząc już mandatów, diet poselskich i 
biletów kolejowych wolnej jazdy, — 
co w ukraińskich stosunkach ma duże 
znaczenie praktyczno - polityczne i da- 
je partji undowskiej znaczną przewa­
gę techniczną nad przeciwnikami po­
litycznymi, — uzyskało jednak Undo 
dość dużo. Ogólnie otrzymali undowcy 
gwarancję nienaruszalności i dalszego 
rozwoju ukraińskich organizacyj spo­
łecznych i gospodarczych. Otrzymali 
passe - partout do wszystkich mini­
sterstw i urzędów centralnych w celu 
interwenjowania w sprawach ukraiń­
skich.

Dano im znaczne ułatwienia eks­
portowe dla ich centralnych organiza­
cyj spółdzielczych. Banki kredytowe 
ukraińskie otrzymały dostęp do Ban­
ku Akceptacyjnego dla oddłużenia rol­
nictwa, a przez to możność skonwerto- 
wania pożyczek swoim członkom. 
„Silskij Hospodar" został m. i. dopu­
szczony do przemysłu cukrowego (no­
wa cukrownia w Tarnopolu), co mu 
daje możność rozdziału między swoich 
członków pewnego kontyngentu plan- 
tacyj buraka. Towarzystwo ubezpie­
czeń od ognia „Dnister", które właści­
wie wobec monopolu P. Z. U. W. po­
winno było ulec likwidacji, otrzymało 
reasekurację w wysokości 10 proc, od 
wszystkich budynków na terenie 
trzech województw południowo- 
wschodnich. Odtąd więc i poważne 
sumy polskie wpłyną do kas tej insty­
tucji.

Zostały zupełnie zabezpieczone in­
teresy „Masłosojuzu“ w nowej ustawie 
mleczarskiej, a wreszcie na rachunek 
ustępstw, wyjednanych przez Undo, 
należy położyć też państwowe gimna­
zjum z ruskim językiem nauczania, 
które otworzone zostanie po wakacjach 
narazie we formie klas równoległych 
przy jednem z gimnazjów polskich w 
Tarnopolu.

Tyle z ustępstw dla Ukraińców 
można wyrecytować jednym tchem. 
Kto zdaje sobie sprawę z biurokra­
tycznego charakteru naszego aparatu 
państwowego, nie będzie sobie lekce­
ważył udziału pilnych i zapobiegli­
wych fachowców ukraińskich w róż­
nych konferencjach gospodarczych i 
ich dostępu np. do ministerstwa prze­
mysłu i handlu. Nie jest też do pogar­
dzenia pełna swoboda undowskich or­
ganizacyj politycznych w czasie, kiedy 
społeczeństwu polskiemu każę się jed- 
nak ciągle oczekiwać inicjatywy z gó­
ry. Ciągle też odbywają się w Małopol- 
sce wschodniej różne zjazdy ukraiń­
skie — przedewszystkiem undowskie, 
— nawet po najdalej położonych mia­
stach powiatowych.

Zostały też nawiązane pewne sto­
sunki przyjaźni między polskiemi ko­
łami rządzącemi, a kołami ukraińskie- 
mi, reprezentowanemi przez Undo. W 
centralnym komitecie obchodu dzie­
sięciolecia Prezydenta Państwa prof. 
Ignacego Mościckiego zasiadł m. i. me­
tropolita Szeptycki i senator Łucki, a 
w' lwowskim komitecie prezes Unda 
pos. Mudryj, pos. Celewicz. senator 
Decykiewicz i inni. I na odwrót w u- 
kraińskich uroczystościach żałobnych 
w' 10-tą rocznicę śmierci zamordowa­
nego w Paryżu atamana Petlury pra­
wie wszędzie wzięli udział przedstawi­
ciele państwowych władz cywilnych 
i wojskowych. We Lwowie na nabo­
żeństwie w prawosławnej cerkwi był 
m. i. dowówca korpusu gen. Litwino- 
wicz, w Tarnopolu na nabożeństwie w 
obrządku grecko - katolickim wicewo­
jewoda Niepokulczycki. Na Wołyniu, 
w Łucku uroczystości były najwspa­
nialsze, ale za to w Warszawie — żalą

się Ukraińcy — nie było wybitnych 
przedstawicieli władz na uroczystości, 
a nabożeństwo w soborze prawosław­
nym odprawił zwyczajny duchowny, 
a nie metropolita Dionizy, jak się spo­
dziewano.

Szymona Petlurę zamordował dnia 
25 maja 1926 r. w Paryżu Żyd - komu­
nista Schwarzbart, uwolniony zresztą 
przez paryski sąd przysięgłych. Już 
wtedy łączono ten zamach z majowym 
przewrotem w Polsce, gdzie doszedł 
do władzy wielki przeciwnik Rosji, 
marsz. Józef Piłsudski. Podobno bol- 
szcwicy obawiali się nowej wojny o 
Ukrainę i wodza ruchu ukraińskiego 
kazali zamordować.

Nic dziwnego więc, że z okazji uro­
czystości żałobnych wypowiedziano 
wiele przemówień antybolszewickich i 
antyrosyjskich. We Lwowie na aka- 
demji w Teatrze Wielkim —,w nie­
dzielę 31 ub. m. — przemawiał w tym 
duchu senator Łucki, ongiś adjutant 
Wasyla Wyszywanego. Było to jakby 
symbolem zmian, dokonanych w Undo 
i wogóle wśród Ukraińców w Małopol- 
sce wschodniej w stosunku do polity­
ki b. atamana. Dzisiaj Undo chętnie 
widziałoby wskrzeszenie idei wyprawy

Dobre rady cioci Ligi

Liga Narodów: — Pomóc ci nie mogę, kochany negusie, ale przecież 
łatwo możesz zostać honorowym obywatelem Geaewy.

——

Przygotowania do rewolutii światowej
„Tlada wojenna“ wysłanników Kominternu

Donoszą z Holandji, że w miejsco­
wości Breda odbyła się 30 czerw ca br. 
tajna konferencja najwybitniejszych 
przywódców komunistycznych.

W naradzie tej brało udział podob­
no 60 delegatów różnych państw.

Konferencja ta była pewnego ro-

Katolicy
na dworze angielskim

W związku z przygotowywaną na 
maj 1937 r. uroczystą koronację króla 
Edwarda VIII prasa zwraca uwagę, iż 
mistrzem ceremonji tej uroczystości bę­
dzie z tradycji książę Norfolku, Ber­
nard Marmaduke Fitzalan Howard, 
który jest katolikiem.

Przy tej okazji warto zwrócić uwa­
gę, że w najbliższym otoczeniu królew- 
skiem, prócz księcia Norfolku jest obec­
nie 14 parów katolickich. Należą do 
nich m. in. Sir Bernard Granard, par 
Wielkiej Brytanji i stały zastępca 
zmarłego króla Jerzego V w obchodach 
katolickich, Sir Charles Fitzpatrick, 
były minister sprawiedliwości Kanady, 
wicehrabia Fitz Alan, były wicekról 
Irlandji, lord Rankeillor, były prezes 
izby posłów, lord Russel of Killowen, 
wybitny uczony prawnik, lord Tyrrel, 
były ambasador w Paryżu, lord Ho­
ward of Penrith, były ambasador w 
Waszyngtonie, sir James Scullin, były 
prezes ministrów australijskich, sir 
Lyons, szef rządu Nowej Zelandji i sir 
Erie Dmmmond, ambasador w Rzymie.

(KAP)

kijowskiej, którą Ukraińcy haliccy tak 
namiętnie zwalczali w r. 1920, iż część 
ich walczyła po stronie bolszewickiej, 
a druga część oderwała się od oddzia­
łów Petlury i pod niemieckim genera­
łem Krausem przeszła w sierpniu 1920 
do Czechosłowacji, żeby tylko nie po­
móc armji polskiej.

Coprawda trzeba dla ścisłości do­
dać, że lwowski „Nowyj Czas" cytuje 
przemówienia atamana Petlury z ro­
ku 1919, w których ten polityk oświad­
cza wyraźnie, że wszelkie zrzeczenia 
się Małopolski (ówczesnej Galicji) 
wschodniej przez Ukraińców na rzecz 
Polski należy uważać za przejściową 
konieczność, którą będzie można odro­
bić, skoro się tylko będzie posiadało 
silną armję.

Oczywiście najważniejszą sprawą 
dla Ukraińców jest dzisiaj lwowski 
proces O. U. N. M. P.

Przy schorzeniach naczyń krwiono­
śnych przynosi niewielka ilość natu­
ralnej wody gorzkiej Franciszka-Józefa 
zażyta zrana naczczo bardzo wielkie 
usługi, zwłaszcza u osób starszych.
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dzaju radą wojenną przed kampanją 
jesienną, która rozpocząć się ma na 
życzenie i rozkaz Moskwy.

Narada ta dowodzi, że aktywność 
Kominternu ożywia się i że hasło re­
wolucji światowej, które przez czas ja­
kiś ucichło, znowu zostało podjęte.

Powodem tego ożywienia się ak­
tywności komunistycznej mają być 
wypadki francuskie oraz belgijskie.

Na konferencji w Bredzie uchwalo­
no, iż należy skoncentrować atak na 
rozsadzeniu organów policyjnych oraz 
wniesieniu fermentu do armji.

Na drugiem miejscu postawiono ko­
nieczność stworzenia bojówek robotni­
czych na wielką skalę.

Trzeci punkt mówi o usunięciu so­
cjalistów i radykałów z kierowniczej 
roli w t. zw. frontach ludowych.

Czwarty punkt nakazuje organizo­
wanie strajków na wszelki sposób, a- 
żehy rozbić system gospodarczy kapi­
talizmu

Informacje holenderskie mówią o 
ścisłej współpracy komunistów holen­
derskich i belgijskich.

Komuniści ci odbywają wspólne na­
rady w Holandji, która stałą się wiel­
ką centralą komunizmu z wylotem na 
Belgję oraz Francję.

Według danych, nadchodzących z 
Amsterdamu, na tajnej konferencji 
przywódców komunistycznych stwier­
dzono, iż tak pomyślnej chwili do u- 
czynienia próby generalnej rewolucji 
światowej jak obecnie jeszcze nie było 
i że należy uczynić tę próbę z końcem 
września lub z początkiem październi­
ka r. b.
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śp. ks. prałat Wysiński

Dnia 8 lipca o godz. 14,20 zmarł w 
Toruniu, w wieku 57 lat, proboszcz ba­
zyliki św. Jana, ks. prałat Józef Wy­
siński. Zgon nastąpił po ciężkiej cho­
robie, która trwała od listopada ub. r.

Zmarły był wzorowym kapłanem i 
gorliwym duszpasterzem. Należy pod­
kreślić szczególne zasługi, jakie śp. 
ks. prałat Wysiński położył około 
wzmacniania polskiego ducha na Po­
morzu w czasach niewoli. W roku 1919 
jako członek Rady Ludowej zostaje u- 
więziony przez Grenzschutz. Nietylko 
jako duszpasterz i działacz społeczny, 
ale i na niwie politycznej miał śp. ks. 
prałat Wysiński zupełnie jasno zary­
sowane oblicze. Był niezłomnym wy­
znawcą programu narodowego i dzia­
łał czynnie jako członek Zw. Ludowo- 
Narodowego, a później Stronnictwa 
Narodowego.

Ks. prałat Wysiński urodził się 24 
stycznia 1879 r. w Brusach, powiatu 
chojnickiego. Po ukończeniu semina­
rium w Pelplinie, 13 marca 1904 otrzy­
mał święcenia kapłańskie. Najpierw 
był wikarjuszem w Turowic na Mazu­
rach, potem administratorem w Wa- 
chlinowach, pow. tczewskiego. W roku 
1909 był wikarjuszem parafji św. Ja­
na. W czasie wojny światowej przeby­
wał na froncie jako kapelan wojsko­
wy. W roku 1917 został mianowany 
proboszczem parafji N. M. Panny w 
Toruniu, a w r. 1923 proboszczem pa­
rafji św. Jana, który to urząd piasto­
wał aż do śmierci. W r. 1927 władze 
duchowne w uznaniu zasług mianują 
go prałatem domowym Ojca św.

Z dziejów Wisły na Śląsku
Przez długie lata Wisła na Śląsku była 

zupełnie nieznaną miejscowością. Odkryli 
ją dopiero dla Polski Ochorowicz, Bolesław 
Brus i Marja Konopnicka. Prus napisał 
nawet w czasie jednego ze swoich pobytów 
w Wiśle „Placówkę“, Konopnicka zaś u- 
uproszona przez śląskiego działacza naro­
dowego i społecznego, ks. Londzina, o przy­
jazd do Wisły, napisała tutaj swoją „Rotę", 
którą następnie pierwsza wydrukowała na 
swych łamach „Gwiazdka Cieszyńska“.

Czasy się zmieniły. Dzisiaj Wisła jest 
jednem z najpiękniejszych letnisk Polski. 
Rozgłos swój zawdzięcza ona jednakże w 
dużym stopniu zapoczątkowanej jeszcze 
przed wojną propagandzie przez Ochoro- 
wicza, który przez długie lata spędza! 
wszystkie wolne chwile w swojej nadwi­
ślańskiej „Kolibie“. Żył on między górala­
mi tamtejszymi, wychowywał ich, stara! 
się ich nawet uspołecznić, a przedewszyst- 
kiemgłosił po całej Polsce, że Wisła to naj­
piękniejsza wieś pod słońcem.

I rzeczywiście pod względem piękności 
położenia mało która miejscowość na Ślą­
sku może Wiśle dorównać. W środku 
ogromnego uroczyska, za progiem Beski­
dów rozłożyła się wieś Wisła, dzisiaj no­
woczesna i modna stacja klimatyczna. Ze 
wszystkich stron otaczają ją pasma Beski­
dów Śląskich, uwieńczone szczytami 
Czantórji i Stożka, któremi biegnie dziś 
granica z Czechosłowacją. Z obu wymie­
nionych szczytów widać jak na dłoni sze­
roką dolinę Olzy, należącą do Czechosło­
wacji, oraz szereg szczytów beskidzkich 
również pozostających poza granica Pol­
ski. Najpiękniejszemi wśród szczytów be­
skidzkich, są Kiczory, widoczne przez prze­
łęcze Kubalonki i Górę Baranią, z pod któ­
rej wypływa Wisła, legendarne Malinow­
skie Skały z Jaskinią Zbójecka, w której 
ongiś ewangelicy śląscy w ukryciu' się 
modlili. A od Malinowskich Skał ciągnie 
»19 już równe granie poprzez Jarzębatą, 
Bukową, aż na. ¿ani kraniee Beskidów po 
Równicę.
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WIADOMOŚCI POTOCZNE
' Irażne numery telefonów: 
Pogotowia ratunkowe: 66-66

i 55-55
Straż ogniowa 19-57, 30-50 
Policja: 42-21
Taksówki: Postój_ przy ulicy 

Grunwaldzkiej 77-72, przy 
Rynku Jeż. 77-08. przy ul. 
Marsz. Focha (nareżn. Nie­
golewskich) 77-82

Biuro Posłańców 28-36 
Pocztowe biuro zleceń: 49-27 
Dokładny czas. 55-66

Stan wody: — 0.17 mtr.

NOCNY DYŻUR APTEK 
śródmieście: Apt. pod Eskulapem, pi. Wol­

ności 13 — Apt. pod Złotym Lwem. St. Rynek 
75. — Apt. przy pl. Sapieżyńskim L — Apt. 
przy Chwaliezewie 76 — Jeżyce: Apt. pod
Gwiaada. ul. Kraszewskiego 12. — Łazarz: Apt. 
przy Parku Wilsona ul. Marsz. Focha 47. — 
Wilda: Apt. pod Korona. G. Wilda 61. — Dę­
biec: Apt. przy ni. Dębieeklej 6. — Solacz: Apt. 
przy ul. Mazowieckiej 12. — Główna: Apt. przy 
Krzyżu ul. Glówuia 19. — Slarolęka: Apt. miej­
scowa.

KRONIKA KOŚCIELNA
— * Tow. Pielgrzym. Wyjazd pielgrzymki 

do Częstochow7? — Krakowa —.Kalwarii Ze­
brzydowskiej i Wieliczki nastąpi w sobotę o 
godz. 22,08 pociągiem popularnym. Pociąg za­
trzymuje się celem zabrania uczestników za­
miejscowych: w7 Środzie o godz. 22,49. w Jaroci­
nie o godz. 23.33, w7 Pleszewie o godz. 24,00, w 
Ostrowie o godz. 0.33, w Ostrzeszowie o godz. 
1.30, w Kępnie o godz. 1,54, przyjazd do Często­
chow7? o godz. 4,37. Powrót pielgrzymki do Po­
znania nastąpi 16 bm. rano o godz. 8,01.

KRONIKA MIEJSCOWA
— * Dziś, w dniu 10 lipca, Kościół Ka­

tolicki obchodzi pamiątkę „Siedmiu Braci 
Śpiących“, umęczonych za panowania De­
cjusza w roku 251. Kronikarze chrześci­
jańscy piszą o nich, że było ich siedmiu 
chrześcijan z Efezu, którzy ukryli się 
przed prześladowcami w jaskini blisko te­
go miasta. Gdy poganie ich lam wykryli, 
zamurowali wejście do jaskini. Jak dono­
szą pisarze św. Jakób i św. Grzegorz,
7 męczenników w ten sposób uwięzionych, 
zasnęło głębokim snem. Przebudzili się do­
piero około 200 lat później, gdy wiara 
chrześcijańska w Efezie już zwyciężyła. W 
wielkiej uroczystości wprowadzono cu­
downie uratowanych do miasta, gdzie jed­
nakże po swym triumfie niebawem wszy­
scy pomarli. Piękną tę legendę tłumaczą 
inni w ten sposób, że gdy po dwustu la­
tach odnaleziono kości umęczonych św. 
mężów, mówiono sobie o nich, że „spoczy­
wali przez dwieście lat“.

Dzień 10 lipca jest jakoby dniem prze­
łomowym pory letniej w meteorologii lu­
dowej i wszyscy z wielkiem zaintereso­
waniem śledzą — czy to w miastach, czy 
po wsiach — pogodę w tym dniu, bo
„Gdy siedmiu braci śpiących kropla dżdża 

porosi, _
Na siedmiotygodniową wilgoć się zanosi.“

Czyli, jaka jest pogoda w dzień siedmiu 
braci śpiących, taka będzie przez następu­
jących siedem tygodni. Przysłowie to jest 
rozpowszechnione w całej Polsce. Kaszu­
bi mówią: „Kie na setme braci śpiących 
pada, tej setme nedziel pada

Dziś, krótko po północy, spadl silny 
deszcz, który trwał przeszło godzinę.

■— * Nie ma nic wspólnego. Pan Józef 
Drewniak, właściciel fabryki świec w Po­
znaniu, zamieszkały przy ul. Garbary 2. 
prosi nas o zaznaczenie, że z uniewinnio­
nym od zarzutu czerpania zysku z nierzą­
du 62-letnim robotnikiem Józefem Drew­
niakiem, zamieszkałym przy Rynku Ła­
zarskim 9, m. 2, nie ma nic wspólnego i 
nie jest jego krewnym.

— ’ Królowa nocy zakwitła w palmiar 
ni. W onegdajszy wieczór lipcowy zakwi 
tła w szklarni Parku Wilsona królowa no 
cy (Cerens grondiflnrust Niedawno repro-

Kwiat królowej nocy, średnica 16 cm 
(fot. W. A.)

dukowaliśmy fotografię pokrewnego ga 
tunku, Cereus hamatus.

Królowa nocy posiada delikatniejsze 
działki kielicha, które, rozwarte promieni 
sto, są zewnątrz brunatno-czerwone, a we 
wnątrz koloru kremowego. Na ich tle 
lśnią białe płatki korony, otaczające złote 
pręciki i słupek zakończony pióropuszem 
18 znamion. W gardzieli korona posiada 
delikatne zabarwienie zielonkawe, średni­
ca kwiatu około IG cm. Kwitnie raz w ro­

Bunt w toruńskim „okrąglaku**
Toruń (Tel. wł.) W czwartek, dn. 

9 b. m. o godz. 10,30 doszło w toruń­
skiem więzieniu sądowem, t. zw. 
„okrąglaku", do buntu więźniów. Więź­
niowie powybijali szyby w oknach cel 
od strony sądu okręgowego i przerzu­
cali na dziedziniec menażki, szczotki, 
rozbite łóżka i stołki i t. d. Zawezwa­
no policję, która otoczyła cały gmach 
więzienny oraz przyległe ulice. Ul. Pie­
kary, na której mieści się „ogręglak" 
została zamknięta na odcinku od ul.

ku i to w nocy — z brzaskiem dnia kielich 
się zamyka i kwiat przekwita. Dyrekcja 
ogrodów miejskich zamierza w najbliż­
szych dniach udostępnić palmiarnię pu­
bliczności do godz. 20,30, by szersze war­
stwy społeczeństwa mogły zobaczyć ten 
przepiękny kwiat..

— * Zamiast konia znalazł się w stajni 
osioł. Któż nie zna w Poznaniu małego 
ładnego osiołka, wożącego wózek rekla­
mowy jednej z firm? Osiołek skończył 
właśnie 15 lat, gdy najniespodziewaniej 
wydarzyła mu się przygoda. Miał najwy­
raźniej pecha w swoje piętnastolecie. Spo­
kojnie szedł sobie ulicami miasta, ciągnąc 
jak zwykle wózek, gdy nagle argusowe 
oko inspektora Tow. Opieki nad Zwierzę­
tami dostrzegło, że osioł jakoś niewyraź­
nie wygląda, kuleje bowiem na jedną no­
gę. A skutek tego? Zwierzę powędrowało 
do stajni Tow. na ul. Kościelną. Osioł miał 
jednak szczęście, tego dnia bowiem nie 
było akurat w stajni ani jednego konia, 
któryby mógł zgóry traktować niepożąda­
nego gościa w miejscu przeznaczonem dla 
koni. Pobył tu pod dobrą opieką jeden 
dzień, oporządzono mu kopyto, które wy­
woływało skutkiem wadliwej budowy pu­
szki rogowej kulawiznę, poczem wrócił do 
właściciela. Teraz znów wesoło kroczy po 
mieście, wspominając zapewne nielada 
wizytę w stajni na Kościelnej. A Towarzy­
stwo zanotowało po raz pierwszy od ist­
nienia tej stajni, że przebywał tam osioł.

— * Urlop. Tymcz. wiceprezydent miast» inż. 
Tadeusz Rugę wyjechał na urlop wypoczynko­
wy do 3 sierpnia hr.

— * Nominacja. P. Walenty Galiński z Bie- 
lcj'cwa pow, Jarocin został zamianowany prze­
wodniczącym Okr. Targi wiekowej Komisji 
Nadzorczej na woj. poznańskie. Biuro tej komi­
sji oraz okręgowego Inspektoratu Targowisko­
wego mieści się w Poznanie przy ul. Mickiewi­
cza 33. Godziny przyjęć interesantów od 9—14 
godziny we wtorki, środy czwartki, i piątki.

— * Kiermarsz dębiecki. W niedzielę, dnia 
12 hm. o. godz 15 odbędzie «ię na,: Dębcu w7 o- 
grodzie p. Trytta (ul. Dębiecka 40, naprz. ka­
plicy) dobrze przygotowany i wielce urozmaico­
ny kiermarsz dębiecki. Dojazd tramwajem nr.
(3 minuty od końcowego przystanku).

Program kiermarszu obfituje w wiele pięk­
nych i pociągających atrakcyj. Cały zysk prze­
znacza się na nowobudujacy się kościół na Dbę- 
cu.

— * Tow. Pomocy Naukowej dla Młodzieży 
Męskiej Wlkp. im Karola Marcinkowskiego nie
będzie czynne na czas wakacyj od 15 lipca do 13 
sierpnia W powyżej oznaczonym terminie nie 
załatwia się żadnych korespondencji.

RÓŻNE
— • Zmiany w rozkładzie kolejowym.

Dyrekcja kolei państwowych w Poznaniu 
wprowadza od dnia 15 b. m. następujące 
zmiany w rozkładzie jazdy pociągów pa­
sażerskich w okręgu dyrekcji poznańskiej:

Linja Poznań — Zbąszyń: zaprowadzo­
no nową parę pociągów motorowych mię­
dzy Poznaniem i Opalenicą nr. 343/344 z 
kursem codziennym Poznań, odejście 6,30. 
Opalenica, przyjście 7,33, z powrotem Opa­
lenica, odejście 8,00, Poznań, przyjście 9,00, 
z postojami na wszystkich pośrednich sta­
cjach.

Linja Poznań — Leszno: Na odcinku 
Poznań — Luboń uruchomiono nową parę 
pociągów motorowych 747/748 Poznań, 
odejście 7,38, Luboń, przyjście 7,49. Powrót 
z Lubonia 8,20, Poznań, przyjście 8,32, z 
kursem tylko w dni robocze.

Linja Opalenica — Grodzisk Wlkp. Ce­
lem nawiązania połączenia w Opalenicy 
do nowo zaprowadzonego motoru przesu­
nięto rozkład jazdy poc. 3362 między Gro­
dziskiem Wlkp. i Opalenicą o 15 minut 
wcześniej, Grodzisk Wlkp. odejście 7,15, t 
Opalenica przyjście 7,53.

Linja Drawski Młyn — Czarnków — 
Ujście. Dotychczas kursujące w dni robo­
cze na odcinku Czarnków — Drawski 
Młyn pociągi nr. 1840/1841 Czarnków, 
odejście 4,49, Drawski Młyn, przyj. 5,44. 
1842/1843 Drawski Młyn, odejście 6,27 
Czarnków, przyj. 7,22, 3151 Czarnków odej­
ście 4,30, Ujście przyjście 5,41, 3132 Ujście 1 
odejście 5,51, Czarnków przyjście 6,40, bę­
dą kursowały od 15 lipca b. r. również w 
niedziele i dni świąteczne.

Od dnia 30 sierpnia b. r. przeprowadzo­
ne będą następujące zmiany:

Linja Bydgoszcz — Wągrowiec — Po­
znań: pociągi nr, 1731 Bydgoszcz odej. 5,00, 
Poznań przyj. 8,55, poc. 1734 Poznań odej. 
14,30, Bydgoszcz przyj. 18,11, będą kurso­
wały od 30 sierpnia codziennie, natomiast 
pociągi 1736 Poznań odej. 15,44, Wągro­
wiec przyj. 17,18, oraz 1741 Wągrowiec 
odej. 5,33, Poznań przyjście 7,12, będą na­
dal kursowały w dni robocze.

Linja Inowrocław — Wągrowiec pocią­
gi nr. 1832 Wągrowiec odej, 4,58, Inowroc­
ław przyjście 7,00, oraz poc. 1835 Inowroc­
ław odejście 13,49, Wągrowiec przyjście ] 
15,54, będą kursowały od 30 sierpnia co 

I dziennic

Sobota I Niedziela
KALENDARZ RZYMSKOKATOLICKI

Piusa nap. i m. Pelagii I Ja.ia Gwalberta op. 
KALENDARZ SŁOWIAŃSKI

olchy św. I Tolimira W.

N. M. Panny do ul. Wały dla ruchu ko­
łowego i pieszego. Przybyła również 
motopompa straży pożarnej.

Bliższych szczegółów narazie brak. 
Dochodzenia prokuratora niewątpliwie 
wykażą przyczynę buntu.

Należy nadmienić, że warunki poby­
tu w toruńskiem więzieniu są fatalne. 
Na 1G0 miejsc przeznaczonych dla więź­
niów przebywa przeciętnie 250 osób, 
prócz tego więźniowie skarżą się na złe 
odżywianie.

— * Strzelanie konkursowe byłych żoł­
nierzy 57 p. p. Na strzelnicy małokalibro­
wej 57 p. p. przy ul. Grunwaldzkiej odbę­
dzie-się w niedzielę pod kierownictwem 
por. reż. Dudzińskiego strzelanie o cenne 
premje, urządzone staraniem Stowarzy­
szenia b. Żołnierzy 57 p. p. (dawniej 3 pułk 
strzelców wlkp.).

Początek strzelania o godz. 14 Zarząd 
Stowarzyszenia b. Żołnierzy 57 p. p. ape­
luje do członków o liczny udział w konku­
rencjach strzeleckich i wzywa do uczest­
nictwa także dawniejszych żołnierzy 57 p. 
p., dotycłiczas niestowarzyszonych.

— * Bagaż wprost do Szczawnicy. P. K. 
P. Komunikacja Samocliodowa uruchomi­
ła na drodze od Nowego Targu i od Stare­
go Sącza do Szczawnicy i z powrotem cię­
żarowe samochody P. K. P. dla przewozu 
bagażu kolejowego podróżnych, udających 
się do wymienionego zdrojowiska. Stacjo 
kolejowe przyjmują za minimalną dopła­
tą bagaż wprost do Szczawnicy. W Szczaw­
nicy P. K. P. Komunikacja Samochodowa 
przyjmuje bagaż do wszystkich stacyj ko­
lejowych P. K. P.

Szczegółowych informacyj ndżielnją 
stacje kolejowe oraz biura podróży „Or­
bis".

I TARGU
— Dnia 10 b. m. na płaco Sapieżyńskim pła­

cono (w złotych za pól kg wzgt. za sztukę):
Nabiał: masło wiejskie 1.10—1.20. masło 

mlecz. 1.20—1.30 twaróg r0—25, śmietana (litr) 
1.00—1.20, mleko (litr) 17 — 20, jaja (mendel) 
90—95 gr.

Mięso: wieprzowina 75 — 1.00 wołowina 
50—90. cielęcina 50—1.20 skopowina 80 — 1 20 
słonina 85—90, smalec 1.15—120. mózg cielęcy 
40—50.

Ryby : szczupak 1.30—1.50, węgorz 1,30 — 
1.40. lin 0.00-1.00 leszcz 50 80. białe ryby 20- 
40, sandacz 2.20, sui) (dziel.) l;30z>-1.40, ryby 
śnięte 20—30 sr mniej.

Raki: mendel 8)—2.00.
Drób i dziczyzna: kura 1 60-3 20: 

kaczka 2.00 —2.50 gęś 3,ó0— 5 00 cotęb« (para) 
80—0.00, indyk 5.00—7.00, perlice 2.00- 2.40, kró­
lik 1.00—1.20. para kurcząt 1.60 — 2.50.

Jarzyny (w groszach): ziemniaki 4 — 5 
szpinak 10 — 15 buraki (pęczek) 10 
pietruszka (pęczeki 10. seler (sztuka) 
10—30. rabarber 5—10. zielona sałata 3—d>, 
rzodkiewki (pęczek) 5 ml. marchew7 (pęczek) 
kalafjor 10—40 cebula m'. 5. ziemniaki młode 
5—6, groszek 10—15 pomidory 70—80. fasola 
żółta 20—25, zielona 15—20, ogórek 5—8.

Owoce: agrest 20—40. owoce suszone 80 
do 1.00 czereśnie 20—45, czarne jagody 20—25, 
maliny 40—45, porzeczki 10—15, wiśnie 15—25.

KRONIKA WYPADKÓW
— * Anioł stróż czuwa. Osobliwy wy­

padek wydarzył się dziś rano na ul. św. 
Jana, w Żegrzu, w mieszkaniu kupca p. 
Stanisława Jaśkiewicza, W chwili, gdy 
gdy żona p. Jaśkiewicza wyszła po spra 
wunki, czteroletnia córeczka pp. Jaśkic 
wiczów, Barbarą, wychyliła się oknem z 
mieszkania pierwszego piętra i wypadła 
na podwórze. Mimo ubitej silnie ziemi 
dziecko upadło tak szczęśliwie, że nie od­
niosło żadnych obrażeń. W obawie, źc jed­
nak mała Basia mogła odnieść jakieś kon­
tuzje, przywołano pogotowie ratunkowe 
(66-66), którego lekarz też nie stwierdził 
żadnych obrażeń u dziecka, (kł)

ZGODNA KĄPIEL LUDZI I ZWIERZĄT

Więcej niż rodzajowy obrazek z dzikiej plaży w Poznaniu, gdzie spragnieni 
„ochłody ludzie orzeźwiają, się, w Warcie razem z krowami, które zaprowa­
dzone do wodopoju nie chcą opuszczać rzeki i po brzuchy pławią się w wodzie.

Słońca: wschód 3,43. zachód 20.12 
Długość dnia IB godzin 2r minut 
Księżyca: wschód 22.38, zachód 12.26 
Faza: Ostatnia kwadra o 17 godz.

Restauracja w Hotelu Polonia, Grun­
waldzka 18. poleca bezpłatnie salę nowo- 
odrestaurowaną i pekoje klubowe na 
wszelkie uroczystości. Kuchnia wyborowa. 
Ceny niskie. Wieczorem dancing.

Ng 9846

W niedzielę, 12. hm. odbędzie się na 
polanie Parku Solackiego doroczny „Kier­
masz Winiarski" na wypłacenie i wykoń­
czenie kościoła parafialnego na Winia- 
rach. Wiadomo powszechnie, że przedmie­
ście winiarskie gwałtownie potrzebowało 
własnego kościoła, a obecnie nie może sa­
mo pokryć kosztów jego budowy! Dlatego 
katolicki Poznań również i w tym roku 
licznie przybędzie na „Kiermasz Winiar­
ski" tern bardziej, że zapraszają: piękna 
polana, aparatura głośnikowa Phillipsa, 
koncert życzeń, wielkie mnóstwo rozry­
wek, obfite bufety i nader niskie cenyl 
Początek o godz. 2 po południu,

zg 386/7

— * Oddalenie się z domu. Z mieszka­
nia rodziców przy ul. Owocowej 1 oddalił 
się w dniu 6 iipca 19-letni Józef Mieczni- 
kiewicz i dotychczas nic wrócił. Matka je­
go p. Jadwiga Miecznikiewiczowa zwróci­
ła się z prośbą do policji o zarządzenie 
poszukiwań. Zaginiony jest jasnoblondy- 
nem, wzrostu 1,60 m, ubrany był w szarą 
odzież, zieloną koszulę sportową w kratkę 
i gumowe trzewiki, (ki)

— * Potrącony przez motocykl. Na 
Chwaliszcwie motycykl nr. 47829 potrącił 
p. Stanisława Witczaka z Sokolnik, w 
pow. wrzesińskim. Po opatrunku pora- 
nień nogi i prawego przedramienia w 
szpitalu miejskim, poraniony mógł udać 
się o własnych silach do domu, (kl)

KRONIKA POLICYJNA
— * Podczas kontroli ruchu kołowego 

w rejonie komisariatu VIII i posterunku 
kolejowego nałożono doraźne mandaty 
karne za nieprzestrzeganie przepisów o 
ruchu kołowym na 20 osób, (kl)

— * Na gorącym uczynku. W areszcie 
policyjnym osadzono 21-letnicgo Kazimie­
rza. Budnika z Zawad (Blok 4) i 19-letnie- 
go Alojzego Kierblewskiego z Zawad 
(Blok 4). Ujęto ich na gorącym uczynku 
kradzieży skarbonki z zawartością 36 zł w 
składzie papieru przy Al. marsz. Piłsud­
skiego 15/Í7. Dalsze dochodzenia przepro­
wadza komisarjat VI. (kl)

— * Domniemani zabójcy ś. p. Rataj­
czaka. Aresztowani w związku z zabój­
stwem ś. p. Jana Ratajczaka. Adam Za­
wieja i Jan Krupski, zostali przekazani do 
dyspozycji sędziego śledczego rejonu I 
przy sądzie okręgowym w Poznaniu p. 
Włodarczaka. Adam Zawieja jest z zawo­
du ślusarzem i urodził się w dniu 29 listo­
pada 1901 r.; mieszkał w przytułku na 
Zawadach przy ul. św. Wincentego. Krup­
ski, urodzony w dniu 12 grudnia 1900 T., 
jest z zawodu robotnikiem i mieszkał w 
Starołęce przy ul. Żeglarskiej.

Tak Krupski, jak i Zawieja, są karani 
i kilkadz iesiąt razy notowani przez poli­
cję. Krupski był zasądzony za rozbój, (kł)

■— * Awanturnicy w lokalu. Ubiegłej 
nocy w restauracji przy ul. Marszałka Fo­
cha 114, której właścicielem jest p. Antoni 
Gclak; doszło do awantury. Podczas bija­
tyki poraniono nożami 39-letniego robot­
nika Stanisława Maciejewskiego (ulica 
Knapowskiego 9) i 32-letniego Franciszka 
Antkowiaka, mieszkającego przy ul. Ko­
lejowej 24 w schronie wojskowym. Macie­
jewskiemu zadano 9 ran na głowic, w ple­
cach i lewem ramieniu. Antkowiaka po­
raniono na głowie i pod prawem okiem. 
Tak Maciejewski jak i Antkowiak znani 
są z wywoływania awantur. Poranionych, 
opatrzył lekarz pogotowia ratunkowego 
(66-66) i odstawił ich do szpitala miejskie­
go. (kl)

<t



Kowalski w Rawiczu
Rawicz. (Tel. wł.) Wbrew donie­

sieniom P. A. T-icznej, marjawickiego 
„arcybiskupa“ Kowalskiego przewie­
ziono do więzienia karnego w Rawi­
czu dopiero wczoraj, w czwartek, wie­
czorem o godz. 21. Miał on na sobie 
suknię marjawicką, w której umie­
szczono go w celi pojedyńczej. Kowal­
ski spędził noc na „modlitwie“.

Nieprawdziwe jest poza tem twier­
dzenie „II. Kurjera Codz.“, iż Kowal­
skiemu po przywiezieniu go do wię­
zienia nałożono strój aresztancki i że 
go ostrzyżono, (g)

W TROSCE 0 WYGLĄD POZNANIA
— * Usunięty śmietnik. W dniu 24 ub. 

m. umieściliśmy notatkę z ilustracją p. t. 
„nieodpowiedni śmietnik“, który byt utra­
pieniem mieszkańców pięciu kamienic nr. 
19—27 przy ul. Ludwika Rzepeckiego. O- 
becnie, jak się dowiadujemy, na tem miej­
scu ustawiono tablicę, która głosi, że 
„składanie śmieci pod zagrożeniem kary 
policyjnej jest surowo zakazane“. Oprócz 
tego zasypano wszystkie zośmiecone miej­
sca ziemią, przywiezioną z innych najbliż­
szych wzniesień, oraz wykopano głęboki 
rów, który uniemożliwia wjazd furmanek 
na ten teren.

Z wielkiem zadowoleniem stwierdza­
my, że apel nasz prędko poskutkował i że 
w tak krótkim czasie usunięto niehigie­
niczny śmietnik, (pt)

KRONIKA SADOWA
— * Skazanie wywrotowca. Sąd okr. w

Pc-znaniu pod przewodnictwem wicepreze­
sa Sosińskiego rozpatrywał sprawę 21-let- 
niego Sylwestra Bąka z Poznania, oskar­
żonego o należenie do komunistycznej 
partji polskiej oraz o działalność wywro­
tową, mającą na celu zmianę istniejącego 
ustroju siłą, i oderwanie od Polski ziem 
wschodnich. W dniu 29 kwietnia r. b. star­
szy post, służby śledczej Edmund Brvz- 
galski, przechodząc ul. Półwiejską, spo­
strzegł wychodzącego oskarż. Bąka ze 
świetlicy dla reemigrantów, mieszczącej 
się przy ul. Półwiejskiej 20. Bąk niósł w 
ręku jakąś paczkę, funkcjonariusz policji 
podszedł do niego i zabrał go na komisa­
riat. W czasie rewizji okazało się, iż Bąk 
posiadał przy sobie 66 ulotek treści anty­
państwowej, nawołującej robotników do 
wystąpień. W czasie rozprawy oskarżony 
wypierał się należenia do komunist,. par­
tji. Jak jednak okazało się z zeznań śwd. 
Bryzgalskiego należał on do komunist. 
partji polskiej i przydzielony był do ko­
mórki reemigracyjnej. Ostatnio zaś pełnił
funkcje technika komunistycznego.

Sąd po przemówieniu prok. Elsnerowi-
cza wydał wyrok skazujący wywrotowca 
na 2 lata więzienia, oraz na utratę praw 
publicznych i obywatelskich praw hono­
rowych na przeciąg lat 5. (m)

Z WIELKOPOLSKI
— * INOWROCŁAW. Jeden z uczniów rzeź- 

nicki-ch najechał rowerem 12-letnia dziewczyn­
kę. Dziewczę, które doznało poważnych kontu- 
zyj na calem ciele, musiano 0-dstaw'ć do szpi­
tala.

— Odbył się tu zjazd straży pożarnych pół­
nocnej części woj. poznańskiego, w którym wzię­
ło udział przeszło 700 strażaków. Po wspólnem 
nabożeństwie odbyła się defilada oddziałów 
strażackich. Zkolei udano 6'ę do sali Parku 
Miejskiego na uroczystościowe zebranie, po- 
czem na bo.«ku straży pożarnej nastąpiły po­
pisy i zawody konkursowe, przy licznym udziale 
publiczności. Specjalny aplauz zyskały straże: 
pakoska, nakielska, inowrocławska a przede- 
wszystkiem mogileńska ze swym zawodnikiem 
„człowiekiem-mucha“ na czele.

— Klub Sportowy KPW przyjmuje na człon­
ków synów kolejarzy w wieku od 1*5 — 18 lat. 
Zgłoszenia przyjmuje się w czasie treningów na 
boisku KPW przy ul. Magazynowej.

— Wielka loterję fantowa u-rzad.za 12 bm. 
w parku solankowym Stów. Pań Miłosierdzia 
par. M. B.

— W swoim czasie donosiliśmy o sprytnym 
oszuście, który, grasując po wsiach kujawskich, 
nabierał dobrotliwych kmiotków, zamieniając 
prawdziwe obligacje na bezużyteczny papier 
gazetowy itp. W tych dniach policja zdołała 
oszusta przychwycić. Okazał się nim Franciszek 
Bakalarski, zam. w Inowrocławiu. Spryciarza 
osadzono w areszcie śledczym, gdzie przyznał 
się do popełnienia oszustw w 10-ciu wypadkach.

— W Gniewkowie zmarł śp. Wojciech Przy-

POGODY
W POZNANIU

10 lipca 1936
Temperatura 7 godz. + 19.4
Ciśnienie

7 godz. 749,9 mm. niskie
Zach niurzenie

7 godz. pochmurno
Wiatr
7 godz. kierunek połud.-zach., szybk. 5 mteek.

Opad
w c;agu Poprzedniej doby (od godz. 7 rano dnia 
wczorajszego do godz. 7 rano dnia dzisiejszego) 
5 1. mm., rodzaj opadu deszcz.
Temperatura w dniu 9 lipca br. była: 

najwyższa +• 29,9 o godz. 16 
najniższa + 17.6 o godz. 6 

Prognoza '»gody na dzień jutrzejs-zy: 
Pogoda w ciągu dnia zmienna, zachmu­

rzenia z przejaśnieniami, parno, miejsca­
mi lokalne zaburzenia atmosferyczne, wia­
try lokalne, ciepło.

Na Kramarskiej jak na Nalewkach
Najbardziej chyba zażydzoną ulicą w 

Poznaniu jest Kramarska. Wśród całego 
szeregu mieszczących się tutaj firm zale­
dwie kilka należy do Polaków. Pozornie 
zdawaćby się mogło, że tym paru składom 
polskim na Kramarskiej wiedzie się do­
brze, że przybywający tutaj z prowincji w 
czasie targów, czy też w inne dni odwie­
dzają chrześcijańskie placówki. Niestety, 
jest to tylko złudzeniem. Gdyż właściciele 
żydowskich składów wszelkiemi sposoba­
mi odciągają przyjezdną klientelę od 
firm chrześcijańskich.

Przed wszystkiemi niemal sklepami 
stoją ich właściciele lub pracownicy i ła­
pią klientów, wmawiając im, że tylko w 
żydowskich firmach jest najlepszy towar, 
duży wybór i najniższe ceny. Jak to wy­
gląda w praktyce, wiemy aż nadto dobrze. 
Jeśli tylko Żydzi dostaną w swe ręce przy­
bysza z prowincji, nie wypuszczą go już 
od siebie, odsyłając naiwnego od jednego 
sklepu żydowskiego do drugiego, aż wresz­
cie nabędzie u nich towar. Tak, niestety, 
dzieje się z każdym klientem z prowincji, 
który niebacznie wszedł do firmy żydow­

godzińs-ki, zasłużony rolnik i działacz społeczny, 
narodowiec.

— W miejscowym Banku Ludowym wykry­
to pewne nadużycia, których dopuściła sic jedna 
z pracownicżek banku, zatrudniona w nim już 
blisko 20 lat.

•— Tow. Krajoznawcze organizuje w dniu 12 
bm. wycieczkę do słynnych wykopalisk w Bisku­
pinie kolo Żnina. Zgłoszenia . przyjmuje kance­
laria zdrojowiska.

— Tragiczna śmiercią zginał 6-letni Józio 
Kurnacki z Redcza Wielkiego. Bawił 6ię on pi­
stoletem swego ojca, który był nabity, o ozem 
niestety malec nie wiedział. W pewnej chwili 
Józio spowodował wystrzał, który zranił go 
śmiertelnie w brzuch. Malec zmarł krótko po 
wypadku, (c)

— ♦ KĘPNO. W nadchodząca niedzielę 
obchodzić będzie miejscowość Bralin wielka u- 
roczystość 800-lecia swego istnien5a O godz. 9 
uroczyste naboż. na Pólku, poczem pochód i de­
filada, następnie akademja w sali K. K. O. i 
zwiedzanie wystawy regj »nalnej w szkole 
powsz.

— Powstało tu koło związku okr. emerytów 
państw, i samorządowych ria woj. pozn. i pom., 
do którego pizystapiło 32 członków. Zarzad 
tworzą: pp. Błaszczak — prezes, dr. Aleksan­
drowicz — wiceprezes. Lorych — sekr., Fierek 
— skarbn., Fengler i i Skowroński — ławn.

— Na nadzw. walnem zebi. Tow. Powst. i 
Woj. uchwalono na$t wnioski zarządu: w wy­
padku, śmierci czł. czynnego, który w pracy we­
wnętrznej stów, brał udział, wypraw? Tow. po­
grzeb z wszelkiemi honorami członkom zaś, 
którzy składki opłacaja. natomiast sprawami 
organizacji się nie interesują, posyła się tylko 
poczec sztandarowy Przyjęto zmianę statutu, 
który wkrótce zostanie przedłożony władzom 
do zatwierdzenia. W końcu postanowiono przy­
stąpić na członka zbiorowego L. M. i K.

Niedzielna zbiórka z racji „Dnia Sokola“ 
przyniosła 127.68 zł (km)

— * LESZNO. Onegdaj został zwolniony z 
więzienia w Lesznie, za kaucja, jeden z oskar­
żonych w procesie o zamachy bombowe w Ko- 
ściańskiem, p. A Szymaniak, właściciel gospo­
darstwa rolnego w Krzywiniu.

— W niedzielę, dnia 12 bm. o godz. 6,30 od­
będą fiię na boisku „Sokoła“ ciekawe zawody w 
piłkę nożna, dwóch miejscowych rywali: „So­
koła“ i „Polonji“

— Nowa placówkę handlowa i to skład żela­
za i sprzętów kuchennych otworzył przy naroż­
niku ul. Leszczyńskich p. Antoni Kurza weki, 
syn znanego obywatela, b. naczeln. sekr. sad. 
śp. Kurzawskiego

■— Wycieczkę do lasu kakolewskiego organi­
zuje w niedzielę, dnia 12 bm. Zw. b. Ochotni­
ków’ A. P. oddz. w Lesznie. Na miejscu bufet 
i różne niespodzianki. Wyjazd wozami o 10 i 13 
z rynku za opłata 20 gr w obie strony, (lh)

— * OSTRÓW. Na posiedzeniu rady miej­
skiej wprowad-zono w urząd nowego radnego p. 
Stanisława Jamriego Z wydatków na kolonje 
lotnie w r. 1935 udzielono magistratowi pokwi­
towania Przy omawianiu projektu planu zabu­
dowania miasta postanowiono zwfrócić się do

W CECHU MISTRZÓW PIEKARSKICH
W zarządzie cechu mistrzów piekar­

skich w Poznaniu doszło do nieporozu­
mień wewnętrznych, w których wyniku 
władze nadzorcze zawiesiły, jak już do­
nosiliśmy, zarząd cechu i wyznaczyły 
tymczasowego komisarycznie zarządcę ce­
chu w osobie p. Rolirada. urzędnika Izby 
R, emieśłniczej. Zebarnie członków ce­
chu, zwołane na wczoraj do restauracji 
p. Ileyduckiego w celu wyboru zarządu 
cechu miało wobec zmiany sytuacji je­
dynie charakter informacyjny i sprawo­
zdawczy.

Obrady zagaił tymczasowy kierownik 
cechu p. Rolirad i zakomunikował zgro­
madzonym decyzję władz wojewódzkich, 
której mocą z dn. 6. b. m. objął urzędo­
wanie. Tymczasowy zarządca cechu 
przybrał sobie do pomocy mistrzów pie­
karskich pp.: Jęczkowskiego, Stypińskie- 
go i Górskiego.

Po odczytaniu protokułu z ostatniego 
walnego zebrania omawiano sprawę sto­
sunku cechu do Lubońskiej Fabryki 
Drożdży. Przyjęto uchwałę, ażeby z Lu- 
bońską Fabryką Drożdży nie prowadzić 
dalszych pertraktacyj i rozmów ze wzglę­
du na stanowisko, zajęte przez fabrykę. 
Ożywioną dyskusję wywołała sprawa do 
rocznego obchodu św. Anny. 'Postanowio­
no zgodnie z wieloletnią tradycją urzą­
dzić obchód ku czci patronki cechu pie 
karskiego. Rano odbędzie się nabożeń­
stwo a następnie posiedzenie towarzy­
skie członków cechowych.

IV toku obrad poruszono też sprawę 
zarzutów podniesionych przeciw dawniej 
szemu cechmistrzowi p. Marjanowi Lud- 
wiczakowi Zarzutami te-mi na wniosek 
Izby Rzemieślniczej zajmowała się korni

skiej, ulegając namowom stojących przed 
sklepami Żydów. A polskie placówki, nie 
mogąc stosować podobnych nalewkow- 
skich metod, cierpią wskutek braku na­
bywców.

W łapaniu l.lientów celują specjalnie 
Żydzi: Glicenstein („Tani skład“), H. Rein 
(konfekcja i bławaty), Jakubowski (galan- 
terja) i Rosenroth („Renoma“). Lachman, 
właściciel składu galanteryjnego przy ul. 
Kramarskiego 21/22 na I piętrze, wychodzi 
przed dom wraz z żoną i wciąga do swego 
składu naiwnych, obiecując im „pierwszo­
rzędny“ towar po niskiej cenie.

Czy przy takich metodach „kupiec­
kich“ może być mowa o powodzeniu firm 
chrześcijańskich? Oczywiście nie. System 
stosowany przez Żydów na Kramarskiej, 
to żywcem przeniesiono do Poznania war­
szawskie Nalewki, gdzie nieraz toczą się 
między Żydami boje o klientów. Tutaj bo­
jów tych niema, chodzi bowiem tylko je­
dynie o niedopuszczenie polskiego klienta 
do chrześcijańskiej firmy. A taki cel Ży­
dzi z łatwością osiągają dzięki łapaniu 
naiwnych i nieuczciwej konkurencji.

władz wojewódzkich o inne zaprojektowanie au­
tostrady. Projekt woj. przewiduje budowę auto­
strady za parowozownia z wyjściem przy borku 
zębcowskim. Następnie zgodzono 6ię na zacią­
gnięcie z Funduszu Pracy pożyczki, która u- 
możliwi miastu zaopatrzyć wszystkie ulice z 
wyjątkiem dzielnicy zacharzewskiej w wodę. .— 
Uchwalono 30-toiysięcznemu mieszkańcowi mia­
sta Ostrowa Tadeuszowi Janowi Borowiczowi 
przyznać w razie zdolności stypendjum na po­
krycie czesnego w s-zkolach średnich i wyższych. 
Wniosek o przemianowanie ulic Gimnazjalnej, 
Staszica i ks. Kompałly nie uzyskał wymaganej 
większości. Na koniec zebrania uchwalono przy­
jąć pożyczkę bezzwrotna w kwocie 20 tys. zł 
z komunalnego fund, zapomogowego na zrów­
noważenie budżetu miejskiego, (os)

—* ŚREM. W Brzeźnicy majątku br. Fran­
ciszka Żółtowskiego, doszło podczas egzekucji 
należności skarbu państwa i innych wierzycieli 
do bardzo burzliwych zajść. Przeciw funkcjona­
riuszom skarbowym, wykony wuj a cym czynności 
urzędowe i robotnikom, którzy załadowywali na 
samochód ciężarowy zajęte w pałacu nierucho­
mości w celu zwiezienia ich do składnicy urzędu 
skarbowego w Śremie, wystąpiło rodzeństwo wła­
ściciela Brzeźnicy oraz 'służba dworska. Uda­
remniono egzekucję. Sprawa zainteresował się 
prokurator.

— Pogrzeb śp. ks. Jana Zwiokerta. emeryt, 
proboszcza, odbył się w Jaszkowie przy licznym 
udziale księży i parafja-n.

— Wielka 2-dniowa pielgrzymkę parafjalna 
do Częstochowy organizuje ks. mansj. Szcze- 
blowski. Pielgrzymka wyruszy własnym pooia; 
giem ze Śremu 23. bm. o godz. 22. a powróci 
z Częstochowy 25. bm. o godz. 22. Koszty po­
dróży wynoszą przy udziale 5(1 osób 10 zł.

Z Pomorza
— * GRUDZIĄDZ. Utopiła się we Wiśle 

obok przystani G. T. W. .Wisła“ 18-letnia 
Elżbieta Bogusławska z Bydgoszczy, która 
przejściowo bawiła u krewnych w Grudziądzu. 
W porcie Schulza nad Wisła wyłowiono zwłoki 
nieznanej kobiety w wieku około 30 lat. Denat­
ka, która była ubrana, popełniła prawdopodob­
nie samobójstwo.

— Ks. Ludwik Gasiński, dotychczasowy wi­
kariusz w Kartuzach mianowany został pro­
boszczem parafji Najśw. M. Panny.

— Ddbył się w Grudziądzu zjazd mistrzów 
piekarskich. W toku obrad uchwalono założyć 
stowarzyszenie mistrzów piekarskich i przelać 
majątek cechów piekarskich na rzecz stowarzy­
szenia. Do zarządu stowarzyszenia wybrano pp. 
Ignacego Józefowicza z Grudziądza (prezes), 
Jurkiewicza z Torunia, Smoczyńskiego z Tu­
choli, poza, tem pp. Nogowskiego. Zajączkow­
skiego i Kowalskiego z Grudziądza, (gn)

— * TCZEW. Do 68-letniego pasterza Anto­
niego Schulza przyszedł w odwiedziny zięć jego 
szewc Robert Schulz zamieszkały w Boroszewie. 
Pasterz wraz z zięciem wypił 2 litry wódki. Po 
wypiciu sędziwy pastuch zmarł. Zwłoki jego 
zabezpieczono do dyspozycji władz sadowych.

sja, w której skład wchodzili: pp. Sobczak, 
Gadebusch, Maciejewski i Rolirad. jako 
sekretarz. Ze sprawozdania, przedłożo­
nego przez p. Sobczaka, okazało się, że 
zarzuty, zamieszczone w żydowskim 
,.Expressie", były przejaskrawione, a. w 
przeważnej części zupełnie nieprawdziwe 
: mylnie przedstawione. W związku z tein 
wyłoniła się chwilami bardzo burzliwa 
dyskusja, którą jednak załagodzono. Na­
leży nadmienić, ^e w związku z tym ar­
tykułem i podnoszonemi zarzutami p. 
Marjan Ludwiczak złożył urząd cechmi- 
strza. Wobec tego, że proponowany na 
tymczasowego zarza.dcę cechu mistrz pie­
karski p. Jęczkowski urzędu tego nie przy­
jął, władze wyznaczyły tymcz. zarządcę 
p. Rolirada, który ma sprawy te uporząd­
kować.

Podczas dyskusji b. cechmistrz p. Lud­
wiczak stawił wniosek o wykluczenie z 
cechu pp.: Kabacińskiego, Poła i Serdec- 
kiego. Nad wnioskiem tym nie obrado­
wano, gdyż nie był na porządku obrad. 
Będzie on postawiony dopiero na porząd­
ku obrad przyszłego posiedzenia.

W toku obrad przewodniczący zgroma­
dzenia p. Rolirad wskazał na przykład 
ofiarności cechu poznańskich mistrzów 
rzcźnickich na Fundusz Obrony Narodo­
wej i podkreślił konieczność pobudzenia 
ofiarności cechu piekarskiego.

P. Majewski, właściciel kawiarni na 
Nowej, stawił wniosek, a.by cech piekarski 
złożył 500 zł na samolot bojowy „Chro­
bry“ i 500 zł na łódź podwodną im. Mar­
szałka Piłsudskiego.

Wniosek ten będzie postawiony na. po­
rządku obrad przyszłego posiedzenia, (kl)

Rabunek 7000 złotych 
z zasadzki

Wolsztyn (R-r). Ofiarą napadu 
rabunkowego, przeprowadzonego z z - 
sadzki, padl w dniu 8 b. m. kiero\ 
mleczarni w Mochach w powiecie w ol­
sztyńskim Eryk Beger. Jadąc na mo­
tocyklu, wjechał on pod Wroniawami 
na przeciągniętą przez szosę linę, i o- 
tocyklista spadł i poranił się lekko, a 
motocykl uległ uszkodzeniu.

W tym momencie, gdy Beger spam 
z motocyklu, wybiegł z lasu nieznany 
osobnik i rzucił się na niego. Zmu-ił 
go do pójścia do lasu i położenia się 
na ziemi. Tam skrępował go powroza­
mi i zmusił do zwrócenia się twarzą 
ku ziemi.

Bandyta zabrał p. Begerowi z kie­
szeni pistolet automatyczny i o •.piął 
od motocyklu plecak, z którego wyjął 
teczkę skórzaną z zawartością 7 tys. 
łlnłveh w Ln n k n ntiYC.lY i bilOTD-C. PO "JO”

kierunku Nowejwsi.
Za sprawcą napadu, któręgo ryso­

pis jest znany, wszczęto natychmiasto­
wy pościg.

Za ujęcie sprawcy i odzyskanie 
pieniędzy kierownictwo mleczarni w 
Mochach wyznaczyło nagrodę 500 zł.

śmiertelne 
zaczadzenie gazem

W mieszkaniu przy ul. Głównej 39, 
uległ ubiegłej nocy śmiertelnemu za­
czadzeniu gazem 33-letni Wawrzyniec 
Majchrzak, pracownik firmy „Ceremo- 
njał“.

Na miejsce wypadku przywołano 
pogotowie ratunkowe (66-06), ale za­
czadzenie było jednak tak ciężkie, że 
ratunek był bezskuteczny.

Śp. Majchrzak mieszkał razem z 
matką. Podczas jej nieobecności goto­
wał wieczorem kolację i nie zamknął 
dopływu gazu, który go zatruł podczas 
snu. (kl)

— Podczas kąpieli w Wiśle w pobliżu wsi 
Janowo wskutek własnej n.eostrożności wpadł 
w głębinę i utonął 12-letni uczeń szkolny, Ta­
deusz Czyżewski z Janowa, którego zwłoki zo­
stały wyłowione, (at)

— * TORUŃ. Pogrzeb śp. ks. prałata Wy- 
śińskiego odbędzie eię w poniedziałek, dnia 13 
bm. Uroczystości pogrzebne rozpoczną sie 12 bm. 
o godz. 7 wiecz. eksportacja zwłok z plebanii do 
bazyliki św, Jana Nabożeństwo żałobne roz- 
pocznie sie w poniedziałek o godz. 10 rano. Po 
nabożeństwie nastąpi złożenie trumny z zwłoka­
mi w podziemiach bazyliki.

— Utonął w Wiśle 22-letni Bronisław Brum- 
mer, kanonier z I Dyonu Pomiarów' Art. pod­
czas ratowania tonącej kobiety. Kobietę zdołała 
uratować nadjeżdżająca łódź, zwłoki dzielnego 
żołnierza znaleziono tfego samego dnia na prze­
ciwległym brzegu Wisły.

— Zaginęła JO-letnia Berta Tomiei. Oddaliła 
się z domu swej szwag;erki Przy Rzeźni 12 
przed kilku dniami i wszelki ślad po niej zagi­
nął. Zaginiona zdradzała objawy choroby umy­
słowej.

— Na zaproszenie Pora. Towarzystwa Rol­
niczego przybyli członkowie Koła Rolników 
Sejmu i Senatu celem zwiedzenia gospodarstw 
rolnych na Pomorzu. Podczas obrad przemówie­
nia wygłosili im. Pomorskiej Izby Rolniczej sen. 
Siudowski i przedstawiciel parlamentarnego 
koła Rolników sen. Redułtowski.

— Na ostatniem zebraniu Związku Towa­
rzystw Pomocników Fryzjerskich uczestnicy u- 
chwalili rezolucję potępiającą pracę niedzielną. 
Postanowiono opodatkować się na rzecz samo­
lotu ,,Pomorzanin" i w nadchodzącą niedziele 
urządzić wycieczkę do Czerniewic.

— W sali wykładowej Ogniska Metodyczne­
go Fizyki Gimnazjum Męskiego im. Hoffmanna 
wygłoszono odczyt Pt.: „W-ażenia z pobytu w 
Holandji". Prelegent opowiedział o rozwiązaniu 
zagadnień elektryfikacji w Holandji. (z)

Składki i pokwitowania
Na pomnik Serca Jezusowego: Stanisław R. 

2,—, Stefanja Cz., studentka za szczęśliwe zło­
żenie II egzaminu prawniczego 10,—, razem z 
poprzednio pokwitowanemi 166.50 z.’.

Na protezę dla nieszczęśliwego Narodowca: 
Stronnictwo Narodowe koło Newy Tomyśl 10.—, 
Tomasz Zawadzki. Sosnowiec, Teatralna 1. 3,—, 
razem z poprzednio pokwitowanemu 169.22 zł.

Na budowę kościoła w Debeu: Stanisław- R. 
5,— zł.

Na budowę kościoła w Naramowicach: Sta­
nisław R. 5.—, razem z poprzednio pokwitowa­
nemi 10 — zł.

KSIĘGI STAWU CYWILNEGO
Zapowiedzi.

Unia 9 b. m wywiesz.mo następujące za- 
powiedizi (osoby, przy których nie jest podana 
miejscowość, mieszkają w Poznaniu):

Asyst aptek. Szczepan H ibert i asyst, far­
macji Józefa Matelska: go.n. Feliks Schwarz 
w Dopiewie, pow. pozn. i pokoj. Katarzyna 
Świderska; fryzj. Stefan Siankcwski i fryzj. 
Joanna Szczepańska: rzeźn. Antoni Nowicki i 
ekspedj. Marianna Chojnacka; tok, met. Edm. 
Weinert i Anna Reisner; owdow. handlarz Ste­
fan Drzymała w Czerwonaka, pow. pozn., i 
krawc. Helena Dekielińska; szklarz Stanisław 
Maćkowiak i gospod. Anna Kurosraska; pracow. 
kolej. Feliks Konenc i Joanna Tasiemska; me­
chanik lotn. Edmund Na-radowski i Anna Ko- 
pernikówna w Sierakowie pow. międzychodzki; 
handl. Antoni Primke i Felicja Tomczakówna; 
rob. Stanisław Przybyła i Stanisława Wieczor- 
kówna w Tłokach, pow. wolsztyński.

Zgony:
W Urzędzie Stanu Cywilnego zgłoszono dnia 

9 lipca następujące zgony: Janina D,rabętowl- 
czówna bez zawodu, 16 lat; Wincenty Lis. fi 
lat. Zofja Chmielówna. 2 lata, 3 mdee.; Apo­
lonia Stachowiaka, 56 lat.
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Z ŻYCIA KOBIET
Kobieta hiszpańska w polityce

Kobieta hiszpańska zazwyczaj da­
leka jest nietylko od spraw politycz­
nych, ale wogóle od wszystkiego, co 
żadne problematy nie dochodzą, aż do 
jej zamkniętego kręgu życia, bo mąż 
i pan nietylko pozbawia jej wszelkiej 
swobody, ale nadomiar prowadzi życie 
własne zdała od domu, w kawiar­
niach i klubach. Mężczyźni hiszpań­
scy spędzają czas wśród przyjaciel­
skich pogawędek, jakgdyby nie mie­
li domu i rodziny, a jednak są prze­
ważnie żonaci, bo w Hiszpanji mał­
żeństwa zawierane są młodo. Rozłam 
życia „męskiego“ i „kobiecego“ jest 
tak uderzający, że niejeden cudzozie­
miec prosi Hiszpanów o wyjaśnienie, 
na co zwykle otrzymuje odpowiedź, 
której towarzyszy wzruszenie ramio­
nami: „O czem mam rozmawiać z mą 
żoną?" I rzeczywiście ma rację, tra­
dycyjne wychowanie kobiety hisz­
pańskiej skazywało ją na absolutne 
nieuctwo i nieznajomość życia, a 
wobec oddalenia się męża, nie było 
komu budzić w niej jakiekolwiek za- 
intersowanie; jest to błędne koło, z 
którego młode pokolenie stara się 
wydostać, co jednak wymaga sporo 
czasu i przezwyciężenia wielu prze­
szkód. Narazie jedyną prawie pocie­
chą kobiety hiszpańskiej, jedynem za­
spokojeniem jej potrzeb duchowych 
był kościół, stąd więc wielki wpływ 
jaki posiadali i po części posiadają 
spowiednicy w Hiszpanji. Jeżeli po­
mimo to podczas ostatnich wyborów 
kobiety w przeważającej większości 
głosowały za lewicą, to przyczyniło 
się ku temu rosnące uświadomienie 
kobiet z proletarjatu, które w obec­
nej chwili są w Hiszpanji bezwarun­
kowo politycznie najbardziej uświa­
domione, ale również owa chęć po­
wrotu do normalnych stosunków ro­
dzinnych, a któremu stało w drodze 
uwięzienie około 40 000 ludzi za ich 
działalność polityczną. Nie należy 
więc twierdzić, że kobieta hiszpańska 
stoi „po lewej“ stronie, po prostu da­
ła się kierować swym uczuciom, co 
wyszło na korzyść lewicy.

Blok lewicowy okazał się zresztą 
zgóry wdzięczny za owo poparcie, 
jakkolwiek, prawdę powiedziawszy, 
nie bardzo się go spodziewał i nieje­
dnokrotnie słyszałam przed wybora­
mi opinję, że prawo głosowania ko­
biet wyjdzie na korzyść partyj klery- 
kałnych. Bądź, co bądź partje lewi­
cowe postawiły na swe listy wybor­

cze kobiety i wszystkie 5 posłanek do 
Kortezów, są przedstawicielkami 
bloku lewicy. Warto się nieco przyj­
rzeć tym postaciom kobiecym.

A więc umiarkowana politycznie, 
męska z wyglądu, surowa z obycza­
jów, mało dostępna i znana nie przez 
osobiste sprawy, przez wdzięk i urok 
kobiecości, lecz przez to co zdziałała 
posłanka partji umiarkowanej, adwo- 
katka z zawodu, pani Victoria Kent. 
Podczas monarchji broniła ona jako 
adwokatka ówczesnego członka ko­
mitetu rewolucyjnego, późniejszego 
ministra sprawiedliwości i jeszcze 
później najwyższego sędziego Hisz­
panji, p. Alvaro Albornoza. Wybrana 
do Kortezów Konstytucyjnych, otrzy­
mała jednocześnie godność dyrektora 
więzień. Udało się jej ulżyć pod wie­
loma względami nieszczęsnym, po­
zbawionym wolności, ale to właśnie 
wywołało wśród jej przeciwników ty­
le niezadowolenia, że ówczesny rząd 
zmuszony do obrania drogi kompro­
misowej, oddał więziennictwo w inne 
— mniej delikatne ręce. Pracując 
nadal dla dobra ogółu w wielu in­
stytucjach społecznych, Victoria Kent 
w walce politycznej udziału prawie 
że nie bierze, wybrana zaś obecnie do 
parlamentu Bloku Ludowego, będzie 
i tutaj zajmować się praktyczną stro­
ną spraw.

Margareta Nelken po raz trzeci 
zasiadająca w parlamencie, jest ko­
bietą zupełnie innego rodzaju i mało 
jest chyba niewiast na święcie,, któ­
re były tak gorąco zwalczane i są 
tak bardzo łubiane. Zarzuca się jej 
zbytnią kobiecość, podczas gdy Vic- 
torji Kent zarzuca się brak jej. Mar­
gareta Nelken, dziś już niemłoda, za­
chowała jeszcze bardzo wiele uroku i 
niezależnie od swych nastawień poli­
tycznych jest w całej pełni elegancką 
kobietą.

O popularność z nią walczyć będzie 
zapewne posłanka zwana „Passiona­
ria“. Dolores Ibarruri, ognista bo- 
jownica najbardziej krańcowych idei, 
w parlamencie ma zamiar stanąć w 
obronie absolutnej wolności i równo­
uprawnienia kobiet oraz walczyć za­
jadle z faszyzmem.

Bardziej spokojną bojownicą jest 
p. Matilde de la Torre. Starsza w wie­
ku, słynna ze swych prac publicy­
stycznych jest ona wyrazicielką dą- 
żeń klas uciemiężonej i imię jej ota­
cza szacunek i uznanie we wrogim

obozie. Jest obrana po raz drugi. 
Największą zaś sensacją tego se­

zonu parlamentarnego jest posłanka 
Julja Alvarez Rosano, młoda mężat­
ka, która do parlamentu przybywa z 
mężem —- posłem. Para ta wzbudza 
ogólne zainteresowanie, ponieważ jest 
to pierwszy raz, że zjawia się w par­
lamencie małżeństwo. Ciekawem wy- 
daje się wszystkim fakt, że zarówno 
ona jak i on, przeszli wpierw przez 
inne zawody, Julja Rosano była na­
uczycielką, zanim złożyła egzamin 
adwokacki, a mąż jej., krawcem.

Konkurs
Koło Polskiej Macierzy Szkolnej imie­

nia Zofji Bukowieckiej ogłasza niniejszem 
konkurs na utwór literacki dla dzieci naj­
szerszych warstw ludności, napisany w 
duchu ideałów autorki „Janka górnika“.

Inicjatorzy konkursu pragną pobudzić 
twórczość na wdzięcznem a zaniedbanem 
polu, dotąd bowiem literatura dziecięca 
powstawała głównie pod kątem widzenia 
zainteresowań dzieci t. zw. inteligencji z 
małem i nieistotnem zazwyczaj uwzględ­
nieniem potrzeb miljonowych rzesz dzieci 
ludu wsi i miast.

Warunki konkursu.
1. Na konkurs nadsyłać można opowia­

dania i wszelkie utwory literatury pięk­
nej, pisane prozą, dla dzieci na poziomie 
wyższych klas szkoły powszechnej (lat 
8-14).'

2. Utwory winny posiadać wartości 
społeczno-wychowawcze i artystyczne.

3. Rodzaje powieści dowolne: historycz­
ne, fantastyczne, psychologiczne i t. p.

4. Rozmiar utworów: od dwóch do pię­
ciu arkuszy druku.

5. Utwory na konkurs nadsyłać należy 
do dnia 1 lutego 1937 r. pod adresem — 
Sekretarjat Koła P. M. S. im. Z. Buko­
wieckiej, Warszawa, ul. Koszykowa 6 a, 
m. 5.

Rozstrzygnięcie konkursu nastąpi przed 
dn. 15 maja 1937 r.

6. Za najlepsze utwory sąd konkursowy 
przyzna trzy nagrody: pierwsza w wyso­
kości 300 zł, druga — 200 zł i trzecia — 
150 zł.

W razie, jeżeli żaden Z nadesłanych u- 
tworów nie otrzyma pierwszej nagrody, 
suma 300 zł może być przez sąd konkurso­
wy podzielona na nagrody mniejsze.

Pozatem za wyróżniające się prace po­
czątkujących autorów, które nie otrzymały 
żadnej z nagród konkursowych, sąd może 
przyznać trzy „nagrody zachęty“, każdą w 
wysokości 100 zł.

Do sądu konkursowego należą: Stani­
sław Dobrowolski, Marja Drobniewska, 
Kazimierz Konarski, Gustaw Morcinek, 
Janina Porazińska, Józef Włodarski, Ma­
rja Zaborowska, Kaniowska Iza, Białoku- 
rowa Anna.

Wszelkie artykuły kąpielowe 
po cenach najniższych

KAŁAMAJSKI
Pe 5469-27,108

Mjętfzynar. kongres kobiet 
z wyższem wykształceniem

Prace przygotowawcze do VII między­
narodowego Kongresu kobiet z uniwersy- 
teckiem wykształceniem, który, jak wia­
domo, odbędzie się pod wys. protektoratem 
P. Prezydenta R. P. w Krakowie w dniach 
23 sierpnia do 1 września są w pełnym 
toku. ®

Dotychczas nadeszło 250 zgłoszeń z za­
granicy, ze wszystkich krajów europej­
skich (prócz Niemiec) a nawet z Ameryki, 
Indji i aż 20 z Australji.

Kongres obradować będzie w gmachu u- 
niwersytetu Jagiellońskiego. Otwarcie 
Kongresu nastąpi w auli Collegium No­
vum. Na okres trwania Kongresu otwarta 
będzie wystawa sztuki zdobniczej, wysta­
wa graficzek, oraz wystawa pedagogiczna, 
w związku z głównym tematem dyskusyj­
nym na kongresie.

Porządek dzienny obejmuje poza spra­
wami organizacyjnemi szereg wykładów 
naukowych, dyskusje na temat „Co może 
zrobić M. Federacja kobiet, z W. W. dla 
przygotowania młodego pokolenia do 
współpracy międzynarodowej“ oraz zebra­
nia grup specjalistek poszczególnych za­
wodów.

Jeden dzień t. zw. „Dzień Polski“, po­
święcony będzie przemówieniom członkiń 
.polskiego Stowarzyszenia kobiet z wyż­
szem wykształceniem, które urządza zjazd. 
Tematem wykładów będą zagadnienia za­
równo ściśle naukowe, jak i literackie.

Ze strony polskiej na kongresie prze­
mawiać będą, jako główne referentki: dr. 
Łucja Charewiczowa ze Lwowa, znana u- 
czona w dziedzinie historji — na temat 
znaczenia prasy kobiecej w Polsce, dr. Al. 
D robialska — ceniona badaczka atomów 
— o budowie materji, dr. Patkaniowska, 
asystentka prof. Dybowskiego o kobietach 
piszących w literaturze polskiej i anglo­
saskiej.

Po kongresie projektowane są wyciecz­
ki do Warszawy, Wilna, Gdyni, Białowie­
ży i Lwowa.

Odbędą się również wycieczki do Zako­
panego, Morskiego Oka, Pienin, Ojcowa i 
Wieliczki.

„Słodka“
W niedzielę było małe przyjęcie, 

więc przed i po brydżu dyskutowało 
się o tem i owem, a że pań, jak zwy­
kle, było więcej niż panów, mężczyźni 
znajdując się w pokrzywdzonej mniej­
szości rzucili się tem zacieklej do o- 
mawiania „kwestji kobiecej“. Właści­
wie rozmowa skupiła się na temacie 
specjalnym, że kobieta współczesna 
najzupełniej zatraca swą kobiecość.

Pan X twierdził, że to z powodu 
sportu i nie chciał brać udziału w za­
chwytach nad Walasiewiczówną, pan 
Y chwalił Francuzów z przyczyny ich 
konserwatyzmu, mówiąc dużo rzeczy 
niepochlebnych o paniach działają­
cych społecznie na zasadzie równo­
uprawnienia, ktoś inny wytaczał cięż­
kie pociski w kierunku wykształcenia 
naukowego, a ogół panów zgodnie u- 
znał, że praca zawodowa jest dla ko­
biet zupełnie niepotrzebna.

Panie broniły się jak mogły, ale 
nie bardzo mogły, i ostatecznie chór 
męski zwyciężył w zgodnym hymnie 
pochwalnym na rzecz kobiecości ko­
biet! A nazajutrz dzień powszedni 
potoczył się zwykłą koleją.

Pan domu zasiadł do śniadania i 
sięgając po bułkę do koszyczka skrzy­
wił się niechętnie. Zawołał na Mary­
nię:

Mówiłem ci przecież, że masz ku­
pować dobrze wypieczone bułki. Dla­
czego znów przyniosłaś takie gąbki, 
których wogóle jeść nie można?

Służąca wzruszyła ramionami. Pa­
ni domu pokiwała głową. Gdy zostali 
sami przy stole rzekła:

— Cóż chcesz mój drogi? Trzy ra­
zy z rzędu kupi dobre pieczywo, ale 
za czwartym razem wróci do swego 
ulubionego piekarza i przyniesie złe! 
Mężczyzna obruszył się.

kobiecość
— Ale czyż nie można jej tego na­

uczyć, aby raz na zawsze robiła to 
samo?

— A nie można! Taka to już jest 
kobiecość Maryni.

Zapadło milczenie.
Po południu praczka odniosła bie­

liznę, pan domu wybierał się wieczo­
rem na uroczystą konferencję. Gdy 
jednak zaczął się przebierać, w sypial­
ni powstało piekło. Znów bowiem, 
jak wiele razy poprzednio kołnierzyki 
były zaprasowane w niewłaściwem 
miejscu.

Ale czyż ta Walentowa nie może 
się nareszcie nauczyć co ma robić?

Pani domu westchnęła.
— Widocznie nie może. Taka już 

jest kobiecość Walentowej.
Mężczyzna zaciął zęby i z pasją za­

ciągał krawat.
Pobiegł wreszcie na posiedzenie i 

zapomniał o niemiłym incydencie.
W kilka dni później wrócił do do­

mu z biura mocno poirytowany.
Pomyśl tylko moja droga! Z tą 

panną Zosią, naszą stenotypistką to 
zupełnie rady sobie dać nie można. 
Za każdym razem pisze mi inaczej 
listy. Już jej tyle razy mówiłem, aby 
robili równe marginesy, aby brała 
papier standaryzowany, aby nagłó­
wek zaczynał się tu, a treść listu tam, 
ona z przemiłym, niewinnym uśmie­
chem pisze właśnie odwrotnie i po­
tem gdy jej zwracam uwagę zaczyna 
się dąsać, narzekać, popłakiwać. 
Wszystkie moje akta wyglądają, jak 
mozaika!

Pani współczuła mężowi, dawała 
dobre rady, ale oboje doszli do prze­
konania, że to nic nie pomoże.

— Cóż robić, mój kochany, taka 
już jest kobiecość panny Zosi!

Po południu wybrali się oboje 
tramwajem do miasta. Panie, siedzą­
ce w wozie skupiły się wszystkie w 
jednem miejscu, zarzucając pakunka­
mi siedzenie, tak, że miejsca już nie 
było. Pan mruknął do żony:

— Patrz tylko! Gdyby te kobiety 
miały choć trochę rozumu, i zechciały 
posunąć się tu i tam mógłbym sobie 
wygodnie usiąść obok ciebie, a tak, to 
muszę stać całą drogę!

— Masz rację! Ale co na to pora­
dzić? Są nierozumne, prawda, ale za 
to bardzo kobiece, czy nie?

I rzeczywiście twarzyczki bezmyśl­
nie uśmiechnięte, wymalowane i wy- 
pudrowane wdzięczyły się słodko ze 
wszystkich kątów tramwaju. Pan 
uśmiechnął się również i stał do 
końca drogi.

Wieczorem, gdy wrócili do domu 
oczekiwał ich list od siostrzenicy. Do­
nosiła, że bardzo jej się źle powodzi, 
że prosi wujostwa o nową pożyczkę, 
gdyż bardzo nierozumnie pokierowała 
swojemi interesami, ale co miała bie­
dna począć? Zupełnie się nie zna na 
sprawach majątkowych.

Pan obruszył się i zaczął nerwowo 
biegać po pokoju.

— Znowu chce pieniędzy, znowu 
pieniędzy! Przecież ona niesłychanie 
dużo wydaje, na czem się to skończy?

— Ach Boże! Przecież Jadzia jest 
taka milutka, to takie słodkie, kocha­
ne kobieciątko!

Pan w zirytowaniu rzucił niedopa- 
lonego papierosa do popielniczki.

— Ładne mi kobieciątko! To ja 
mam ciągle opłacać jej głupstwa?

Pani westchnęła.
— Ano! trudna rada. Chciałam 

przecież, aby obrała sobie jakiś zawód, 
aby nauczyła się porządnie pracować, 
ale ty byłeś temu przeciwny. Teraz 
już trudno coś zmienić. Jesteś jej opie­
kunem, musisz płacić!

A potem dodała w zamyśleniu.
— Jadzia nie jest temu winna.

Jej naiwność, jej lekkomyślność to za­
razem cały urok jej osoby. To jest ta­
ka słodka kobiecość, niezaradna i 
przemiła!

Pan domu zatrzymał się przed żo­
ną i zapytał z pasją:

— Więc niby co? To tak już bę­
dzie zawsze?

— Naturalnie! To jest kobiecość 
Jadzi !

A potem rozegrała się między ni-, 
mi długa i skomplikowana scena 
małżeńska. Tylko że pod koniec pani 
wyszła z niej zwycięsko.

A gdy w kilka dni później, w nie­
dzielę, zebrano się znów na brydża, i 
rozmowa towarzyska skierowała się 
znów na „kwestję kobiecą“ najniespo- 
dziewaniej w świecie pan domu prze­
szedł do obozu przeciwnego. Zaczął 
wygłaszać długą tyradę w tym mniej- 
więcej sensie:

— Mam już dosyć tej kobiecości 
kobiet! Moja służąca źle mnie obsłu­
guje, moja praczka źle mi pierze, mo­
ja stenotypistką źle pisze, moja sio­
strzenica trwoni mi wszystkie pie­
niądze i to ma być dobrze? Ależ na 
miłość boską, niechże się kobiety 
zmienią! Niech się zmienią jak naj­
prędzej! Ale w tej chwili stała się 
rzecz dziwna. Zebrane panie były 
wszystkie innego zdania.

— O nie! — wołała pani X — my 
chcemy być tylko kobietami!

Pani Y dodała spiesznie:
— Logikę, systematyczność, rozum­

ność, pozostawiamy mężczyznom. Tak 
jak było dotąd jest dla nas najwygod­
niej!

I zgodny chór żeński zaintonował 
pieśń pochwalną na cześć kobiecości 
kobiet!

Okazało się, że zmiana psychiki 
kobiecej leży przedewszystkiem w 
interesie mężczyzn. — Kobietom jest 
bardzo wygodnie z ich „słodką kobie­
cością“ Wir.



DZIAŁ bUarUUAKLIÏ
Reglamentacja dewizowa rozrasta się

Tak! reglamentacja dewizowa roz­
rasta się. Mnożę, się zarządzenia mi­
nistra skarbu, ministra przemysłu i 
handlu, ministra poczt i telegrafów. 
Rośnie liczba okólników komisji dewi­
zowej. Wykonanie generalnego zaka­
zu przywozu, kontroli eksportu, zawie­
szenia transferu wymaga skompliko­
wanych posunięć urzędowych, do któ­
rych muszą się zastosować obywatele, 
banki, przedsiębiorstwa przemysłowe i 
handlowe oraz różne zrzeszenia i insty­
tucje. Wspomniane zarządzenia opra­
cowywane są „na gorąco“ i wprowa­
dzane w życie pospiesznie, bez dosta­
tecznego przygotowania. Rodzi się 
zamęt.

Zamęt tern większy, że sposób reali­
zacji wszystkich odnośnych zarządzeń 
już w samem swem założeniu jest 
wadliwy, bo z jednej strony centrali­
zuje wykonanie zarządzeń w Warsza­
wie, z drugiej zaś strony powołuje do 
zadań wykonawczych różne, nieze- 
spolone ze sobą władze i urzędy. W tych 
warunkach często się zdarza, że — mi­
mo starań, wymagających podróży do 
Warszawy, decyzje jednych resortów 
są hamowane przez inne władze; tak 
np. uzyskawszy pozwolenie przywozu, 
klient niejednokrotnie nie otrzymuje 
zaświadczenia dewizowego.

Tutaj więc konieczną staje się re­
forma, idąca w kierunku: a) decentra­
lizacji prac wykonawczych przez powo­
łanie odpowiednich ciał wojewódzkich, 
b) zespolenia dyspozycji — jak to słu­
sznie proponuje miesięcznik „Bank“ — 
w „podsekretarjaeie stanu dla spraw 
handlu zagranicznego i waluty“. Spra­
wy przydziału dewiz, udzielania zezwo­
leń na przywóz, sprawy eksportu, 
umów clearingowych i t. d. winny 
być zespolone w jednem miejscu, z tem 
oczywiście, że wykonanie zarządzeń, 
płynących z góry, powinno być zdecen­
tralizowane.

Mimo rozrastającej się reglamen­
tacji, skutki dodatnie omawianych za­
rządzeń dają, czekać na siebie. Jak 
dotychczas, bilanse Banku Polskiego 
nie są tak świetne, jakby spodziewać 
się należało. Ufajmy jednak, że zawie­
rzenie transferu odbije się dodatnio na 
wykazach dziesięciodniowych naszej 
instytucji emisyjnej.

Ufajmy również, że i pod innym 
względem zawieszenie transferu przyj­
dzie nam z pomocą, mianowicie wstrzy­
ma odpływ kapitałów zagranicznych, 
zainwestowanych w przemyśle krajo­
wym. Z różnych stron dochodzą nas 
wieści, że liczni kapitaliści zagranicz­
ni wypowiadają firmom krajowym 
kredyty inwestycyjne itp. Upowszech­
nienie się tego zjawiska oraz dopu­
szczenie do takiego odpływu pieniędzy, 
pracujących w przemyśle, handlu i 
bankowości, mogłoby zachwiać niejed­
ną placówkę. To też trzeba się doma­
gać stanowczego przeciwdziałania 
wspomnianym dążnościom.

Rzecz jasna, trudno będzie nam od­
działać na naszych dostawców zagra­
nicznych w kierunku kredytowania do­
staw surowcowych — na dotychczaso­

wych warunkach. Tutaj nie dzieje się 
dobrze. Tak np. przywóz bawełny opie­
rał się w dużej mierze na kredycie rem- 
bursowym 3-miesięcznym. W wyniku 
utrudnień dewizowych doszło ostatnio 
do masowego zaprotestowania weksli
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odbiorców polskich, co wpłynęło fatal­
nie na kredyt ich zagranicą. Dostaw­
cy zagraniczni robią trudności, nie 
chcąc udzielać nowych kredytów to­
warowych. Tutaj Bank Polski ma 
wdzięczne zadanie przywrócenia zau­
fania przez wydanie promes na przy­
dział dewiz w przyszłości oraz przez 
tym podobne zarządzenia uspakajające.

WYCIECZKI na OLIMPJADĘ!
na zlecenie Polskiego Komitetu Olimpijskiego 

każda wycieczka za zł 129-31. VII. — 17. VIII.
31. VII. — 10. VIII.

9. VIII. — 17. VIII.
Cena obejmuje: przejazd 3 kl. kolej. Poznań — Berlinw 2 kl. kolej, zł 144,—).

Każdy uczestnik musi wykupić akredytywę w wysokości, po 5,— Mk. niem. mini­
mum za każdy dzień po kursie 213,45. (Wycieczki z mieszkaniem i śniadaniem juz od ).

Przy zgłoszeniu należy przedłożyć: 1) wykaz osobisty z poświadczonem obywatel­
stwem poisk. 2) zaświadczenie zamieszkania. 3) książeczkę wojskową (dla ofic. rez. zezwole­
nie P. K. U. na wyjazd). 4) 3 fotografje. 5) zezwolenie Starostwa na wyjazd zagranicę. Giste 
zgłoszeń zamykamy 15 lipca. ns 13

Telefon 41-04FRANCOPOL — Poznań

Poznnń, paszport zagr. i wiza)

św. Marcin 58.

Pionierzy handlu wielkopolskiego
Nadesłano nam z Wielunia poniższą fotografję, którą chętnie zamie­

szczamy. Przedstawia ona grupę pracowników handlowych z branży bła- 
watniczej, zatrudnionych w oddziale wieluńskim f-y Wład. Bielawny, ma­
jącej główną siedzibę w Ostrowie Wlkp.

Oddział tej firmy powstał niedawno. Dzięki dobrej organizacji i zapało­
wi pracowników z kierownikiem p. J. Ostojskim na czele placówka wielko­

polska rozwija się doskonale, sprawiając niemało kłopotu konkurencji ży­
dowskiej. Zdołała ona sobie pozyskać zaufanie i poparcie u tamtejszego 
społeczeństwa polskiego, które odnosi się z sympatją do dzielnych Wielko­
polan (nazywanych żartobliwie „pozn ańskiemi pyrami“, co, jak nam piszą, 
wcale im nie ubliża).

Otwieranie w b. Kongresówce oddziałów firm wielkopolskich i obsa­
dzenie ich personelem wielkopolskim rokuje — wobec nastrojów tamtejsze­
go społeczeństwa — pełne powodzenie. Oby inicjatywa rzutkiego kupca., p. 
Bielawnego, znalazła jak najwięcej naśladowców! Nasza młodzież kupiecka 
z ochotą pełnić będzie rolę pionierów handlu polskiego na terenie zażydzo- 
nym. _________________________________

KRONIKA GOSPODARCZA

Z WYDAWNICTW
(w) Statystyka rolnicza. Nakładem 

Urzędu Statystycznego ukazał się zeszyt 
39-A. Statystyki Polski, serji C. p. t. „Staty- 
eetyka Rolnicza 1935“ część I i II. Publika- 
ta ukazująca się periodycznie raz do roku 
została w roku bieżącym podzielona na 
dwa zeszyty. Zeszyt, który obecnie wyszedł, 
zawiera szczegółowe dane liczbowe z za­
kresu produkcji roślinnej i zwierzęcej za 
1935 r. W części I omawianego zeszytu za­
mieszczono dane o powierzchni zasiewów, 
ogólnych i przeciętnych zbiorach w 1935 r. 
z uwagami wstępnemi. Część II zawiera 
dane o liczbie zwierząt gospodarskich wg. 
stanu z dnia 30 czerwca 1935 r. poprzedzone 
również niezbędnemi uwagami. Nowe te­
maty i opracowanie specjalnie z zakresu 
produkcji rolniczej ukażą się nieco później 
w osobnym zeszycie 39-B. Statystyki Pol­
ski, jako część III.

Krótkie informacje gospodarcze
— W porcie rybackim w Gdyni, rozpoczęto 

budowę nowoczesnej fabr. konserw i wędzarni. 
Fabryka i wędzarnia ma być uruchomiona je­
szcze przed rozpoczęciem sezonu szprotowego.

W miesiącu czerwcu na gieldz e zbożowo- 
towarowej w Katowicach dokonano obrotów 
na 15,7 tys. tonn, wartości 3.101,0 ty«, zł.

— Podpisane zostało w Rzymie porozumienie 
wlosko-węgierskie w «prawi», zakupu zboża wi­
gierskiego przez Włochy,

PODATKI I OPŁATY
(p) O obniżenie opłat stemplowych od 

reklamacyj kolejowych. Związek Izb 
Przemysłowo-Handlowych wystąpi! do 
ministerstwa skarbu z postulatem obniże­
nia opłaty stemplowej od reklamacyj ko­
lejowych, która ustalona jest na 5 zł 50 gr. 
Jest to oplata nadmierna, w stosunku do 
wysokości kwot nadpłaconych przez klien­
tów kolei skutkiem niesłusznego obli­
czenia należności za list przewozowy. 
Kwoty te, o których zwrot klient rekla: 
muje — nie przekraczają w większości 
wypadków kilkunastu zł. Związek Izb za­
proponował zróżniczkowanie opłaty stem­
plowej w zależności od wysokości sum 
reklamowanych.

(p) Zawiadomienie członków komisy] 
odwoławczych. Projekt nowego rozporzą­
dzenia wykonawczego do Ordynacji Podat­
kowej przewiduje obowiązek zawiadamia­
nia członków komisji odwoławczej oraz ich 
zastępców, którzy mają być na posiedze­
niu, aby zawiadomienie doszło do ich rąk 
na 5 dni przed posiedzeniem. Dotychczas 
obowiązek ten nie dotyczył zastępców ,w 
stosunku zaś do członków komisji, zamie­
szkałych w miejscu urzędowania komisji, 
obowiązywał termin trzydniowy. (k)

Z KRAJU
(k) Ustawodawstwo gospodarcze. W nr.

52 Dziennika Ustaw R. P. z dnia 9 lipca u- 
kazały się m. in. następujące ustawy o 
charakterze gospodarczym: rozp. rady mi­
nistrów o statystyce produkcji rolnej (poz. 
371); rozp. ministra spraw wewnętrznych, 
wydane w porozumieniu z ministrami 
skarbu, rolnictwa oraz komunikacji, w 
sprawie sposobu wymiaru i poboru świad­

czeń w naturze na niektóre cele publiczne 
(poz. 377); rozp. ministra przemysłu i han­
dlu i przyznaniu ulg w sprawie ochrony 
wynalazków, wzorów i znaków towaro­
wych XVI Międzynarodowym Targom 
Wschodnim oraz wystawie p. n. „Nasze la­
sy i ochrona przyrody“ we Lwowie (poz. 
379); rozp. ministra skarbu o zasadach i 
warunkach spłat lokat instytucyj kredyto­
wych i prawa publicznego w B. G. K., ban­
kach komunalnych i komunalnych kasach 
oszczędności, użytych zgodnie z przezna­
czeniem na kredyty związków samorządo­
wych, oraz pożyczek, udzielonych związ­
kom samorządowym przez komunalne ka­
sy oszczędności (poz. 381); rozp. ministra 
sprawiedliwości, wydane w porozumieniu 
z ministrem przemysłu i handlu w spra­
wie zmiany rozporządzenia z dnia 21 
grudnia 1928 r. o trybie powoływania sę­
dziów handlowych (poz. 382).

(k) Wzrost obrotów towarowych portu 
gdyńskiego w pierwszem półroczu. W 
pierwszem półroczu br. ogólne obroty to­
warowe portu gdyńskiego (łącznie ze śród­
lądowym) wyniosły 3.676,8 tys. t. wobec 
3.565,0 tys. t. w tym samym okresie czasu 
roku ubiegłego, wykazując temsamem 
wzrost o 3,1 proc. Obroty zamorskie wzro­
sły o 3,4 proc, z 3.489,5 tys. t. w pierwszem 
półroczu r. ub. do 3.609,1 tys. t. Przywóz 
zamorski w okresie sprawozdawczym (od 
stycznia do czerwca włącznie r. b.) wyniósł
549.4 tys. t. wobec 559,8 tys. t. w pierwszem 
półroczu r. ub., wykazując spadek o 1,8 
proc. Natomiast wywóz zamorski wzrósł o
4.4 proc. (3.059,7 tys. tonn w pierwszem pół­
roczu r. b. wobec 2.929,7 tys. t. w r. ub. 
Obroty przybrzeżne łącznie z W. M. Gdań­
skiem w pierwszem półroczu r. b. wyniosły 
23,7 tys. t. wobec 13,1 tys. t. w tym samym

czasie r. ub. Obroty Obroty z wnętrzem 
kraju drogą wodną w okresie sprawozdaw - 
czym wyniosły 44,0 tys. t. wobec o~,4 ty . 
w tym samym czasie r. ub.

(k) Związek Spółdzielczy a kasy bez- 
procentowe. Zarząd Główny Związku Sp 
dzielni Rolniczych R. P. zajął stanowisko 
wobec dążenia kupiectwa w kierunku o- 
twierania bezprocentowych kas pożyczko­
wych. Zasadniczo Związek nie ebee przyj­
mować spółdzielni typu bezprocentowego 
na członków i wobec tego nie może się nie­
mi oficjalnie opiekować. Pomimo to zaleca 
Związek Spółdzielni swym członkom uła­
twienie kasom bezprocentowego kredytu 
działalności przez użyczanie im bezpłatnie 
w swoich lokalach miejsca dla czynności 
biurowych. Spółdzielnie oszczędnościowo- 
pożyczkowe, należące do Związku, mogą 
również przyjmować wpłaty na rachunek 
lokacyjny kas bezprocentowych, jednak 
pod warunkiem, że te same osoby nie będą 
korzystać z kredytu jednocześnie w spół­
dzielniach jednego i drugiego typu. Jed­
nocześnie dowiadujemy się, że opór Rady 
Spółdzielczej wobec powstających coraz 
liczniej kupieckich spółdzielni towarowych 
maleje. Zanosi się na uzgodnienie poglą­
dów Rady Spółdzielczej z kupiectwem. (1)

(k) Wyniki kampanji gorzelni rolni­
czych. Obecnie ogłoszone dane liczbowe o 
wynikach kampanji gorzelniczej w roku 
1934/35. Produkcja spirytusu zwiększyła się 
w ostatniej kampanji o 25 proc, do 593.163 
hl. Podczas gdy kontyngent odpędu dla 
uprawnionych 1.459 gorzelni wynosił 
905.972 hl.. Czynnych było jednak tylko 
1.338 gorzelni, w tem 1.317 rolniczych. Do­
stawa spirytusu określona została na 
196.337 hl., dodatkowe zapasy na 78.000 hl. 
Kontyngent na cele niekonsumcyjne usta­
lono na 216.716 hl. Przeciętna podstawowej 
ceny monopolowej za 1 hl. wynosiła 65.77 
zł. Jak wiadomo, około 60 proc, produkcji 
spirytusu przypada na Polskę zachodnią.

Z ZAGRANICY
(z) Ponowna obniżka stopy dyskonto, 

wej przez Bank Francji. Po raz trzeci w 
stosunkowo krótkim okresie czasu Bank 
Francji obniżył stopę procentową. Obniż­
ka ta, postanowiona w dniu 9 bm., wyno­
si 1 proc., wobec czego stopa dyskontowa 
będzie wynosiła odtąd 3 proc, (dotychczas 
4 proc.), stopa pożyczek pod zastaw papie­
rów wartościowych — 4 proc. (5 proc.), 
wreszcie stopa zaliczek 30-dniowych pod 
zastaw papierów państwowych o terminie 
płatności, nieprzekraczającym 2 lat — 3 
proc, (dotychczas 4 proc.). Ponowna obniż­
ka stopy procentowej Banku Francji na­
stępuje w dniu opublikowania bilansu Ban­
ku, który powinien wykazać wyraźny przy­
pływ złota, oraz w przeddzień rozpoczęcia 
emisji nowych bonów, które mają dać 
skarbowi poważne środki finansowe. Tem­
samem obniżkę tę interpretować należy 
nietylko jako wyraz postępującego odprę­
żenia na rynku, ale również jako posunię­
cie o charakterze demnostracyjno - pro­
pagandowym.

(z) Inwestycje angielskie w Turcji,
„Times“ donosi z Konstantynopola, że fir­
mie angielskiej H. A. Brasscot & Co. udało 
się otrzymać, pomimo usilnej konkurencji 
Zakładów Kruppa, zamówienie na wybu­
dowanie huty żelaza i stali. Koszt budowy 
wyniesie 2,5 milj. funtów. Nowe zakłady 
hutnicze, które powstaną w miejscowości 
Karabuk (oddalonej o 150 kilometrów na 
północ od Ankary), produkować będą rocz­
nie 150.000 tonn żelaza i, stali. Umowa pod­
pisana została ze strony Turcji przez Su- 
merbank.

(z) Sztuczna wełna w Stanach Zjedno­
czonych. Donoszą z Nowego Jorku, że Tow. 
Lanatin Corp, przystępuje do produkcji 
sztucznej wełny na zasadzie Rossati. No­
we włókna „Lanatin“ wytwarzane są z 
włókien roślinnych i będą sprzedawane po 
25 centów za lb. Podobno przędza z nowego 
surowca będzie mogła być wyprodukowa­
na na starych maszynach bez jakichkol­
wiek zmian.

(z) Kontrola obrotów giełdowych pro­
duktami rolniczemi w St. Zjednoczonych.
Podpisany ostatnio przez prezydenta Roo- 
seve’ta Commodity Exchange Act wprowa­
dza kontrolę nad terminowemi obrotami 
produktami rolniczemi na amerykańskich 
giełdach towarowych, stanowiąc zatem 
rozszerzenie wcześniejszej u-stawy, która 
podobną kontrolę wprowadziła dla zboża. 
Nowa ustawa, która wchodzi w życie w 90 
dni po jej podpisaniu, t. j. dnia 15 wrze­
śnia r. b., dotyczy oprócz zboża obrotów ba­
wełną, ryżem, lnem, kartoflami, masłem i 
jajami, a więc jedynie produktami wy­
twórczości amerykańskiej. Przeprowadze­
nie kontroli powierzone zostało specjalnej 
komisji giełd towarowych. Sama ustawa 
ma charakter ramowy. Zdaniem ustawy 
nadmierna spekulacja powoduje na ryn­
kach towarowych nagłe i nieuzasadnione 
zmiany cen, które wywierają na stosunki 
handlowe z zagranicą ujemne wpływy. Ce­
lem uniknięcia szkód, jakie z tego wynika­
ją, ma komisja wyznaczać co pewien czas 
maksymalne granice dla kontraktów ter­
minowych.

Hasło „swój do swego“ w okre­
sie nędzy i bezrobocia w pol­
ski em społeczeństwie — jest 
nakazem sumienia narodowe­

go wszystkich Polaków
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rierwsza lokomotywa niemiecka z r. 1853. Stanie ona jako eksponat na tegorocznej 
„wystawie olimpijskiej“ w Berlinie.

Najgroźniejszy wróg Chin

W Dalmacji mówi się po polsku!

Biała trucizna — Kiewyczerpa 
Sobótki

Kolos chiński przeciera sobie zmęczone 
. oczy, ocknąwszy się z odurzającego snu 
opjumowego. Osławione jaskinie, w któ­
rych ludność zatruwała się aż do utraty 
przytomności straszliwym tym narkoty­
kiem, poczynają powoli zanikać. Niema 
dnia, gdzieby nie dokonano egzekucyj na 
winnych zbrodni przemycania, handlu 
lub nałogowego używania opjum. Wszyst­
kich ich czeka kara śmierci. Delinkwenta 
prowadzi się przed egzekucją skrępowane­
go ulicami miasta, przyczem wolno mu 
złorzeczyć Chinom, całemu światu i nar­
kotykom. Stracenie odbywa się publicz­
nie. Skazańcowi zawiązuje się oczy, po­
czerń wystrzałem z pistoletu kładzie się 
kres jego żywotowi.

Przemytnicy opjum i heroiny są za­
pewne najinteligentniejszymi, najbardziej 
pomysłowymi i najniebezpieczniejszymi z 
pomiędzy wszystkich odmian zbrodnia­
rzy. Policja chińska staje co chwila przed 
nowomi pomysłami, które często nietyle 
swem wyrafinowaniem, ile" swą prostotą 
potrafią zmylić jej czujność-

Kilka przykładów: Przed paru tygo­
dniami przemyt opjum w Singapore przy­
brał wprost niebywale rozmiary. Policja 
była bezradna. Aż razu pewnego prze­
wróciła się łódź na rzece. Z wody wydo­
byto mężczyznę i kobietę, która słabe tyl­
ko dawała znaki życia. Kiedy ją w szpi­
talu rozebrano, znaleziono na jej piersi i 
brzuchu ściśle do ciała przylegający „or- 
nacik“ blaszany, a w nim 20 kg. opjum.

Udały ten trick kobiety w stanie od­
miennym niebawem zastąpiony został in-

Igraszki fortuny
Małżeństwo Loyson znajdowało się w 

posiadaniu kilku obligacyj Crédit Foncier. 
Każdy szanujący się Francuz posiada ja­
kieś' papiery procentowe, niema więc w 
tym fakcie nie dziwnego. Dziwniejsze jest 
jednak to, iż przez cały szereg lat dobrego 
małżeńskiego pożycia państwa Leyson 
fortuna omijała drzwi ich mieszkania, gdy 
nadchodziły terminy ciągnienia obligacyj 
Crédit Foncier.

Z biegiem czasu małżonkowie znudzili 
się sobie wzajemnie. Miłość ich zwiędła, 
wywietrzała, czuli się sobie obcy i każde z 
nich szukało rozrywek na boku. Od łycz­
ka do rzemyczka i wkrótce doszło do scen, 
wymówek, kłótni. Wreszcie postanowili 
pp. Loyson pójść za przykładem innych i 
urozmaicić sobie życie wycieczkami do 
adwokatów i sal sądowych. Słowem — 
wszczęli kroki rozwodowe. W tym właśnie 
momencie fortuna sprawiła im niespo­
dziankę. Na jedną z obligacyj, należących 
do pp. Loyson, padła główna wygrana w 
sumie jednego miłjona franków. Dobrze! 
Ale do kogo należy miljon? Czyją własno­
ścią była obligacja? Pana, czy pani Loy­
son ?

Sąd miał nielada kłopot z rozstrzyg­
nięciem tej sprawy. Obligacje były dotąd 
wspólną własnością pp. Loyson. Po wygra­
nej jednak pan Loyson zabezpieczył swoje 
prawa do majątku i tern samem do miljo- 
na. Pani Loyson twierdzi, że w spadku po 
ojcu otrzymała kilka obligacyj Crédit Fon­
cier. ale nie pamięta, jakie były ich nu­
mery. Pan Loyson znów dowiódł, że po o- 
żt-nku dokupił sam kilka nowych obliga­
cyj. Ale i on też nie zanotował, jakie nu­
mery nabył. Kto tu ma rację?

Sąd postanowił uciec sie, do metodv, 
stosowanej jeszcze przez Fabiasza Kunk­
tatora: odłożenie sprawy na przeciąg pew­
nego czasu. Sędziowie, snąć dobrzy psy­
cholodzy, doszli do wniosku, że w obliczu 
miliona małżonkowie Loyson otrzeźwieją, 
dojdą do przekonania, że lepiej zainkaso- 
waó cały nienaruszony miljon, niż wydać 
sporą część jego na koszty długiego pro­
cesu. Słowem, sędziowie liczą na to, że 
zwłoka wpłynie na pogodzenie się pokłó­
conych małżonków i cofnięcie podania o 
rozwód. I może nie mylą się w trzeźwej o- 
cenie charakteru swoich rodaków. M. K,

ni w pomysłach przemytnicy 
ehiński e
nym. Zwróciło uwagę władz chińskich, 
że przez niektóre stacje pograniczne przy­
jeżdża do Chin niezwykle wielka ilość 
młodych par małżeńskich. Według pra­
wa chińskiego, Chińczykom przysługuje 
prawó przewożenia przez granicę wypra­
wy bez cła. Ta hausa w zawieraniu mał­
żeństw zagranicznych byłaby zapewne 
trwała jeszcze bardzo długo, gdyby pew­
nej parze „nowożeńców“ nie było spadło z 
wozu łóżko i rozbiło się na dwie części. 
Urzędnicy celni stwierdzili teraz ku wiel­
kiemu swemu zdumieniu, że w nogach 
łóżkach znajdowały się woreczki z opium.

Innym razem wpłynęły do władz chiń­
skich liczne wnioski zagranicznych przed­
siębiorstw cyrkowych o zezwolenie na 
wjazd i urządzanie przedstawień. Policja, 
która nie wahała się dać swego zezwole­
nia, nie mogła przypuszczać, że poza 
przedsiębiorcami cyrkowymi kryją się 
przemytnicy narkotyków, którzy w klat­
kach przewozili swój towar.

Tegoroczne sobótki chińskie wyjątko­
wo jasnym płomieniem strzelały ku nie­
bu. Na placach publicznych spalono ty­
siące tonn skonfiskowanych narkotyków. 
Niejeden z widzów, który może jeszcze 
niezupełnie wyleczony byt z straszliwego 
nałogu narkotyzowania się, z żalem przy­
glądał się tej ofierze molocha opjum. Dla 
takich urządzono w Chinach lecznice. 
Przed zwolnieniem lekarz wypala pacjen­
towi „krzyż śmierci“ na prawem ramie­
niu. Jest to ostatnie upomnienie. Wszel­
kie ponowne oddanie się nałogowi grozi 
karą śmierci. W. i P.

Podróż poślubna 
w stratosferę

Chodzi tu oczywiście o wyczyn amery­
kański, a bohaterami jego są lotnik trans­
oceaniczny Clarence D. Chamberlin i jego 
żona.

O godzinie 12 minut 13 po północy Cla­
rence stanął z narzeczoną na kobiercu 
ślubnym, trzynaście białych róż złożyło 
się na bukiet ślubny, trzynastu przyjaeiół 
zaproszonych było na ucztę weselną o go­
dzinie pierwszej w nocy.

Lotnicy są, jak wiadomo, jeszcze wię­
cej zabobonni, niż aktorzy, ale Clarence 
nie należy do nich. Twierdzi on, że fatal­
na trzynastka jest wręcz szczęsną dla nie­
go liczbą. Jest on wogóle człowiekiem 
niezwykłej odwagi, nietylko dla tego, że 
bezpośrednio po Lindberghu przeleciał po­
nad Atlantykiem, lecz przedewszystkiem 
i dlatego, że po pierwszem niefortunnem 
małżeństwie odważył się zawrzeć dr.ugie. 
Opinja publiczna w Ameryce, której bo­
żyszczem jest Clarence, nic nie wiedziała 
o jego pierwszem małżeństwie i o jego 
synku, który wraz z żona, stale mieszkał 
po drugiej stronie oceanu, w Paryżu. O- 
becnie missis Chamberlin nie będzie żyła 
w ukrycie. Do wczoraj nazywała się ona 
mis Louise Ashley. a ojciec jej należy do 
najwybitniejszych parlamentarzystów w 
Waszyngtonie. Ona sama zdobyła sobie 
głośne, nazwisko jako znakomita i odważ­
na pilotka.

— Czy nie zechciałaby pani polecieć 
raz w stratosferę — zapytał ją razu pew­
nego kolega Chamberlin?

— Ależ bardzo chętnie — odpowiedzia­
ła koleżanka Ashley.

— Może byśmy lot podjęli wspólnie?
— Ależ naturalnie!
— A może zaraz jako podróż poślubną?
— Dlaczegożby nie?
Taka jest miłość lotników.
Obóje zatem polecą w stratosferę już 

w jednym z najbliższych dni. Lecz pan 
i pani Chamberlin nie byliby Amerykani- 
nami i ludźmi nowoczesnymi, gdyby tyl­
ko tak dla gruchania mieli polecieć w 
przestworza. Wszystko musi mieć jakiś 
ceł. Trzeba więc i tutaj połączyć przy­
jemność z pożytecznem i ustanowić nowy 
rekord wysokości. Ale i sam platoniczny

Duże ułatwienia wyjazdowe i niskie ce­
ny pobytu nad Adriatykiem wzmagają 
w ostatnich czasach napływ publiczności 
polskiej do modnych kąpielisk jugosło­
wiańskich.

Popularyzacja języka Dolskiego doszła 
dziś w niektórych miejscowościach do te­
go stopnia, że naprzyklad w Dubrovniku 
niemal cala ludność rozumie doskonale 
po polsku.

Do tej propagandy polskości zagranicą 
przyczyniają się przedewszystkiem zbio­
rowe wycieczki „Francopolu", kierowni­
ctwo których przestrzega pilnie zasady 
mówienia wyłącznie po polsku z miejsco­
wą ludnością, w pensjonatach, sklepach, 
tramwajach itp.

rekord jeszcze nie wystarcza. Według za­
pewnienia Chamberlina celem wyprawy 
ma, być znalezienie nowej ruty komunika­
cyjnej między Ameryką i Europą tak, iż­
by przelot ponad Atlantykiem nie trwał 
dłużej, niż 10 godzin. Brzmi to jak utopja 
fantastyczna, a przecież pomysł ten leży 
w obrębie dzisiejszych możliwości tech­
nicznych.

Start odbędzie się prawdopodobnie w 
najbliższą środę rano z wybrzeża amery­
kańskiego, a wieczorem tego samego dnia 
małżonkowie Chamberlin zamówili kola­
cję w jednym z wykwintnych hoteli pary­
skich.

Udały przelot Chamberlinów łatwo za­
początkować może nową erę w lotnictwie.

W. i P.

Antena-piorunochron
Niebywale upały, idące z północy wy­

wołują w całej Europie liczne wyładowa­
nia elektryczne. Częste burze walą ogniste- 
mi piorunami w ziemię, powodując liczne 
pożary i częste porażenia ludzi prądem 
elektrycznym. W tych „burzliwych" cza­
sach pamiętać musimy o jednem: piorun 
przestaje być groźny dla domu, na którego 
szczycie znajduje się antena.

Wbrew bowiem zabobonnym plotkom, 
pokutującym tu i ówdzie jeszcze na wsi, a 
rozsiewanym przez ludzi ciemnych i nie 
mających pojęcia o istotnem znaczeniu zja­
wisk atmosferycznych, jakoby radjo ścią­
gało pioruny — należy stwierdzić jak naj­
bardziej kategorycznie, iż właśnie instala­
cja radjowa chroni dom i jego mieszkań­
ców od złowieszczych skutków burzy.

Piorun — jak wiadomo — jest to wyła­
dowanie elektryczności, jaką przesycona 
jest atmosfera, w postaci iskry elektrycz­
nej między chmurami a ziemią. Ponieważ 
powietrze jest bardzo złym przewodnikiem 
elektryczności i utrudnia drogę iskrze 
elektrycznej, szuka ona linji najmniejsze­
go oporu, by dostać się do przedmiotu, któ­
ry ją przyciąga. Wybierając drogę najkrót­
szą, uderza przedewszystkiem w wysokie 
objekty, jak wieże kościelne i inne, słupy 
telegraficzne itp. Na drogę iskry elektrycz­
nej w powietrzu wpływ wywierają jeszcze 
inne bzynniki, jak prądy powietrzne, na­
sycone wilgocią, masyw żelaza i inne. Zda­
rza się więc często, że piorun obiera sobie 
szczyt domu czy chaty, jako najbliższy 
punkt wyładowania elektryczności.

Smutny naogół jest, los takiego domu, 
o ile nie ubezpiecza go piorunochron. Z 
doświadczenia wiemy, jak łatwo wtedy 
stają w płomieniach słomiane strzechy czy 
nawet gontem kryte dachy..

Piorunochron, jak wiadomo, jest to wy­
soki maszt, zaopatrzony na szczycie w me­
talowe ostrze — odgromnik, od którego 
prowadzi również metalowy przewód aż 
do ziemi. Tę samą rolę spełnia doskonale 
antena, zabezpieczając dach domu od ude­
rzenia piorunu. Mając bowiem do wyboru 
zly przewodnik, jak drzewo lub słomę i do­
bry, w postaci metalowej linki anteny, 
grom nie zawaha się nigdy i uderzy w an­
tenę. Jeśli tylko założona jest ona prawi­
dłowo i uziemiona na czas burzy — żadne 
niebezpieczeństwo nie grozi domowi ani też 
domownikom.

Nie nadarmo speaker przypomina i za­
powiada każdorazowo po ukończeniu au­
dycji o uziemienie anleny. Jest to ważne 
zwłaszcza w nocy. Często bowiem wybu­
chają nagle gwałtowne burze, więc przed

Scena z I aktu „Z miłości niedostatecznie" w Teatrze Polskim (od lewej ku prawe/- 
p.. Zasadzianka, p. Porębska i p. Łabuńska.

W bieżącym sezonie ruch turystyczny 
z Polski do Jugostawji wykazuje znaczne 
ożywienie, mimo ostatnich obostrzeń de­
wizowych. Organizowane w ramach ukła­
du kompensacyjnego wycieczki towarzy­
skie „Francopolu“ cieszą się coraz więk- 
szem powodzeniem, dzięki doskonalej or­
ganizacji i wielkiej dbałości o wygodę i 
beztroskę oraz dobre samopoczucie uczest­
ników. Miesięczny pobyt w Jugostawji 
kosztuje wraz z podróżą i zwiedzeniem 
Wiednia oraz Budapesztu zaledwie 13i zt. 
Najbliższa wycieczka wyrusza z Polski 
już 16 bm. Zgłoszenia w biurach „Franco­
polu“, Poznań, św. Marcin 58.
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snem należy bezwarunkowo zabezpieczyć 
swój aparat radjowy. Trud to niewielki 
opuścić rączkę uziemienia, przez, co za­
bezpiecza się radjoodbiornik od uszkodze­
nia, a także od wywołania pożaru w mie­
szkaniu przez zapalenie się sprzętów ota­
czających go od iskry piorunu. Trud ten 
zabezpiecza nas całkowicie od skutków 
burzy.

TEATRY
Z Teatru Polskiego

Świetna komedja Bus - Feketego „Z mi­
łości niedostatecznie" będzie z pewnością 
gwoździem sezonu letniego. Na premierze 
i drugiem przedstawieniu publiczność ba­
wiła się doskonale, owacyjnie przyjmując 
komed.ję i wykonawców.

Dziś, jutro i w niedzielę „Z miłości nie­
dostatecznie".

U Teatru Nowego
Dziś w piątek i jutro w sobotę powtós 

rżenie arcywesołej komedji Zbierzchow- 
skiego „Małżeństwo Loli" z gościnnym wy­
stępem świetnego komika Władysława 
Waltera, bezkonkurencyjnego odtwórcy 
głównej postaci komedji Gzymsa.

Świetnemu artyście sekunduje w grze 
cały zespół teatru.

Na przedstawienia z gościnnym wystę­
pem Władysława Waltera udzielone zniżki 
ważne.

Ze sceny letniej w „Adrji“
Wczorajsza premjera rewji „Frontem 

do Warty" na scenie letniej w „Adrji" nie 
zawiodła oczekiwań publiczności. Nowa 
wspaniała wystawa, dobrze ze smakiem 
ułożony program przypadł do gustu licz­
nie zebranej publiczności (pomimo niepew­
nej pogody). Na czoło zespołu wysunęła się 
wszechstronnie utalentowana Hanka Ru- 
nowiecka. Ewę Gsten, pieśniarkę, pozna­
liśmy w doskonałych kreacjach charakte­
rystycznych. Duet Bargiełska — Moran za­
prezentował nam piękny poemat taneczny 
„Fata — Morgana". Antoni Irzykowski w 
nowym repertuarze podobał się bardzo. 
Laskowski doskonały aktor w rolach cha­
rakterystycznych opowiadał też dobre ka­
wały, niestety jednak, że te słyszeliśmy już 
nieraz. Miluehny zespół baletowy zbierał 
zasłużone brawa. Makowski na ten raz był 
sobą, sypał aktualnemi kawałami, czuł się 
swobodny, co było zawsze jego zaletą. Fi­
nał „Panienka z Nowej 3b" Jerzego Ger- 
żabka w wykonaniu całego zespołu rozpo­
czął się w takt kropelek naturalnego 
deszczyku. Nie zraziło to bynajmniej roz­
bawionej publiczności, dopiero przewidziib- 
ne zakończenie i grzmot braw, wreszcie 
deszcz przerwał miły kontakt publiczności 
ze sceną. Całość dopełniły efektownie 
skomponowane dekoracje Witolda Gawęc­
kiego.

RADJO
Regionalna audycja

W sobotę, dnia 11 bm. o godz. 15,46 auten­
tyczni dudziarz p Maleszka i skrzypek p. Ła- 
gódka z grupa Biskupian z Domachowa, z p. 
Bzdęga na czele, wystąpią przed mikrofonem 
radia pozn. w audycji słowno-muzycznej „Jak 
tańcza i śpiewają Biskupianie", w opracowaniu 
p. Bożeny Ozyżykcwskiej.



Apel chłopa z pod Przytyka
Przytyk, w lipcu 

Jakże inaczej wygląda Przytyk w 
pochmurne dni deszczowe, a jakże 
inaczej w blaskach lipcowego słońca. 
Promienie słoneczne przyodziewają 
przytyckie rudery w odświętną szatę. 
Nie widać śladów, które pozostawia 
nieustępliwy ząb czasu, nie widać bru­
du i śmiecia.

Być może, że takie jasne okulary 
nakłada polskiemu obserwatorowi dzi­
siejszego Przytyka świadomość, iż ży­
wioł polski wygrał pierwszy etap woj­
ny o miedzę, jak się wyraził adw. Ka­
zimierz Kowalski w czasie procesu w 
Radomiu, charakteryzując znaczenie 
i tlo wypadków przytyckich.
ŻYDOWSKA WYSPA NA POLSKIEM 

MORZU
Dziś, gdy zniesione zostały jar­

marki w Przytyku, gdy Polacy z Ży­
dami nie handlują, Żydom przytyckim 
pozostał tylko handel między sobą, o- 
szukiwanie' samych siebie, życie na 
„garnuszku“ krajowego i międzynaro­
dowego żydostwa, a wreszcie nieu­
chronna konieczność opuszczenia 
Przytyka.

Żydowska wyspa, jak nazwał Przy­
tyk adw. Niedźwiecki, nie może utrzy­
mać się na dłuższą metę na polskiem 
morzu.

Co robią, jak bytują polskie straga­
ny przytyckie, wobec zamknięcia tar­
gów w Przytyku? Czy nie upadają, 
broń Boże? Trudny okres miały one, 
gdy targ wogóle był unieruchomiony. 
Gdy otworzono targi w Potworowie, 
przytyckie stragany tam się znalazły. 
W Potworowie prawdopodobnie osie­
dli się też kilku kupców i rzemieślni­
ków z Przytyka.

A poza tern przytyccy straganiarze 
puszczają się już na szersze wody: od­
wiedzają sąsiednie targi.

Krew polskiego chłopa, jaka zrosi­
ła bruk przytycki, zcementowała front 
polski, skłoniła go do pełnej planowo­
ści i konsekwencji postawy wobec Ży­
dów. Ale krew ta pociągnęła też pło­
nącą granicę między Polakami a Żyda­
mi.

I trudno, by spełniło się życzenie 
prokuratora z procesu przytyckiego, 
by pod ramionami krzyża Rozenow- 
skiego obrazu z parafialnego kościoła 
w Przytyku, pomieściły się główki 
dzieci śp. Wieśniaka i główki dzieci 
Minkówskich.

Obecnie jest to niemożliwe. Zgoda 
zapanuje, gdy Żydów w Polsce nie bę­
dzie. ;

NA POLACH ZAMECZKA
Przez pola sąsiadującego z Przyty­

kiem folwarku Zameczek, będącego 
własnością świadka z procesu przy­
tyckiego hr. Lubienieckiego, przecho-

(Od specjalnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego")
Przytyku, nie będą rozcierać tego ziar­
na. Stać będą nadal milczące, o- 
głuchłe, bezczynne.

Pośród żniwiarzy miga płowa czupry­
na Wlazły. Tego Wlazły, który w dniu

dzi fala żniwiarzy. Koszą żeńcy pol­
skie zboże, które nabędzie kupiec Po­
lak i da je do przemiału w polskim
młynie.

Kamienie żydowskich młynów w

Z ruchu narodowego
BUK. Odbyło się w sali parafjalnej ze­

branie miesięczne S. N. Koła Buk. Oma­
wiano szereg spraw organizacyjnych. B. 
rzeczowy referat wygłosił referent okręgo­
wy z Poznania, (bm)

GNIEZNO. W hotelu Europejskim obra­
dowała rada powiatowa S. N. na powiat 
gnieźnieński pod przewodnictwem wice­
prezesa dr. Stefana Piechowicza. Omawia­
no sytuację polityczną w kraju i zada­
niach organizacji na najbliższą przyszłość.
Z powodu ustąpienia prezesa powiatowego, 
b. posła Przanowskiego, rada powiatowa 
dokonała wyboru nowego prezesa w osobie 
dr. Tadeusza Zgaińskiego. (br)

GOSTYŃ. Odbyło eię w salach Strzel­
nicy imponujące publiczne zebranie. 
Obecnych było około 500 osób. Referaty 
polityczne yęygłosili delegaci z Poznania. 
Referenci wykazywali w swych przemó­
wieniach, do czego zmierza t. zw. „front 
ludowy“. W dyskusji przemawiał p. 
Waziwodzki z Gostynia oraz pewien wy­
słannik „frontu ludowego“ z Leszna, któ­
remu jednakże publiczność nie ipozwoliła 
za długo się ewemi bredniami popisywać, 
a gdy tenże się wyraził, że robotnikowi 
jest obojętne, w czyich rękach jest w Pol­
sce kapitał, czy w żydowskich, czy w pol­
skich, zebrani nie pozwolili mu dalej 
przemawiać. Zebranie zakończono okrzy­
kami na cześć R. Dmowskiego i ruchu na­
rodowego. (gp)

GRODZISK. Odbyły się zebrania obwo­
dowe członków S. N. w Rudnikach, Wyto- 
niyślu, Bolewicach i Nowym Tomyślu, 
Udział członków bardzo liczny. Przema­
wiał prezes powiatowy n, t. „Stronnictwo 
Narodowe a Front Ludowy“, (gf)

KĘPNO, (km). Członek Str. Nar. p. Kur­
pisz z Ostrzeszowa został za obrazę człon­
ka rządu, skazany na 4 miesiące aresztu. 
Karę zawieszono na 2 lata. K. wniósł od­
wołanie. , , r ,'j ;

— KRUSZWICA. Na zebraniu Stron. 
Naród, wyigłoszońo referaty polityczno- 
gospodarczy i o kómuniźmie. mj

— KROTOSZYN. Imponujące zebranie 
S N. odbyło się w Sulmierzycach. Po 
odśpiewaniu „Pieśni bojowej“, przemawiał 
delegat z Krotoszyna n. t „Niebezpieczeń­
stwo komunistyczne". Następnie przema­
wiał robotnik, członek S. N. w Sulmierzy­
cach, nawołując do zdobywania nowych 
członków. Na zakończenie przemawiał 
kier. brg. przy zarządzie paw. n. L „Sta­
nowisko obozu narodowego wobec sytu­
acji obecnej“. Obecnych na zebraniu było 
około 200 osób.

— Na odbytem zebraniu S. N. w Orpi- 
ezewie przy udziale około 50 o6ób, prze­
mawiali sekretarz zarządu pow. n. t 
„Frontu ludowego“, a kier, organiz. przy 
zarządzie pow. wygłosił przemówienie p. t 
„Chłop w szeregach narodowych“, (sh)

MOGILNO. Odbyło się zebranie S. N. dla 
członków i sympatyków. Zebrało się około 
400 osób. Zebranie zostało przez policję roz­
wiązane, dlatego, że na sali znajdowały się 
osoby znane zwołującym zebranie, a nie 
przewodniczącemu. W kilka minut później 
odbyło się drugie zebranie już tylko dla 
członków i osób znanych przewodniczące­
mu. Delegat z Poznania wygłosił treściwy 
referat polityczny. Nad referatem potoczy­
ła się ożywiona dyskusja w której przema­
wiali członkowie S. N. jak i przeciwnicy. 
Podczas dyskusji otrzymał szczególną od­
prawę i to od przedstawiciela warstwy ro­
botniczej p. Szczepan Olejniczak.

Na zebranie S. N. do Strzelec przybyli 
kierów, pow. w tow. delegata z Poznania, 
kierów, pow. z Inowrocławia i referent 
organiz. z Mogilna. Referat polityczny 
wygłosił delegat z Poznania. Po przemó­
wieniach przyjął kierów, pow. uroczyście 
32 nowych członków, (mm)

— PAKOŚĆ. Na zebranie Stron. Nar. 
(przybyli członkowie zarządu powiat 
Inowrocławia. Po odśpiewaniu Hymnu 
Młodych przemawiali członkowie miejsc, 
koła, a długi referat wygłosił referent z 
dzie. (rp)

TRZEMESZNO. Odbyło się w salce p. 
Rydlewicza zebranie S. N. . Delegat z Po­
znania w blisko godzinnym referacie 
przedstawił działalność komunistyczną w 
Polsce, (tw)

-» WITKOWO. W Gorzykowle odbyło 
się publiczne zebranie S. N, z udziałem b. 
posła p. Lewandowskiego z Bydgoszczy.

(wf.)
— ŻABIKOWO. Odbyło się zebranie S. 

N. Referat polityczny wygłosił delegat z 
Poznania oraz członek miejsc, placówki. 
Postanowiono jednogłośnie zbiórkę na sa­
molot „Chrobry“. (iż. g.)

•— ŻNIN. W Dzięwierzewie odbyło eię 
wielkie zebranie S. N. O godz.. 10,30 karne 
szeregi S. N. w ym as« ero. wały na uroczy­
stą mszę św„ gdzie odbyła się wspaniała 
uroczystość poświęcenia proporca. Po 
nabożeństwie odbyło się wielkie zebranie, 
które zgromadziło przeszło 250 osób, tak, 
iż sala była wypełniona po brzegi. Refe­
raty wygłosili trzej referenci z Żnina, (żd)

wypadków przytyckich orał zam - 
kowskie pole, a Żydzi oskarżyli g 
udział w zajściach. .

Jak wiadomo, w czasie Proc®^ 
przytyckiego aresztowano starszego 
syna śp. St. Wieśniaka pod zarzutem 
pokłucia.Żyda. Zajście z Żydem miało 
miejsce w momencie, gdy Jan Wie­
śniak wracał wraz z kolegami z komi­
sji poborowej. .W wyniku odbytej rozprawy sądo­
wej skazany został Jan Wieśniak na 
trzy miesiące aresztu. Wskutek zało­
żonej przez adw. Biedrzyckiego apela­
cji, Jan Wieśniak został wypuszczony 
i przed instytucją apelacyjną odpowia­
dać będzie z wolnej stopy.

Tak więc wrócił Jan Wieśniak do 
rodzinnego Wrzosu, gdzie go oczekii 
wała z utęsknieniem matka i rodzeń­
stwo. PIOSENKA NARODOWA 

OD PRZYTYKA
Teofil Bratos z pod Przytyka skom­

ponował rymy p. t. „Piosenka narodo­
wa chłopków z pod Przytyka“.

Oto jej początek:
„Jestem polskim chłopkiem,
Polskim z krwi i kości.
Nienawidzę Żydów
Dla ich niewdzięczności.

Nienawidzę Żyda,
Niechcę z nim handlować,
Bo kocham ojczyznę 
I chcę ją zachować.

Nienawidzę Żyda,
Niechcę z nim handlować,
Ma on Palestynę,
Czas mu wywędrować.“

A dalej:
„Niech żyje Polska 
I polskie stragany,
Niechaj żyje naród:
Polski, ukochany!

Polska się odrodzi,
Będzie panią świata,
Jak było dawno,
W. dawne, polskie lata.“

Piosenka kończy się apelem:

„Do wszystkich Polaków 
Głoszę, apeluje:
Niechaj żaden Polak 
Z Żydem nie handluje!“

Apel polskiego chłopa przytyckiego, 
który zdał swój egzamin dorzałości 
narodowej, winien dojść tam, gdzie je­
szcze może nie obudziło się sumienie 
polskie, gdzie jeszcze Polak napycha 
krwawicą swoją przepastne żydowskie 
kieszenie.

„Niechaj żaden Polak z Żydem nie 
handluje“ — to nakaz interesu naro­
dowego, wypowiedziany ustami jedne­
go z bojowników o polskość gospodar­
stwa społecznego, o wielkość polskiej 
ziemi. (ł)

Nowe odznaki służbowe policji
W nr. 51 Dziennika Ustaw R. P. z dnia 

6 bm. ogłoszone zostało rozporządzenie mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych, wydane 
w porozumieniu z ministrem spraw woj­
skowych, w sprawie zmiany przepisów o 
umundurowaniu i uzbrojeniu policji pań­
stwowej. Nowe odznaki służbowe w poli­
cji są identyczne z dystynkcjami wojsko- 
wemi.

,W myśl tego rozporządzenia, szerego­
wi policji będą nosili na naramiennikach 
i czapkach stosownie do szarży białe wą­
skie galony taśmowe z wypustkami barwy 
niebieskiej. Posterunkowy mieć będzie 2 
galony poprzeczne na naramiennikach i 
dwa na czapce tuż pod orzełkiem, starszy 
posterunkowy 3 galony poprzeczne na na­
ramiennikach i na czapce, przodownik ga­
lon wzdłuż brzegów naramiennika z wy­
jątkiem dolnego brzegu wszytego do ręka­
wa i 1 galon w kształcie kąta, wierz­
chołkiem do daszka na czapce, starszy 
przodownik nosić ma galon jak u przo­
downika, ponadto galon przez środek 
wzdłuż naramiennika i na czapce 2 galo- 
niki w kształcie kątów jeden w drugim.

Szeregowi z wykształceniem średniem 
łub będący oficerami rezerwy mają nara­
mienniki na płaszczach i kurtkach obszyte 
sznurkiem kręconym z dwóch żyłek, błę­
kitnej i białej. Szeregowi, władający obce- 
mi językami, nosić będą na lewym ręka­
wie kurtek i płaszczy czarną przepaskę z 
wyhaftowanym na niej czworobokiem, we­
wnątrz którego ułożono barwy danego 
państwa. Nad czworobokiem pośrodku je­
go górnej krawędzi umieszczona zostanie 
biała haftowana litera łacińska, oznacza­
jąca początkową nazwę danego państwa. 
Szeregowi, pełniący służbę na drogach 
wodnych, nosić mają srebrną, haftowaną 
kotwicę na prawym rękawie bluzy.

W czasie pełnienia służby szeregowi po­
licjanci nosić będą na prawym boku kurt­
ki lub płaszcza specjalny znaczek z nume­
rem danego policjanta.

Oficerowie policji państw, będą mieć na 
naramiennikach i czapkach, podobnie jak 
wojskowi, srebrne matowe galoniki po­
przeczne oraz srebrńe matowe stylizowane 
gwiazdki, ponadto podpinki na czapkach 
z taśmy galonowej na skórzanem podszy­
ciu.

Stopnie służbowe oficerów zostały od­
znaczone w ten sposób: aspirant — 1 
gwiazdka na naramiennikach i na czapce 
1 galon-sznurek dokoła górnego szwu oto­
ka oraz 1 gwiazdka na przodzie otoka pod

Służbowy znaczek Strona lewa znaczka 
ewindencyjny legitymacyjnego po­

licji śledczej

orzełkiem, podkomisarz — na naramien­
nikach 2 gwiazdki i na czapce 1 galon i 2 
gwiazdki, komisarz — 3 gwiazdki, nadko­
misarz — na naramienikach 2 galoniki 
poprzeczne i 1 gwiazdka, a na czapce 2 
galoniki-sznurki dokoła górnego szwu o- 
toka i 1 gwiazdka, podinspektor — 2 galo­
niki i 2 gwiazdki, inspektor — 2 galoniki 
i 3 gwiazdki, nadinspektor — 3 galoniki 
poprzeczne i 3 gwiazdki na naramienni­
kach. Tak samo również na czapce. Gene­
ralny inspektor mieć będzie dystynkcje 
podobne do generała brygady.

Na naramiennikach tak szeregowi jak 
i oficerowie nosić będą numer okręgu wo­
jewódzkiego, szeregowi zaś i oficerowie 
komendy głównej litery K. G.

Policjanci przydzieleni do służby śled- ! tylko w razie potrzeby, 
czej nosić będą w sposób niewidoczny spe- I Rozporządzenie niniejsze wejdzie w ży-: 
cjalny znaczek legitymacyjny, okazywany 1 cię z dniem 1 sierpnia 1936 r.

u góry czapka z 
dystynkcjami 

przodownika, a u 
dołu (kolejno od 
lewej) dystynkcje 
na naramienniku 
starszego poste­
runkowego, star­
szego przodowni­
ka i podinspekto­

ra P. P.
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0 mistrzostwo szosowe Polski
Kolarski wyścig szosowy o mistrzostwo 

Polski na dystansie 180 km, organizowany 
przez Poznański Okr. Zw. Kolarski, wywo­
łał duże zainteresowanie. Po starcie w Po­
znaniu, który nastąpi o godz. 10 przed pot. 
u wylotu ulicy Bukowskiej (szosa okręż­
na) przy ogrodzie p. Knasieckiego, zawod­
nicy pojadą przez Tarnowo Podgórne, Gaj 
Wielki, Pniewy, Lwówek, Chmielinko, Sta­
ry Tomyśl, Nowy Tomyśl do Trzciela, 
gdzie znajdować się będzie półmetek wy­
ścigu. Następnie tą samą trasą wrócą do 
Poznania, na metę przy wylocie ul. Bu­
kowskiej.

Bo walki o zaszczytny tytuł szosowego 
mistrza Polski stanie elita polskiego ko­
larstwa z całą drużyną narodową na cze­
le. po czwartku południa zgłosili udział w 
wyścigu następujący kolarze (numery bie­
żące są zarazem numerami startowemi): 
1) Węclewicz. 2) Matela, 3) Jankowski, 4) 
Czajka, 5) Lisiecki (wszyscy ZS — Po­
znań), 6) Ciesielski (Sokół — Bydgoszcz),

Olimpijski obóz 
lekkoatletyczny

Olimpijski obóz lekkoatletyczny w 
C1WF jest prawie kompletny. Przyjazdu 
odmówili Śliwak i Maszewski. którzy nie 
mogą otrzymać urlopów. Obaj przyjadą 
jednak na egzamin sztafety na 15 b. rn. 
Hoffman przybędzie z Poznania na obóz 
dopiero w niedzielę. Oczekiwany jest też 
na obozie do niedzieli Lokajski. Wraz z 
eliminacją sztafety Lokajski wystąpi w 
oszczepie obok Turczyka. Poza tem na za­
wodach projektowany jest pojedynek Mo- 
rończyka zc Schnajderem w skoku o tycz­
ce. Wszyscy zawodnicy trenują bardzo in­
tensywnie. Odpoczywa jedynie Plawezyk. 
który nie przyszedł jeszcze do siebie po u- 
ciążliwej walce w dziesięcioboju. Luck- 
haus trenuje bardzo ostrożnie, gdyż nad­
werężył sobie ścięgno i podać, się musi w 
CIWF kuracji diatermicznej. Z pań na o- 
bóz nic przyjedzie Wajsówna, gdyż kie­
rownictwo obozu nic zgodziło się na przy­
jazd jej trenera. Kwaśniewska nic mogła, 
przyjechać, gdyż firma odmówiła jej piat-- 
nego urlopu. Obie zawodniczki trenują w 
Łodzi.

W sobotę na obóz przyjedzie natomiast 
Walasiewiczówna. która przybyła dziś na 
„Batorym" do Gdyni, skąd udaje się 
wprost do Warszawy. Poza tem istnieje 
projekt sprowadzenia na obóz również He- 
l.jasza, który ostatnio wykazał znaczną 
poprawę formy i rzuty w granicach IG 
metrów.

Gry sportowe
W dalszym ciągu rozgrywek w palanta o mi­

strzostwo okręgu poznańskiego KSM, rozgry­
wanych codziennie o godz, 19 (z wyjątkiem nie­
dziel) na boisku przed stadionem miejskim wy­
niki były następujące: Wilda — Fara 2:0. Je­
życe — Boże Ciało 2:0. św. Jan — Winiary 7:2. 
Kara — św. Wojciech 2:1.' Wilda — Boże Ciało 
2:0 w. o. Winiary — Jeżyce .3:2. św. Jan — 
Św. Wojciech 17:0. Fara - Boże Ciało 0:0.

Kajakarstwo
W Lucernie na międzynarodowych regatach 

kajakowych w biegu jedynek sztywnych na. dy­
stansie 10 km zwyciężył mistrz Europy, 
Austriak Hradecky w czas.e 52:30 przed Szwaj­
carami Moserem 53:07 i Lipsem. oraz Niemcem 
Laumerem.

Motocyklizm
„Unja“ organizuje w najbliższa niedziele 12 

hm. na jednej z szos pod Poznaniem, próbę po­
bicia rekordów motocyklowych. Startują ni. in. 
Ziółkowski, na DKW — 2-50 cem i Weyl na 250 
ccm Rudge. (Pat)

0 puhar Davisa
W Zagrzebiu rozgrywa się dziś finałowe 

spotkanie w strefie europejskiej o puhar Davi­
sa. pomiędzy Jugosławją a Niemcami. W dru­
żynie niemieckiej gra również Cramm który 
wyleczył się z kontuzji. Pierwszego dnia wał­
cza: Cramm z Pallada i Henkel z Punćecem. 
AA' sobotę para niemiecka Cramm — Henkel 
walczy z para Kukuljevic i Mitic. AV niedzielę 
odbędą się spotkania rewanżowe Henkel i Pal­
lada oraz Cramm — I*uncec. (Pat)

7) Więcek Feliks (Resursa —Łódź), 8) Ka- 
pak Mieczysław (Prąd — Warszawa), 9) 
Olecki i 10) Oszajnikow (obaj Iskra — 
Warszawa), 11) Napierała, 12) Starzyński, 
13) Wasilewski, 14) Michalak (wszyscy 
Fort Bema — Warszawa), 15) Konopczyń­
ski (Świt — Warszawa), 10) Kluj, 17) Lan­
ge M., 18) Biedrowski, 19) Lange LI., 20) 
Skowroński, 21) lłoszyk, 22) Stańkowski, 
23) Bamber (wszyscy HCP), 24) Łobza i 25) 
Baranek (Stomil — Poznań), 26) Zagórski 
(Jur — Warszawa), 27) Hofsznajder, 28) 
Stolarczyk, 29) Kirchner i 30) Iżykowski 
(wszyscy ŁKS — Łódź). Ostateczny termin 
zgłoszeń upływa dziś wieczorem.

Organizatorzy mają zapewnioną pomoc 
władz wojskowych, które budują trybunę 
dla widzów na mecie wyścigu, dostarczą 
samochodów i sanitarki oraz wojsko do u- 
trzymania porządku na trasie przed metą. 
Również władze policyjne przyrzekły ob­
stawić całą trasę wyścigu posterunkami 
policyjnemi. (al)

Piłka nożna
Korona B i Sokół Jeżyce. Zawody powyż­

szych drużyn odbędą się w ifedżiele 12 lipca 
o godz. 1.8 na boisku przy ul. Bukowskiej (dawn. 
radiostacja).

Warta HCP. Nielada sensacją lokal­
ną będzie sobotnie spotkanie piłkarskie 
Warty ligowej z nowym mistrzem ki. A 
POZPN HCP. Mimo odniesionych ostatnio 
porażek Warta ligowa nadal uważana jest 
jako jeden z najlepszych i najbardziej wy- 
równnych zespołów ligowych. Jaka jest 
istotna forma Warty, która już dawno nie 
grała w Poznaniu, pokaże sobotnie spot­
kanie, które, odbędzie się o godz. 18 ńa 
boisku zielonych.

Pływanie
Pierwszy krok pływacki, dostępny dla wszyst­

kich, organizuje „Unja" w niedziele o godzinie 
10,36 na pływalni przy Tamie Garbarskiej. Od­
będą się konkurencje: 100 m dow. i 1011 m ki. 
dla pań i dla panów oraz 30 m dow. i 30 m kl. 
dla dziewcząt i chłopców do lat 16 oraz skoki z 
trampoliny. Zgłoszenia przyjmuje kasa bileto­
wa na miejscu najpóźniej do godz. 10. Ponadto 
odbędzie sic ciekawy festyn pływacki i mecz 
piłki wodnej. W programie ,,pląsy wodne pań“, 
nurkowanie, skoki pań. pokazy nauki pływania 
i gier wodnych. „Polonez wodny panów", pitka 
wodna oraz. „Pierwszy krok pływacki" i próby 
o odznakę pływacką.

Przed olimpjadą
Olimpijska ekipa St. Zjedn. przybędzie do 

Berlina w «Wadzie 381 zawodników i zawodni­
czek oraz 76 osób personelu technicznego. W 
turnieju lekkoatletycznym startować będzie 68 
zawodników' i 17 zawodniczek. W pływaniu — 
26 i 18 pływaczek oraz 13 graczy w piłkę wodna, 
w wioślarstwie — 21, w boksie 16. w zapasach 
14. w gimnastyce 18 ltd. Łączny koszt wysiania 
ekspedycji wyniesie ok. 160 tysięcy doi. (Pat)

Różne
Kursy szybowcowe w Rzadkowie organizuje 

sekcja szybowcowa kolejowego PW. w Poana- 
niu w czasie od 3 do 29 sierpnia br. do katego­
rii A i B Kurs kategorji A trwać będzie od 
3 do 15 sierpnia, a w kategorii B od 16 do 28 
sierpnia br. Opłaty za kurs kat. A wynoszą 25 
zl. a kat. B 26 zł. Informacji udziela sekretarz 
.sekcji w gmachu Dyrekcji Okręgowej Kolei 
Państwowych pok. 18.

Wśród zawodowców
W Southport pod Londynem rozpoczął się 

międzynarodowy turniej tenisowy zawodowców 
7. udziałem Gocheta, Tiidena, Estrabeau, Plaa. 
Stoeffena itd. Pierwszego dnia Cochet pokonał 
Stoeffena 6:3, 6:2, 8:6. W grze podwójnej para 
Tilden i Stoeffen pokonaJa parę francuska 
Estrabeau — Plaa 6:2, 6:1. 6:8, 6:4, (Pat)

Żeglarstwo
W Pucku roapocaął się olimpijski obóz że­

glarski, na który przyjechali najwybitniejsi że­
glarze z całej Polski. W pierwszym dniu obozu 
spuszczono na zata.kę 12 jolek olimpijskich, na 
których żeglarze odbyli zawody treningowe.

Życie organizacyjne
Nadzwycz. walne zebranie KS Cybina od­

będzie się w piątek, dnia 16 bm. o godz. 26 w 
sali Bomu Katolickiego na Śródce. Na porządku 
obrad sprawa wyeliminowania kluhu z rozgry­
wek finałowych o mistrzostwo kl. B. oraz ewtl. 
likwidacja i wybór komisji likwidacyjnej, (kom)
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33. 8900-31. 8777—13.
1S. 8993-34. 8979 —50,
33. 9131—11. 9219—14,
33. 9504—26 9515—14,
35. 9672—3, 9718—11,
42. 9921—45 9961-33.
13. 10099-13 . 10124-

■21 932—34, 955—35, 962
1128—14, 1166—21, 1289- 
1283—46. 1291—33, 1295- 
1407—13. 1167—42, 1504 — 
1621—13. 1632—33, 1766 — 
1933-18, 2006—13, 2001 — 
2107—45. 2126—35. 2143— 
2327—50 . 2358- 46 , 2312- 
2152—46, 2484—35, 2564— 
2793—42. 2823—46, 2849 — 
2899—13, 2906 —42, 2996 — 
3046—16 , 3122—33. 3127— 
3168—45, 3230—13, 3316 — 
3430—13, 3487—33, 3499— 
3939—46, 3087—11, 3706 — 
3758—11. 3795—45, 3826 — 
3894—3. 3958—50. 3936— 

3995—35, 3956—13, 4007— 
4005—50, 4093—11, 4146— 
4487—31, 4521—14. 4588— 
4618—26, 4637—16, 4650 — 
4724—13, 4780—50, 4871— 
4952—33, 4963—33, 5116— 
5188-21, 5134—42, 5312— 
5427—21. 5501—34, 5523— 
5658—35, 5669—26, 5699— 
5797—46, 5800—21, 5897— 
6069—46, 6092—11, 6092—
6168-33 . 6049—3 , 6363— 

6503—13, 6444—21, 6110— 
6522—33, 6578—46. 6574— 
6792—33, 6964—42, 7032 — 
7139—3, 7266—3, 7228—
7357—11. 7368—46, 7387— 
7453—50, 7581—33. 7694— 
7638—33, 7644—16, 7692— 
7747—13, 7722—13, 7789— 
7941—26, 7943—33, 7995— 

8103 —42, 8131—16. 8140— 
8213—26, 8220—11, 8223— 
8379—46, 8318—33, 8339—
8418—3, 8448—33. 8524—

9549—46, 8616—45. 8627— 
8710—45, 8712—16, 8866— 
8807—34, 8813—33, 8889— 
8932—26, 8786—50, 8992— 
9019—14. 9044—14. 9127— 
9253-18, 9380—42, 9399 — 
9591—16, 9623—50, 9630- 
9768—35, 9784—46, 9926- 
9984—13. 9994—45. 9993— 

-16. 10169—14, 10178—21.
10250 —21. 10283—11. 10251—42. 10349—16. 10375 
—18. 10107 - 3. 10109 —45. 10557—16. 10615 —42.
10711-13. 10713-12. 10753-34. 10826-35 10936 
—21. 10997—16. 11081—34 11106-45. 11152—21.
11201—26, 11229—46. 11125—13, 11174—3, 11272
—13, 11313-33. 11171—3. 11414—18, 11422—13.
11550—14. 11580—13. 11578—46, 11665-50. 11603
—33. 11642 - 35. 11674-13. 11682 —26, 11498 —50. 
11765—16. 11895-42. 11913—26. 11896—13. 11984
—33, 11953—33. 11953—42. 12021—13, 12048—18,
12122—11. 12183—50. 12141—26. 12190—21. 12196
—26. 12258—33. 12282—16. 12458—16. 12571—33
12583—11. 12604 —45. 126065434, 12628-42. 12666
—45. 12693 -31, 12974—18. 12846—18. 12850 - 33. 
129 1—21 12923—23. 12947—46. 13044—35, 13015 
—46. 13047 - 46, 13054—11, 13070—21, 13005—18. 
13042—13, 13088—50. 13149—34, 13180—45, 13195 
—14. 13183—13. 13238—35, 13277—42, 13213—42, 
13217 —50, 13330 —50. 13448—21, 13469—18. 13475 
—13. 13501—46. 13608—85. 13674—33. 13700—34. 
13777-65. 13841—11. 13950—13. 13980—16. 13993 
-11. 14010—31. 14064—>11, 14113—3. 14101—45. 
14103—46, 14162 -45, 14173—16, 14189 - 33, 11194

W niezmiennej wierności Bogu i Ojczyźnie
na religijno - narodowy Pomnik Najśw. Serca Pana Jezusa w Poznania, 

złożyli do dnia 7 maja 1936 r.s452
Ze Skarbony przy Pomniku 

wy brajl o:
G. 5. 36 30,54
7. 5, 36 . 7,04
Insp. K. Bużek. Cieszyn 3,—
AAr. Szkodzina, Bytków 2,—
F. Halłalów.na, Bielsko 1,—
J. Sajecki, Orzechowe 3.—
Ij. Lewicka, Brodnica 2,—
St. Liberski, Lubliniec 3,—
St. Łoś, Brodnica e 1.—
Inż. B. Chudzyński, Nowy 

Bytom # 5,—
J. Maćkowiakowie, Krzy­

win z pod z. za odehr. I. 
pr. o dal. 5,—

J. Hankus. Biała 1,—
Poniatowska. Biała —.50
A\'oj ciuch, Biała —.50
A. Jastrzębski. Stołpce 3,—
St. Borecki. Przemyśl 2,—
Puk. Dr. St. Brończyk,

Przemyśl 2,—
E. Sadowska, Pomorzany 2,—
Ks. P. Rabczak, Sanok 5,—
OO. Bernardyni. Itzeezów

Ks. B. Łazowski, prób. Mo- 
¿adeczno

St. Słomska. Tczew 
M. Lisewski i Ska, Gdynia 
J. Piotrowska, Bi a-l a 
J. Ryńska, Kielce 
E. Kłos, Grudziądz 
J. Strugałowa. Katowice 
Huta Pokój, Katowice 
M. Tomaszewska. Pleszew 
M. Domagalska. AVieKczka 
M. Piątkową, AA7iełiczka 
St. Nawrocki. Strzyżew 
J. Tomala, Radom 
H. IL Niepołomice (nazw.

nieczyt.)
Dyr. J. Górka, Kraków 
B. Kowalczyk. Kraków 
M. Zych, Kraków 
E. Jelonek. Kraików 
Ks. Dr. AVł. Śpikowski, Po­

znań
Ks. K. Bień. AVarsza*wa 
Zgrom. SS. Najśw. Rodzi­

ny, Lwów
J. Gustowski Not.. Gosty­

nin
K. Koterwa, Gosławice 
M. Trybusowa, Dobra
Ks. AVł. Gawron, Często­

chowa

J. Barabasz. Stryj 1,—
B. Jasna, Złoczów —.50
J. K a 1 a f a rsk i. T r om b o wl a 1.—
M. AVojkowi=ki, Lwów 3.50
St Moclmacka. Lwów 3,—
c. Rysakiewicz, Suwałki 1,—

Konto P. K. O. nr. 207 470. — Sekretarjat Poznań, św. Marcin 69 m. 1

PODSŁUCHANE
Pani X., młoda mężatka, przychodzi w 

odwiedziny do swej mamy, starszej wy­
trawnej gospodyni. — Uradowana mama 
częstuje najmilszego gościa herbatą i — 
na spróbowanie — świeżemi, tcgoroczncmi 
konfiturami. — Otwiera jeden z licznych 
słojów, lecz... o zgrozo!... wspaniała za­
wartość słoja pokryta jest kępkami bia­
łej, nieapetycznej pleśni.

— A widzisz mamo, dlaczego mnie nie 
posłuchałaś? Moje konfitury i galaretki 
przechowują się znakomicie, bo dodałam 
do smaż.en a „Opektę". — Jest, to napraw­
dę znakomity środek, który nietylko skra­
ca czas przygotowania, ale również do­
skonale konserwuje.

zg 40 V5

—14. 14235—13. 14258 —21. 14330- 34. 14468 -33, 
14430—14, 14509—13, 14512—14, 14540—35, H641 
—50, 14639 —23, 14725 —33, 14716—21. 14903 - 3.
14944-11. 14961-33. 1 1998 31. 15014-19. 1.5099
—16. 15040—16, 15169 —3, 15289—35. 15309 -3. 
15317—13. 15371—16, 15476—3, 15102—45, 15488
—13. 15525 -42. 15507 - 31, 15549-14, 15568 - 3, 
15643—13. 15096—1.4. 15761—13, 15769-26. 15784 
—18. 15845—14. 15972—21 16038—26, 16079-34 
16107—23, 16135—13. 16272-4«. 16273—18. 16308 
—21. 10332—26, 16387—21. 16514—18, 16524—3 
16572—2G, 16632 —3. 16739—45. 16779—16. 16900
— 50. 16919 -26. 16926—13. 17025—16. 17040-11,
17051—42, 17130—35, 17132—33, 17188-11, 17256 
—21. 17261—35. 17418—26, 17441—14, 17515—26, 
17620-13, 17626—11. 17629—21, 17672-3. 17771
—18. 17790—16, 17854—45. 17838—33, 17872—45. 
17930—34, 18036—13. 18066- 3, 1S0B7—18. 18032
—3. 18123—42. 19143—46. 18153—21, 18246—13.
18301—14, 18312—45, 18310—13, 18348—33, 18355 
—35. 18401—14. 18512—45. 18549-13. 18634-1’.
18632—46, 18692—11, 18708-48, 18723—34, 18747 
—50, 18784—34, 18834—50, 18830—50, 18823-33.
18811—46. 18865—26, 18862—13, 18893—35. 18920 
-11. 19980—33. 19042—34, 19020—14, 19115-46, 
19086—18. 10162—42. 19184—14. 19243—33. 19200 
—3. 19202—11. 19333—11, 19139-42, 19483-42. 
119624—13, 19631—26. 19655—45, 19702—42. 19721 
—33. 19746—33, 19780 — 33. 19945—18, 19809—35. 
19819— 26. 19818—33. 19887—45. 19941—13. 20027 
—18. 20059—35 . 20083— 46 . 20073—33. 20151-11. 
20121—16. 20016—42, 20150—45, 20097—50. 20239 
-50 , 20351—3 . 20256—13 . 20431—3 . 20406—13.
20293—16, 20483—42. 20330—16, 20334—34. 20550
— 42 20403—18, 20421—18. 20459—14, 20479—21,
20526—42, 20551—34, 20554—46. 20650—35, 20693 
—11. 20669—14 . 20619 —3 . 20759 —33 . 20800—2«.
20816 -46 20809—34. 20970—13. 20900- 42. 20985 
—13. 21035—46, 21054—13. 21177—33. 21249-11
21396—18, 21425—50 . 21462—13. 21476—42. 21507 
-1,8. 21554—33 . 21589—45 , 21635—13, 21712-21
21767—21. 21794 —33. 21852—33. 21875—16. 21917 
—45. 21952—45 . 21986 —33 . 21970—18. 22059—16 
22078 — 33 22083 —35 . 22124—26 . 22138—3. 22242
—06. 22320—50. 22318—45. 22330- 42. 22400-14 
22504—34 22566—13 . 22544— 33 . 22557 —21. 22701 
—11. 22736—11, 22772—18, 22772 -3, 22818-45.
22821—18, 22894 -33, 22951-13.

W sobotę popularny koncert 
w Ogrodzie Zoologicznym
Popularny koncert Orkiestry Symfo­

nicznej stoi m. Poznania pod dyr. kafrelm. 
Wiktora Buchwalda odbędzie się w sobotę 
dnia 11 bm. po południu o godz. 5.

1,—
1,50
2,—
2__
5,-—

1.—

L-

10,-

9S6oI »K
Stankiewicz, Legjortowo 
H. Th om as owa, Ti^rew
J. Maciejewski, Łęczyca 
SS. S-łużebniczki, Łódź 
Ks. A. Dulęba. Jasło 
AA7. Dumanowski. Kopy-

czyńce
Marderwaild. Piechem
L. AATin.kowska, Jarosław 
E. Szpilew.icz. AV4odawa 
Siostra AA7inoenta Ochocka

Lublin
E. Stani-caewski,. Lublin 
AA7. Czajkowski i Ska,

Warszawa 5,-
Zgrom. SS. Niepokal. Za­

rząd Gen., AYarszawa 10,- 
W. Bądarska, Lublin 2 2,-
Ks. Prof. Sroczyński, Lipa 1,- 
A. Nowak, Skai^żysko 1.-
W. Ba.ruch, Skarżysko 5.-
H. Kostrzewska. Kuklinó^y 5,- 
St. Pas py chał a, Rogoźno 3.-
K. Poźnia.kowa, Lwów 1,-
SS. Służebn. Najśw. S.

Lwów 5.-
.T. Drażil, Kościelsko 10,-
I uwal id a Er. Nowak, Lwów 2.-
M. Mayer. Jarosław 2.-
Ks. F. Robak. Jedlicze 2.- 
Fr. S-tachowiak, Kołomyja 5,-

Ignacy Edward de-Tournelle
Wychowanek Szkoły Technicznej w Vadvill w Szwajcarji, Kronenberczyk, 
b. długoletni szef biura Sergińsko-Ufalejskich, Newjańskich i in. Zakładów 

Hutniczo-Górniczych na Uralu
opatrzony św. Sakramentami, po ciężkich cierpieniach, zasnął w Bogu, 
dnia 3 lipca 1936 r., przeżywszy lat 72. Złożenie zwłok do grobu rodzinnego 
na cmentarzu Powązkowskim w Warszawie odbyło się dnia 6 lipca o go­
dzinie 10 rano, o czem Przyjaciół, Znajomych i Kolegów zawiadamia

w smutku pogrążona 
żona, dzieci i rodzina.

Warszawa, Myszków, Poznań-Czerwonak. zg 13 892

1
Dnia 9 lipca 1936 r., zasnęła w Bogu, po długich cierpieniach, zaopatrzona 

Sakramentami św., nasza najdroższa, jedyna córka, siostra, bratowa i najlepsza 
cioteczka, ś. p.

Helena Sikorska
przeżywszy łat 22. Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 12. bm. o godz. 17,15 
z kostnicy cmentarza jeżyckiego.
dg 2419 W nieutulonym żalu pogrążeni

Poznań, Pusaczykówko. rodzice, br&ciA i rodzina. 
Zakład ipo»raebowy „Ceremonjał", uł. Towarowa 25.
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WZOROWA KUCHNIA 
JARSKA

Obiady - .Kolacje 
Surówki - Soki witaminowe 
Kuchni* djototyeina. 

JPodł^órna J2-3
od godz. 12—21. dg 2393
———
••••••••••••••••••••

W czwartek, dnia 9 lipca 1936 r., zasnęła w Bogu, po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona kilkakrotnie Sakramentami św., nasza naj­
droższa córka i ukochana siostra, ś. p.

Pelagja Kaczmarkówna
przeżywszy lat 36. Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 12 lipca br. 
o godz. 17 z domu żałoby w Luboszu Nowym.

W imieniu rodziny pogrążonej w ciężkim smutku
ng 13 283 Ks. P. Kaczmarek.

Lubosz Nowy, Grabów n^Proeną, Chełmno, Kościan, Poznań.
Msza św. i wigiljami za duszę drogiej Zmarłej odprawiona zostanie 

w poniedziałek, 13 lipca 1936 r. o godzinie 8 w kościele parafjalnym 
w Kościanie.

H Wielka Noc Wenecka ii

t
Dnia 9 lipca 1936 r., zasnęła w Bogu, opatrzona 

Sakramentami św., moja najukochańsza żona, najtro­
skliwsza matka, córka, siostra i ciocia, ś. p.

z Nowakowskich

Petronela Ciesielska
Pogrzeb odbędzie się w niedziele. 12 lipca o godzi­

nie 16 z domu żałoby. ,, . .W ciezk’m smutku pogrążeni
ng 14 713 mąż z synem i rodziną.

Krotoszyn. Jairocim. Zielonaląka, Gniezno.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb “* jedno słowo, 
t, w, z, a •= każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tern 

5 nagłówkowych.

1. DOMY • PARCELE 1. SPRZEDAŻE

Willę
sześciopokojową komfort, tram­
waju 25 000,— Kwiatkowski, — 
Uzialyńskich 10. zdg 65 283

Tapety
Listwy

Linoleum
Ceraty

Kokosy
poleca najtaniej

WYSYŁKOWY DOM TAPET
Aleje Marcinkowskiego 19

teł. 12-92.
——————————

Niniejszem zawiadamiam Szanowną Klientelę, że 
objąłem wyszynk wódek firmy

J. Dykiert, ulica św. Marcin 54
Po gruntownej renowacji otwarcie lokalu nastąpi 
dnia 11. 7. 1936 r., na które ]aknajuprzejmiej 

zapraszam Szanowną Klientelę
Józef Wojtkowiak

POLECAM! Dobrze pielęgnowane piwa, wódki, 
zg 13893 zakąski. Rzetelna obsługa

połączona z włelkiemi atrakcjami 
Efektowna iluminacja ogrodu. Premiowanie 3 najlepOTych * 
par tanecznych. Nocna komunikacja autobusami • • 2

do Poznania zapewniona do godz. 2-giej w nocy.
W raizie ¡niepogody odbędzie się impreza w następna so o ę. 4 
Bg 13 894 2 ORKIESTRY 2' '■•••••••••••••••••******e89a********^<

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wSród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Gilz arki
do fabrykacji tutek do papiero­
sów korzystnie sprzedam. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 64 907

2 maszyny
dynamo 30 i 20 kilów. 110 v.

2 motory
elektryczne 5 i 7!/r KM. 110 v. 
i inne przedmioty likwidacji 
Bławatu Polskiego, Stary Ry­
nek 87/88. Pg 5648-28,8

Tanio
sypialnia dębowa, lustro ł mar­
mur, 2 fotele klubowe, pianino. 
Poznań. Szkolna 3, m. 13.

Wyraźne i czytelne pismo
jest koniecznym warunkiem wszystkich zleceń 
ogłoszeniowych — jeśli się chce uniknąć błędów 
w gazecie i niepotrzebnych wskutek tego 
nieporozumień. Otrzymujemy często 
ogłoszenia tak nieczytelnie napisane, że wsku­
tek koniecznego odniesienia się do inserenta, 
ulega zamieszczenie ogłoszenia niepożądanej 
zwłoce.

Za błędy, powstałe wskutek niewyraźnego 
pisma w zleceniach ogłoszeniowych, odpowie­
dzialności nie bierzemy.

Administracja.

Znak otferty naprzykSad: n 3695, i 21025, 4 1811
i L 4. ■ 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjnonje 
się do godz. 11,10, w soboty 1 dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 11,00.

Meble
używane i nowe tanio 
Komis Meble, Poznań, 
2.

' '^Tłt ",
sprzedaje 
Ślusarska 

zd 65 564

IT- "tg"

4 T9W sprzedam, 
21 a.

¡¡y pokój 
dam. D'

Dom
kuchnia okazyjnie 

ebiec, Czereśniowa 
zd 65 588

Dom
duży dwupiętrowy w Poznaniu 
sprzedam. Adres wskaże Kurjer 
Poznański zdg 65 487

Dom
pierwszorzędny sprzedam Pozna­
niu. wyjeżdżając, wpłaty 275 000. 3 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 65 522 k
Willę i

kupię 6 0,00 złotych. Oferty Ku- I 
rjer Polnanskl zdg 65 536

Kamienica
ładna., donosi 15 tys. 115 000 La- j 
zarz. Oferty Kurjer Poznański f

zdg 65 632
Willa

nowa wpłaty 12 000. Małecki, — t 
jRybaki 20 a. zdg 65 678
v Dom
czynszowy piekarnia, dobrze pro­
sperującą mieszkaniem, składem 
wolnym przedmieście Poznania 
16 500,— sprzeda Ratajczak, Po­
znań. Skarbowa 18. zd 65 656

Komfortową
kamienicę śródmieściu, dochodu 
28 000. tanio sprzedam bez po­
średnictwa. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 63 743

K PIENIĄDZ JR
Przedsiębiorstwo

przemysłowe dostawami do woj­
ska i instytucji państwowych, 
artykuły żywnościowe, spowodu 
rozdziału korzystnie na sprzedaż. 
Pośrednicy niewykluczeni. Zgło­
szenia Kurjer Poznański

zdg 65 539

3. LETNISKA
RiL i UZDROWISKA JS

Włókna
p. Skoki cudowne letnisko od 10. 
ma dwa pokoje wolne. Kuchnia 
wykwintna, jezioro, kąpiel, plaża, 
kajaki, tenis lasy. zdg 64 426

Dokąd
wyjechać na lato wskaże bezpłat­
nie „Erest". biuro prop, letnisk. 
Sew. Mielżyńskiego 22.

zdg 64 769
Pensjonat

Dwór 30 km od Poznania ładne 
pokoje,, światło elektryczne, ka­
nalizacja, łazienka, kuchnia ob­
fita, smaczna, park, jezioro, las, 
łódki, konie do wyjazdu. Ceny: 
4.— zł pojdyńczy pokój — po­
dwójny a 3,50, po miesiącu zniż­
ki. Dojazd autobusami na miej­
sce. Oferty Kurier Poznański

zdg 64 794
Letnisko

w majątku Kolno pow. Między­
chód, ma jeszcze na sierpień po­
koje wolne. Miejscowość sucha, 
klimatyczna. Las i jezioro tuż 
przy parku. Pg 5654-28,65

fet 6- OŻENKI

Meble
najtaniej
fabryczny skład mebli

wska 19. dg 2398
Oszczędność

je kto u nas
meble

je oraz różne inne sprzęty 
;u domowego biurowego przy 
»sławskiej 10. (Jezuicka), — 
Okazyjnego Kupna.

ńg 11 876 '
Meble kuchenne
specjalność poleca Skład 

bryczny, Wrocławska 19.
dg 2400
Paski

Czysz. Szkolna 11. 
Pg 5436/7-11,46 7

Gospodarstwo
ie 55 mórg pszennej ziemi w 
sście Jarocin, woj. Pozn. ,! 
syw. zabudowaniem korzystnu 
sprzedaż. Zgłoszenia do eks 

lycji Kurjera Poznańskiego
dg2416

Skład
rzeźnicki w Poznaniu 25 łat w 
jednych rekach, mieszkaniem, 
warsztatem, tanio sprzedam. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 65 544
Młocarnię

parowa fabr. „Robey" 60 cali ta­
nio sprzedam. Muszyński, Dą­
browskiego 36 — 7. zdg 64 557

Gospodarstwo
kilometrów od Poznania 160 

mórg ziemi, zabudowania, ogród, 
żywy i martwy inwentarz sprze- 

am, do objęcia 30 000 zł. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 65 497

Skład
kolonjalny z mieszkaniem w cen­
trum miasta korzystnie na sprze­
daż. Wskaże Kurjer Poznański

zdg 65 489
Kuźnię

bez narzędzi w Poznaniu sprze­
dam. Adres wskaże Kurjer Po­
znański zdg 65 488 

r agrarny rad

OGÓLNOPOLSKIE

Kamienicę
rbudowaną w roku 1929, nie 
dlegającą nodatkom, czynsz 
jmu ca. 8 000,— zł rocznie, po 
¡ona w mieście powiat. Kroto 
yn Pozn., sprzedam za 45 000 
przy wpłacie 33 000,—• zl, do 

zejecia hipoteka podlegająca 
iratorjum. Zgłoszenia u wta- 
icielki: Helena Kopkowa, No- 
iwieś, poczta Grudziądz.

dg 2415
Brylanty

ka 2 caraty i dwa brylanty 
ka 1 carat, piękne w pierście- 
ich sprzedam za bezcen zl 
00,— zastawione w lombardzie 

500, dopłata 600,— zl Oferty 
lrjer Poznański zdg 65 670

Duże
9, obraz duży (krajobraz) ka- 

w dobrym stanie na. sprze- 
również 2 samiczki młode 

rki. Ul. Krzyżowa 5, m. 15
zdg 65 662

4 koła
tanio do nabycia, 

’ocha 189. m. 2.
zdg 65 623

Mar

kąpielowa 
ka 21.

dziecięcy.
biec.

Wanna
używana. Mazowiec- 

zdg 65 532

Wózek
Jodłowa 10 — 4. De- 

zdg 65 516

mórg ziemi w Swarzędzu blisko 
dworca zaraz na sprzedaż. Uier 
ty Kurjer Poznański zdg bo ¡>¿9

Jadalnia
ciemna dębowa zl 270,— Flac Śapieżyński 4. m. 8. zdg 65 590

Meble
po każdej możliwej 
ź—Podgórna 

zdg 65 591
wyprzedaje
cenie Dom Komisowy, 
10 a.

Ziemniaki
jadalne żóltomiesne oraz na pa- 
sze sprzedaje. "Bączkowski i S-Ka

Maja 5, zdg 65 bl3

Restauracja
iglem 3 pokojowem mieszka 
śródmieściu sprzedam 4 500 
ka. Urządzenie restaura-

komplet.he. Radjo-bilard 
y. Zgłoszenia poważnych 
¡rantów Kurjer Poznański

dg 2417
Dobrze

>rowadzony skład rzeźnicki 
rsztatem sprzedam. Marszał 
Focha 189, m. 2. zdg 65 624

Lakowa
Rower

10 — 6. zdg 65 653
Kompletny

sypialny tanio do , sprze 
Gdzie wskaże Kurjer Po

Meble
wielkim wyborze poleca najta­

niej
K. Bak oś,

Stary Rynek 51.
zdg 63 076(7

Meble
najtaniej poleca

Baranowski
Poznań. Podgórna 13. Pgo428 9

Ciężarówkę
21/« tonny Chevrolet okazyj’nie 
sprzedam. Ratajczaka 14 — 8. 

zdg 65 702 
Bardzo dobra lokata 

kapitałul
dom z składem w Rynku, 7 po 
koi i 2 kuchnie, gaz elektryczne 
światło w Śremie od właściciela 
do sprzedania. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 65 639 

Kawaler
lat 30, z majątkiem, stale kie­
rownicze stanowisko pozna panią 
do lat 30, miła, inteligentna z za 
miłowaniem do kupiectwa, ma 
terjainie niezależna, traktująca 
rzecz poważnie, dyskretnie i ho 
norowo, pośrednictwo rodziców 
pożądane. Zgłoszenia wyczerpują 

i ce meanonimowe z fotograf ja 
1 którą odwrotnie zwracam dc 

Kurjera Poznańskiego ng 14 681/2

Restauracjęoprzeaam w centrum, pełen wyszynk, cena
2 platformy, wóz kastowy i. »niw-12 000 sprzedam. Kowalik, __ św_.
ny, uprząż, konia i narzędzia roi 
nicze. Borysiak, Grudzieniec 94. 
Obejrzeń po południu 4 — 7.

zdg 65 683 

zdg 66

Okazja
bardzo dobrze prosperujący. — 
skład cukietków i owoców w 
ruchliwem miejscu sprzedam. — 
Oferty Kurjer Poznański

>dg 65 498/9

Marcin 22, m. 36.
Pianino

krzyżowe zagraniczne Dąbrow­
skiego 65. skład obrazów.

zdg 05 7 32__________
Gramofon

szafka dębowa 65 zł z płytami 
sprzedam. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 65718

Sobota, 11 lipca.
6.30 audycje poranne; 11.57 • 

sygnał czasu; 12.03 koncert po­
ranny w wykonaniu Orkiestry 57 

p. pod dyr. por. A. Szalików 
«kiego (z Poznania); 13.05 dzień; 
nik południowy; 15.35 wiadomości 
gospodarcze; 15.45 ..Ze śpiewem 
przez Polskę"; „Jak apiewaja 
tańcza Biskuipianie“ — a ud. mm«.

Poznania; 16.00 recital skrzyp­
cowy Marji Marco; 16.30 ar je 
operowe w wykonaniu Mi/kołaja 
Warwy; 16.45 ,.Od latarni do la­
tarni" — rep-ortaż z portu gdyń­
skiego z Torunia; 17.00 koncert z 
Ogrodu Zoologicznego w Pozna 
niu w wykonaniu Poznańskiej 
Orkiestry Symfonicznej z Pozna 
nia; 17.50 „Łyk żubrówki" — re­
portaż z Puszczy Białowieskiej; 
18.50 pogadanka aktualna; 19.00 
wieczór muzyki lekkiej. Wyko­
nawcy: Mała Orkiestra P. R. oo-d 
dyr. Zdzisława Górzyńskiego oraz 
Stefan ja Millerów a i Aleksander 
Wasiel (śipiew): 20.15 audycja dla 
Polaków zagranica: ..Jak dobrze 
nam!" — audycja harcerska 
20.45 dziennik wieczorny: 20.55 
pogadanka aktualna: 21.00 walce 
w literaturze fortepianowej. Wy 
konawczyni: Janina Ta mili er-
Hepnerowa. 21.30 „Na,paść przy 
ulicy des Cen dr es“ — humorek a z 
życia cyganerji paryskiej: 22.00 — 
wiadomości «portowe: 22.15 mu 
zyka taneczna w wykonaniu Ma 
lej Orkiestry P. R.

Niedziela. 12 lipca. 
8.00 sygnał czasu; 8,03 .audy 

cja dla wsi. Gazetka rolnicza. 
Muzyka (płyty). (Katowice 
Łódź nadaj a a ud. lok. do 8,45) 
Przegląd rynków produktów ¡rol­
nych: 8,45 dziennik poranny; 9,00 
transmisja nabożeństwa z kościo­
ła św. Jana w Toruniu. Msze św. 
celebrować będzie ks. Brik- 
macher; Mszę św. „Adeste 
fideles" odśpiewa chór mie­
szany „Cecylja". — Kazanie 
wygi. ks. prof. Henryk Weryń 
®ki: 11.57 sygnał czasu: 12,03 po­
ranek muzyczny. Wykonawcy 
Orkiestra Kameralna ©od dyr, 
Alberta Katza i Halina Kaima, 
nowiczówna (fort.) (z Wilna). W 
przerwe poranku około godz. 13.15 
„Swaty" — wyjątek z drugiego 
tomu „Ma.rcyna" Kędziory (z 
Krakowa): 14,30 audycja dla wsi 
słuchowisko ©. t. „Ojcowizna" — 
w«, fragmentu z „Placówki“ Bo 
leslawa Prusa (z okazji 50-1 eci 
..Placówki"): 16,30 reportaż z ży 
cia: 17,00 koncert solistów. Wyko 
nawcy: Stanisław Szpinalski (for 
tepian). Jerzy Czaplicki (śpiew) 
Ignacy Weissenlberg (skrzypce) 
18,00 Teatr Wyobraźni u obcych 
(Szwecja): „Pozytywka" oryg 
nalna komedyjka radjowa. Nam 
sała Eugenia Sóderberg. przekład 
dr. Mariana Stepowe ki ego (wzno­
wienie): 18.30 koncert rozrywko­
wy z ogrodu rozgłośni krakow 
skiej. Wyk orkiestra kameralna 
pod dVr. Adama Hermana z u 
działem Adama Mazanka (bas) 
Ireny Orskiej (śpiew). Izy Roi 
(sopr.). Tercetu Wokalnego pod 
kier. Kazimierza Meyerhold 
oraz wesołe dialogi Antonie; 
Wasilewskiego i Zbigniewa Gro­
towskiego: 20,25 „Co czytać? 
przegląd.retrospektywny ostatnie 
go dziesięciolecia naszej literatu 
ry pięknej -.20.40 przegląd nolitycz 
ny: 20,50 dziennik wieczorny 
21,00 ..Na wesołej lwowskiej fa 
li" o. t. „W Brzuchowicach na 
festynie": 21,30 „Wieczór wśród 
górali" — suita Tadeusza Sygie- 

ityńskiego w wykonaniu małej

orkiestry P. R. z udziałem chóru 
solistów. (Transmisja do Italii)

22.00 wiadomości sportowe ze 
wszystkich rogłośni P. R.: 22,20 
muzyka salonowa w wyk. kwar­
tetu salonowego rozgłośni kra­
kowskiej (z Krakowa).

WARSZAWA
Sobota, 11 lipca. 

Warszawa — 14.30. wesoły kon­
cept (iplyty): 18.00 nasz program: 
18.10 życie kulturalne i artystycz­
ne stolicy: 23.00 muzyka taneczna 

wykonaniu Malaj Orkiestry 
P. R.

Niedziela. 12 lipca. 
Warszawa — 10.10 orkiestra i 

soliści — płyty: 11,45 przegląd te­
atralny; 15,00 „1O0 posłów i sena­
torów rolników na Pomorzu" — 
reportaż (z Torunia): 15,30 muzy 
ka rozrywkowa (płyty): 22,15 
wiadomości sportowe lokalne: 
23,00 muzyka tanecrana (¡otyty):

POZNAN
Sobota, 11 lipca 

Poznań — 12.55 muzyka z płyt: 
13.15 koncert życzeń z płyt: 14.30 
.Płyta za płyta": 15.30 przegląd 
iełidowy: 15.40 wiadomości gospo­

darcze (z Warszawy): 18.00 „Hu­
mor Wielkopolski: II. Krzywe 
zwierciadło ..Kabaret poznański“ 
Tadeusza Markowskiego: 18.10 — 
Wychowawcze znaczenie harcer­

stwa" — pogadanka: 18.20 życie 
kulturalne, artystyczne i społecz­
ne Poznania.

Niedziela. 12 lipca. 
Poznań — 10,10 muzyka z płyt 

11.45 „Życie Poznania": 15,30 ikon 
cert zespołu mandodinistów 

Echo" ood dyr. Feliksa Kana­
ły: 15,50 muzyka z płyt: 22,15 
wiadomości sportowe lotkalne.

PROPONUJEMY
LAMPOWICZOM

na sobotę:
17.05 Praga. Ork. mandolini 

stów. 17.40 Budapeszt. Koncert 
ork. operowej.

18.00 Kocnigswust. Pieśni i tań 
ce lud. Hamburg. ...Świeży po 
wiew" — koncert. i8.15 Brno. Re­
cital 6'krzypcowy. Bratislawa. — 
Koncert chóru. 18.30 Radio Paris. 
Muzyka lekka.

19.00 Kocnigswust. Muzyka roz­
rywkowa. 10.10 Królewiec. Muzy­
ka organowa. 19.05 Praga. ,,Ba­
ron cygański-' — operetka Straus 
sa. 19.40 Wiedeń. Recital fort.

20.10 Berlin. ..Der Waffen­
schmied“ — Oipera Lortoiirga. — 
Wrocław. Wesply wieczór. Ham 
burg. Wesoła podróż muzyczna 
Kolon ja. Wesoły wieczór. Mona 
chjtun. ,.Cvrk i Variete" 22.20 
Wiedeń. ..Szcześl wej podróży" — 
wesoły program fortepianowy. — 
20.30 Anglja. (Reg. Ptogr.). Kon 
cert orkiestrowy. Anglja. (Nat 
ProgrJ. Music-hall. Paris P. T 
T. „Pelleas i Melisacda" — d.ra 
mat muz. Debussy'ego. 20.45 — 
Kopenhaga. Radiobal dla mło­
dych. Medjolan. — ..Przyjaciel 
Fryc" — opora Maseaigniego dyr. 
kompozytor. Sztockholm. Kabaret

21.00 Sztutgart. Muzyka roman­
tyczna. Poste Parteien. Muzyka 
taneczna. 21.15 Rzym. Koncert 
pośw. twórczości Gomesa. Brati- 
slawa. Trio kobziarzy. 21.30 Bu­
dapeszt. Recital śpiewaczy. 21.40 
Bratislawa. Muzyka lekka. 21.50

Luksemburg. Recital fort.
22.00 Sztockholm. Muzyka ta­

neczna. 22.15 Budapeszt. Muzyka 
cygańska. 22.30 Brno. Muzyka 
jazzowa. Koenigswnst. ..Nocna 
muzyczka". Praga. Muzyka lek­
ka. Kolonja. Muzyka taneczna. 
Lipsk. ,.A iutro niedziela-- — kon­
cert. Anglja. (Reg. Progr.). Mu­
zyka taneczna.

23.00 Koenigswnst. „Prosimy 
do tańca". Kolonja. Muzyka roz­
rywkowa. 23.10 Budapeszt Muzy­
ka taneczna. 23.15 Radio Paris. 
Muzyka lekka.

24.00 Frankfurt. Wielki koncert 
rozrywkowy. Berlin. „Tańczymy"

na niedziele:
12,00 Berlin. „Muzyka w po­

łudnie“. I/ipsk. Koncert orkie­
strowy. 12,25 Praga. Koncert mu­
zyki lekkiej. 12,30 Budapeszt. 
Koncert ork. operowej.

13,00 Monaclijum. Koncert or­
kiestrowy. Wiedeń. Muzyka roz­
rywkowa.

14,30 Königswnst. Europeiskje 
¡łieśni o wiośnie i miłości., 14,40 
Hilversum I. Koncert orkiestro­
wy nod dvr Ignacego Neumark a, 
14,15 Radio Paris. Muzyka sym­
foniczna.

15.00 Königswust. Koncert roz­
rywkowy. Lipsk. Wiazanlka mu­
zyczna w wyk. kwartetu Drez­
deńskiego. Sztokholm. Muzyka 
roizryWikowa. Kolonja. ..Przyjena- 
nostki z Kolonii". Bukareszt. 
Muzyka ludowa. 15,30 Paris P. T. 
T. Koncert symfonie®, 15,40 Wie-, 
deń. Muzyka kameralna.

16,00 Lipsk. Wesołe popołudnie’.
17,20 Anglja (Nat. Progr.) Mu­

zyka lekka. 17,30 Moskwa (Kom.) 
Pieśni rosyjskie. Radio Parte. 
Muzyka lekka. 17,40 Paris P. T.
T ..Pocałunek" — słuchów, mmz. 
Vidala. 17,50 Praga. „W, rytmie 
tanecznym poprze® stulecia".

18,00 Budapeszt. Muzyka cy­
gańska. Sztutgart. Koncert orkie­
strowy. Koszyce. Recital śpiewa­
czy. 18,15 Bukareszt. Muzyka ta­
neczna. 18.30 Königswust. ..Me­
lodia i rytm1'. 18,40 Berlin. Kon­
cert kameralny. 18,45 Apglta 
(Reg. Progr.) Muayka kameralna.,

19,00 Anglja (Nat. Progr.) Kon4, 
cert orkiestrowy? 19.05 Ryga. Mu­
zyka operowa. 19,30 Budapeszt. 
Recita! śpiewaczy. 19.30 Radio 
Parte. Muzyka lekka. 19,55 Hil­
versum I. Koncert symf. z ud z. 
BllyNey (fort.)

20,00 Frankfurt. Wielki koncert 
muzyki operowej. Wrocław. We- 
so.y wieczór niedzielny. Kolonia. 
Wesoły wieczór. Monachium.
Czar głosu“ — koncert ork.. i 

sol. Marg. Kiessling (sopr.) Ber­
lin. Wesoły wieczór. 20,05 Wiedeń 
Arie i pieśni. 20,20 Praga Muzy­
ka finlandizka. 20,30 Paris P. T. 
T. Wieczór oper komicznych. 
20,45 Rzym. „Gałowieik śmiechu“' 

opera Arrigo Pedrollo.
21,00 Anglja (Reg. Progr.) 

Koncert radioork. Bruksela 
franc. Koncert wieczorny. 21,45 
Budapeszt. Muzyka salonowa. 
21,55 Hilversum I. Program roz­
rywkowy.

22.00 Sztokholm. Muzyka wie­
czorna. Mediolan. Koncert symf. 
22,00 Wiedeń. Muzyka taneczna. 
22.30 W’roclaw. M uzyka taneczan. 
Monachium. Muzyka taneczna. 
Lipsk. Symfonia nr. 2 Brahmsa. 
Königswust. Nocna muzyczka. 
22,35 Praga. Muzyka taneczna. 
22,40 Królewiec. „Tanieec w no­
cy". 22,45 Sztutgart. Pieśni. Ra­
dio Parte. Muzyka taneczna.

23,00 Budapeszt Muzyka ta­
neczna. Königswust. ..Prosimy 
do tańca", 23,15 Radio Paris. 
Muzyka lekka.

24.00 Berlin. M •u z Vika taniec a¡na» 
Sztutgart- Koncert nocny.



Strona tî *— Kurjer Poznański, soSoïa, tl Tîpca 1936 — Numer 315

Lombardowe
kwity, złoto, srebro, brylan 
kupuje „Lamus“, Strzelecka 1. 
 Pg 5455-55,480

Motor

zdg 65 136
Brylanty

srebro, złoto kupuje
Kruk,

ul. 27 Grudnia 6.
Bulldog

ca n ib rw.

Maszynę
do pisania używana kupie. Ofer- 
ty ceną Kurjer Poznański

zdg 65 540
Kupię

używany tygiel drukarski, for 
mat obojętny. Zgłoszenia Kurjei 
Poznański zdg 65 545

_ Szkła
i urządzenie do okien wystaw-

Używane
kamienie do śrutowania 115 VIH 
kupie. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 65 511
Kajak

dwuosobowy motorkiem lub bez 
kupię. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 65 524
Dom

ogrodem, 3 pokoje kuchnia przy 
Poznaniu, cena, kolej, kościół. — 
Oferty. Kurjer Pozn. zdg 65 581, 
Agenci wykluczeni.

Wózek
mata sportke kupie. Oferty pro­
szę Kurjer Pozn. zdg 65 616

Pianino
używane w dobrym stanie kupię. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 65 621
Złoto

srebro, brylanty kupuje, plącę 
najwyższa cenę. A. Prante, złot­
nik, Poznań, Ratajczaka 9.

zdg 65 634
Piec

do palenia kawy zbożowej od 50 
kg —- 250 kg kupimy zaraz. Bra­
cia Fischer, Kępno Wlkp.

zdg 65 642
Wiśnie czarne i maliny
kupuje wagonowo Pierwsza 
Gdyńska Wytwórnia win i so­
ków owocowych. Gdynia 4. tele- 
fon 96-32. zdg 64 506

Samochód
kupie, 4 osobowy, mato używany 
z nowoczesna limuzyna. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 65 757

Wózek
sportke, dobrym stanie kupię. — 
Oferty cena Orędownik, Poznań

zd 6s 510

TEATRY
TEATR POLSKI: Piątek 

10. 7. „Z miłości niedo- 
statecznie“.
Sobota. 11. 7. „Z miłości 
n i e d os tatę czni e“. 
Niedziela, 12. 7. „Z miło­
ści niedostatecznie“

TEATR NOWY: Piątek, 10. 
7. „Małżeństwo Loli“, wy­
stęp Waltera.
Sobota, 11. 7. „Małżeń­
stwo Loli“, występ Wal 
tera.

ADRIA: Dziś „Scena let­
nia“. W razie niepogody 
na sali.

KINA
Poznań, piątek, 10. 7. 

APOLLO: „Wielki plan". 
GLORIA: „Ćharlie Chaplin“ 
GLORIA: Miraże Szczęścia. 
GWIAZDA: „Roześmiane

oczy".
METROPOLIS „Władczy­

ni Libanu“.
OŚWIATOWE T. C. L.: — 

„Bal w Savoy'u“.
RENAISSANCE: „Ostatni 

Sygnał", „Śluby Ułańskie"
SŁONCE: .Dziewczę 

z obłoków“.
SFINKS: „Piotruś“
ŚWIT: „Serce Indjanki“. 
TĘCZA-Łazarz: „Urwisz z

Wiednia“.
TĘCZA-Wilda: „Hr. Monte 

Chrysto“-
WILSONA: Na dnie oceanu

12. Dv WYNAJĘCIA

Dwupokojowe
kuchnia słoneczne Wierzbiecice 
od gospodarza. Warunek stała 
posada i kaucja. Zgłoszenia: Gór­
na Wilda 32, Koczorowski, 

zdg 65 674
Czteropokojowe

komfort, centralne parkiet, Cheł­
mońskiego 9. wysoki parter.

„dg 65198
2-pokojowe

mieszkanie frontowe, 4 piętro. — 
czynsz rok zgóry lub kaucja, do 
wynajęcia od gospodarza. Pót- 
wiejska 41. zg 65 484

Czteropokojowe
słoneczne 3 piętro, czynsz 66.— 
Stary Rynek, do objęcia 750 zł 
od zaraz pewny płatnik. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 65 502

Pięciopokojowe
centralne wysoki parter. Cheł­
mońskiego 4. zdg 65 542

Pięciopokojowe
Konopnickiej 15 — 4. zdg 65 554

3
pokoje, kuchnia, wszelkie wygo­

lmy na stale lub letnisko. Pu- 
czykówko 69, kolonjalka. 

zdg 65 556
Siedmiopokoj owe

remontowane od października — 
naprzeciw Parku Wilsona, II pię­
tro. Czteropokojowe, IV piętro 
zaraz, wodne ogrzewanie, 2 czte­
ropokojowe, remontowane przy 
Małeckiego zaraz. Zgłoszenia te­
lefon 71-61. zdg 65 557

6-pokoj.
komfort tanio od 1. 8. Matejki. 
Informacje Niegolewskich 12 — 
m. 5. zdg 65 495

2 pokoje
komfortowe (łazienka kuchnia 
itd.) w nowej willi. Ostroróg. — 
blisko tramwaju. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 65 614

Nowym
domu 3 pokojowe komfortowe, 
wszelkiemi przynależnościami. — 
słoneczne, świeże powietrze, bal­
konem, centralnem wodnem o- 
grzewaniem 1 sierpnia. Raczyń­
skich 8 a, m. 4, tramwaj 3, od 
16—18. zdg 65 648

Dwupokojowe
Solacz, śląska 8. zdg 65 622

6 pokoi
przy ul. Skarbowej 4 zaraz od 
gospodarza. dg 2418

Próżny
pokój, dzierżawa zgóry. Marszta- 
larska 7 a — 5. zdg 65 695

3
pokoje, kuchnia bez łazienki przy 
św. Marcinie od frontu od zaraz 
do wynajęcia. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 65 756

13 SZUKA MIESZK.

Mieszkania
1,213 pokoje z kuchnia dla 
pewnych płatników poszukuje 
gospodarz. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 65 568

Dwupokojowego
śródmieście samotna zgóry. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 65 514

15 POKOJE UMEBLU

Jedno.
dwuosobowy frontowy, słoneczny. 
Kwiatowa 5. m. 3. zdg 65 269

Pokój
1—2 osobowy, czysty, mity. Łą­
kowa 7 a, m. 18, front.

zdg 65 246
Utrzymaniem

bez. Wały Jana 11 — 2.
zdg 65 427
Skryta

7 — 7. dg 2277
Ratajczaka

19 — 10, ładny. zdg 65 574
Klatki

Różana 23 — 5. zdg 66 503
Niekrępujący

frontowy. Dzialyńskich 11, par- 
ter, lewa, Matuszek.

zdg 65 292
Kulturalnemu

stanowisku mniejszy. Nowo­
miejski 6 a — 23. zdg 65 541

Słoneczny
łazienka. Wały .Tana 10 — 4. 

zdg 65 505
Gąsiorowskich

5 — 7. zdg 65 506
Skromny

Woźna 14 a — 6. zdg 65 560
Pokój

Plac Kolegjacki 13 — 4. 
zdg 65 566

Frontowy
czysty, słoneczny, blisko łazienek 
od 15. Droga Dębińska 3 b. II 
willa, lewo. zdg 65 684

Komfortowy
Dierwszorzednem utrzymaniem. — 
Młyńska 2, m. 12. zdg 65 572

Niekrępujący
ładny. Wojciecha 14/15, m. 9. 

zdg 65 571

Czysty
pokój. Pocztowa 14. m. 2, front 

zdg 65 577
Pokój

łazienka, telefon. Piekary 5, — 
m. 2. zdg 65 583

Dwa
frontowe lepsze. Szkolna 13 — 5 

zdg 65 567
Niekrępujący

Wielkie Garbary 36 — 19. 
zdg 65 594

Śniadeckich
21 — 5. zdg 66 616

Dwuosobowy
lub małżeństwu bezdzietnemu. — 
Łąkowa 9 — 9. zdg 65 617

Frontowy
czysty, elektryczność. Strzelecka 
26 — 3. zdg 65 586

Frontowy
Jasna 5 — 9. zdg 65 605

Niekrępujący
frontowy. Dzialyńskich 11, par- 
ter, Matuszek. zdg 65 668

Przecznica
6 — 9. zdg 65 667

Pierackiego
8 — 12. zdg 65 666

Elegancki
utrzymaniem. Ratajczaka 9 — 8 

zdg 65 663
Pokój

Dzialyńskich 1. m. 16.
,zdg 65 661

Przyjezdnym
najtaniej. Kolegjacki 5 — 3 — 
(Nowy Rynek). zdg 65 660

Frontowy
Wrocławska 18 — 2. zdg 65 626

Garncarska
2 — 4. zdg 65 637

Ratajczaka
11 a — 98. zdg 65 651

Centrum
wysoki parter, także przyjezd­
nym. Aleja Marcinkowskiego 2, 
m. 1. zdg 65 673

Pokój
tanio. Skarbowa 17 — 5. 

zdg 65 685
Klatki

zupełnie niekrępujący. Piekary 
24, m. 2. zdg 65 700

Elegancki
niekrępujący. Wały Jagiełły 3, 
m,. 5. zdg 65 754

Szamarzewskiego
32 — 8. zdg 65 760

2
pokoje. Skryta 14 — 3.

zdg 65 762
Konopnickiej

16 — 5. portj. 3562
Miły

kulturalnym z utrzymaniem — 
bez. Bakowa 15 — 6. zdg 65 712

Akuszerka
Krajewska, Strzelecka 2. telefon 
27-71 orzy świętokrzyskim przyj­
muje. udziela porady, pomocy po-

dg 2395 
Otynkowanie

domu w Żabikowie powierzę do­
bremu fachowcowi. Zgłoszenia 
Lisiecki, Żabikowo, ul. Laskow­
ska. zdg 64 475

Krawcowa
kilkoletnią praktyką poleca się 
w dom lub poza dom, także na 
wyjazd. Górna Wilda 107. m. 23 

zdg 65 492
Jasnowidz Dżami,

jedyny fenomen Świata, obda­
rzony darem Bożym dokona prze­
łomu w życiu Twem, gdy w ja­
kiejkolwiek sprawie zwrócisz się 
do niego. Nadeślij datę urodzenia 
i 1 zloty znaczkami pocztowymi 
na porto. Adresować: Jasnowidz 
Dżami, Kraków, Stradom 3.

ng 14 711
Koncesja

wódczana potrzebna. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 65 654

25. MUZYKA

Trio
wolne. Mińska, Inowrocław, Ba­
torego. ng 14 691

23 SZUKA POSADY

a) Służba domowa

Nauczycielka.
wychowawczyni

zezwolenie zakres szkoły pow­
szechnej. francuski, szycie, szuka 
posady, wynagrodzenie 30 zl mie­
sięcznie. Wodna 19, m. 6.

zdg 65 245
Poshigaczka

uczciwa poszukuje posługi od 15. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 65 551
Służąca

wiejska . starsza, samodzielnem 
gotowaniem, prasowaniem sztyw­
nej bielizny, szuka posady. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 65 561
Sierota

znająca gotowanie, szycie, po­
ściel własna, szuka posady. Ofer- 
ty Kurjer Poznański zdg 65 582

Dziewczyna
z prowincji, zdrowa, uczciwa, 
poszukuje posady do wszelkich 
prac domowych, znam szycie. Ła­
skawe zgłoszenia Kurjer Poznań­
ski zdg 65 603

Dziewczyna
dobremi świadectwami. samo- 
dzielnem gotowaniem, jako przy­
chodnia szuka pracy. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 65 671

Niekrępującego
eleganckiego od 1 sierpnia PO' 
szukuje bankowiec. Oferty do 
Kurjera Poznańskiego zdg 65 526

Lepszego
czystego, spokojnego Ratajczaka, 
Ogrodowej, Józefa Szymańskiego 
parter I. zaraz. Zgłoszenia Ku­
rjer Poznański zdg 65 680

17. LOKALE

Skład
mieszkaniem wydzierżawię. — 
Dąbrowskiego 88. zdg 65 751

18. DZIERŻAWY

Interes
materiałów budowlanych odstą­
pię oraz na inny handel, plac 
z szopami, biurko, telefon. Mo- 
stowa 18. zdg 65 302

Hotel
polski z restauracją do wynaję­
cia. Wiadomość: Włocławek, - 
Przedmiejska 19. u gospodarza

ng 14 716

24 NAUKA

Kursy
stenografii, księgowości i maszy- 

O¡ny. ul. Igrodowa 16, II piętro, 
zdg 65 558

Kursy kroju, szycia
przyjmuje, warunki najkorzyst­
niejsze. Klawiterowa. Marji Ma­
gdaleny 1, m. 7. dg 2340/1

Dog
żóity Chis zaginął. Oddać nagro­
da. Rydzyńska 8, Dębiec, 

zdg 65 609

23. ROZMAITE

Lekarz
zuiajózie wdzięczną praktykę w 
Miasteczku n. Notecią. Bliższych 
szczegółów udzieli Anna Soko­
łowska loco. Tg 1202

Pokojowa
do 1—2 osób tylko majątek 
ewentualnie z gotowaniem szuka 
posady. Zgłoszenia Kurjer Po 
znański zdg 65 672

Żona
studenta prosi o prace. Maż nie 
może jej utrzymać. Łaskawe o- 
ferty proszę skierować do Kurje­
ra Poznańskiego pod zdg 65 693

Mistrz młynarski
absolwent kursu młynarskiego
f>aństw. szkoły przemysłowej, 14 
at praktyki, handlowych, gospo­
darczych młynach, zna łuszcząr- 

nie grroęhu, płatków, kaszy ow­
sianej, jęczmiennej, kawaler, po­
szukuje posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 65 535

Kuchmistrzyni
z długoletnia praktyka, dobre 
świadectwa, referencje, znająca 
zapr. kons. cukiernictwo poszu­
kuje we większych domach po­
sady od 1 sierpnia. S. D. Cerek- 
wica, poczta Żnin. zdg 65 703

Dziewczyna
do samotnego państwa poszukuje 
posady zaraz. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 65 730

Prasowaczka
poszukuje zajęcia, miejscowość 
obojętna. Oferty Kurjer Pozn 

zdg 65 719
b) Inni

Narodowiec
mieszkający na prowincji. 3 tata 
bez pracy — w nader krytycznem 
położeniu, 6 kl. gimn. szuka ja­
kiejkolwiek posady. Zgłoszenia do 
Kurjera Pozn. pod zdg 65 050

Poszukuję
jakiejkolwiek pracy 17 letni, VI 
klas gimnazjum .silny, inteligent­
ny, porządnej rodziny. Zgiosze- 
nia Kurjer Poznański zdg 65 500

Krawcowa
krój szuka posady, dziennie 2 zl. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 65 550
Ogrodnik

kawaler, 25 lat praktyki wszech­
stronnie kwalifikowany, znający 
bardzo dobrze rolnictwo ewentu­
alnie przeistoczyłby rolnictwo na 
ogrodnictwo dochodowe, posiada 
własną pasiekę, zbiór miodu do 
spółki z właścicielem, szuka po­
sady zaraz lub później. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 65 491

Osoba
inteligentna, kulturalna na-
wskroś uczciwa, poleceniami po­
szukuje posady towarzyszki u 
starszej pani ewentl. za pokój z 
utrzymaniem, miejscowość obo­
jętna. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 65 531
Ekspedjentka

z branży rzeźnicko-wedliniar- 
skiej dłuższą praktyką szuka po­
sady zaraz, najchętniej w Po­
znaniu. Zgłoszenia Helena Ca- 
bańska, Gniezno, Piekary dom 
Kodranca. ng 13 534

Panienka
szuka posady ekspedientki po­
czątkującej. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 65 714

Urzędnik pocztowy
6 lat praktyki, matuTzysta, trze­
źwy, sumienny pragnie przejść 
do większego przedsiębiorstwa 
prywatnego. Łaskawe oferty Ku­
rjer Poznański zdg 65 710

Pełny
sierota wojenny, lat 19 poszu­
kuje miejsca naulki za obuwnika, 
względnie fryzjera. Zgłoszenia 
uprasza Związek Inwalidów Wo­
jennych R. P. Kolo Poznań, ul. 
Kozia 8. tel. 29-94. zdg 65 716/17

Syn
inwalidy wojennego, lat 16 z 
ukończona Szkota Wydziałową, 
1 rocznym wyższym kursem 
Szkoły Handlowej poszukuje po­
sady początkującego, biurowego, 
względnie za ucznia kupieckiego 
itp. Zgłoszenia uprasza Związek 
Inwalidów Wojennych R. P. 
Kolo Poznań, ul. Kozia 8, tel. 
29-94. zdg 65 707/8

Górka
inwalidy wojennego, lat 16 szu­
ka nauki za fryzjerkę. Zgłosze­
nia uprasza Związek Inwalidów 
Wojennych R. P. Kolo Poznań, 
ul. Kozia 8. tel. 29-94.

zdg 65 705/6

Księgowy - bilansista
biegły korespondent, wszechstron­
ne wyrobienie, wieloletni kierow­
nik biur w banku, handlu, prze­
myśle, obejmie odpowiednie sta­
nowisko samodzielne lub pomoc­
nicze na terenie województw za­
chodnich. Łaskawe oferty Ku­
rjer Poznański pod zdg 65 643

fc 27. WOLNE POSADY SB
Francuzka

(lub Polka) z pierwszorzędnym 
akcentem potrzebna od zaraz do 
chłopca 7 letniego. Zgłoszenia 
Par, nr. 28,11. Pg 5631-28,11

Służącego samotnego
od zaraz, z dobremi poleceniami 
poszukuje S. S. M. Jaworowo, p. 
Witkowo, powiat Gniezno.

zdg 64 970
Służąca

dzieci gotowaniem zaraz. Kar- 
wik, Plac Sapleżyński 3, skład, 

zdg 65 570
Dam

posadę w młynie za wypożycze­
nie 2 000, pensja 100,— Oferty 
Kurjer Poznański zdg 65 512

Gosposi
w starszym wieku dobre oszczęd­
ne gotowanie poszukuje samotny 
pan. Zgłoszenia Kurjer Pozn.

zdg 65 496
Potrzebna

krawcowa - mistrzyni. Oferty 
warunkami Kurjer Poznański

zdg 65 528
Przychodnia

Górna Wilda 31 — 8.
zdg 65 585

Potrzebny
praktykant gosp. z roczną prak­
tyka na zastępstwo do 15 wrze­
śnia. Majętność Głuszyna, pod 
Poznaniem. zdg 65 527

Potrzebny
kiper do .wytwórni win. Oferty 
z odpisami świadectw i warunka­
mi sub. ,,W. O." Fuchs, Łódź, 
Piotrkowska 87.________ ng 14 712

Pomocnik
fryzjerski potrzebny zaraz. Głów­
na 38. zdg 65 592

Pomocnik
fryzjerski potrzebny zaraz. — 
Grobla lb.___________zdg 65 611

Pomocnik
fryzjerski na stale potrzebny. —* 
Marsz. Focha fil. zdg 65 601

Starsza
na wysługi zaraz. Nehringa. U, 
m. 4, Łazarz. zdg 65 602

Uczeń
uczenica. Zgłoszenia Plac Wolno 
ści_13._______________ zdg 65 607

Mleczarz
dzielny fachowiec do samodzlełne-
su puwauzeiiia mleczarni, gwo 
rancja konieczna. Zgłoszenia Ku- 
rjer Poznański zdg 65 610

Fryzjer
dobra siła zaraz. Oferty Kurjei 
Prpznnński zdg 65 664

Dziewczyna
do posługi zaraz .Wroniecka 6/Ł 
m. 12._______________ zdg 65 649

Uczeń
piekarski może sie zaraz zgloeM, 
Adam Barczyński, Pobiedziska.

ng 14 718
Nauczycielka- 

wychowawczyni
konwersacją niemiecką, praweni 
nauczania, dzieci 6, 8 lat po­
trzebna 15 lipca. Oferty warunki 
kierować Korytowska. Chwałko­
wo, p. Krobia. _____zdg 65 704

Kucharka
samodzielna do wszystkiego po 
trzebna własna pościel. Zgłoszę* 
nia Plac Nowomiejski 10 a, mie­
szkanie 4. zdg 65 652

Podróżujących
autem zabiore. Zgłoszenia Kurjet 
Poznański zdg 65 675

Gospodyni-kucharka
potrzebna na wyjazd do księdza, 
pracowita, uczciwa, czysta, wiek 
średni. Zgłoszenia 11. 7. 10—12 
Wyspiańskiego 18, I ptr.

zdg 65 682
Ekspedjentka

do sktadu rzeżnickiego tylko fo 
chowa siła. E. Furmaniak^ — 
Chwaliszewo 18. ____ zdg 65 692

Poważne
przedsiębiorstwo żeglugowe po­
szukuje energicznego praktykanta 
z średniem wykształceniem, — 
znającego gruntownie języki an­
gielski i niemiecki. Oferty kiero 
wać Pat, Gdynia, świętojańska.

ng 13 222 
Studentka

potrzebna na wieś od 1. 9. bie­
gle władająca francuskim, do 
dwóch chłopców, lat 10 i 6. - 
Zgłoszenia do Kurjera Poznali* 
skiego zdg 65 641 

Dekarz
do przełożenia dachów pod da­
chówką na dłuższy czas potrzeb­
ny od zaraz. Podać cenę od 
mtr. kwadr, za robotę bez ma­
teriału. Oferty ..Par“ nr. 56,47. 
________ Pg 5655-56,47

Fryzjerka
fryzjer, ondulacja. Wielkie Gar- 
bary 5. zdg 65 745

Ekspedientka
rzeźnicka od 15. 7. Dąbrowskie­
go 51. zdg 65 726

28^^RYWKa"

Franciszka Gaal
jako

„Piotruś“
nieodwołalnie

do niedzieli
Kinoteatr „Sfinks“. zdg 65 563
Kinoteatr

„Gwiazda“,
Roześmiany oczy. Shirley Temple 

zdg 65 606

Rządca - administrator
spowodu sprzedaży majątku suk- 
sesorskićgo w którym pracowa­
łem cztery lata samodzielnie jako 
administrator, szukam posady od 
15. bni. lub 1 października. Ka­
waler, lat 32, świadectwa i pole­
cenia bardzo dobre, posada mo­
że być jako żonaty, na żądanie 
mogę złożyć kaucję. Zgłoszenia 
do Kurjera Poznańskiego

zdg 65 386
Nauczycielka

bez matki, religijna, skromna, 
kochająca dzieci, praktyką szkol­
ną, przyjmie posadę za skrom- 
nem wynagrodzeniem. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 65 521

Inteligentny
starszy chłopiec pragnie wyuczyć 
się ogrodnictwa. Zgłoszenia Ku­
rjer Poznański zdg 65 640

„Kapelusz“
modnie przefasonowany odświe­
żony, zastąpi nowy. Tanie kape­
lusze na składzie. Wytwórnia ka­
peluszy męskich, damskich 27-go 
Grudnia 2. podwórze, zdg 62 840

Humor zagraniczny

Adwokat (świadcząc przed sądem): — Przysięgam że 
nie powiem prawdy.

Co (utro — to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter, Poznań. Ostrów Wieikop.

Pr 7 P rl nł t P na ,mlea^c.. lipiec 1936 roku za oba wydania razom w Poznaniu i i z. ci jji o vcx w ekspedycji zł 3,20, w agencjach w mieście zł 3,50, z odnoszeniem do 
. . , a dom.u w Poznaniu zł 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznamiem

rn’esieezmo zł 4,10. kwartalnie zł 12*30, pod opaską miesięcznie w Polsce zł 5,00. w innych 
krajach zł 7,00—9.50. W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pis-ma, a abonenci ni« mają 
prawa domagania aie iwedostarczonych numerów lub odszkodowania.

(Jfrłnę^Anm na stronie 6-łamowej 25 gr, na stronie 4-ła.mowej przy końcu tekstu 
1UOredakcyjnego 60 gr,. na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr. na stronie

-— drugiej (lub trzeciej) 120 gr, przed wiadomościami potocznemi 200 u-
od 1-famowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nad­
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.30. w nagłych wypadkach 
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) „drobne“ do g. 11.10. w dni przedświą­
teczne do godz. 11,00. większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów 
w tem 5 nagłówk.): słowo nagłówk.) (tłuste) 25 gr, każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice miedzy 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałą wskutek matryc., wydawnictwo nie odpowiada.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza, normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał poświęcony danej uroczystości 
Telefony do Redakcji i Administracją; 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72 P. K. O. Poznań nr. 200.149.
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